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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południa 

* ^ ją tk ia m  dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cec- 

pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Acmini- 
J 4cyi ulica Czarnieckiego 1 8. — Listy należy 
®ankowa<!.

Reklamacye otw arte wolne od opłaty.
T-defoo Fedakcyi n r . 38.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
n i e  4 z'., m i e s i ę c z n i c  1 zł. 35 ct. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l ­
n i e  3 zł., m i e s  i ę c z n  ie 1 zł. P r e n u  me  r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„P rzew odn ik  naukow y 5 literacki**, dodatek miesięczny do <Gazety Lwowskiej», otrzym ają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakie ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od i  lipca do końca grudnia, dwieróroczui i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct.. drudzy | 
HO ct. — P r z e w o d n i k  presuinorowanv osobno kosztuje 4 zł. i

Jednorazowe inseraty ohliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Adama, 8oulevard Raspail
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra-
CzJł najmiłościwiej nowomianowanego nad­
zwyczajnego posła i upełnomocnionego Mini-

r» Jego Ces. Mości Cesarza Chin, J  a n g  J u,
yjąć we środę d. 24 listopada b. r. na o- 

ej audyencyi i odebrać od niego listy u-^iefł-Jlelniające.

Pan Minister wyznań i oświecenia na-
przeniesionemu w stan spoczynku kiero-

Jńkowi 2-klasowej szkoły ludowej w Rado-
io , ®*kastyanowi O k o n i o w i ,  uznając 

długoletnią i skuteczną działalność w 
bie nauczycielskiej tytuł dyrektora.

Ino w gminach: Woźniki i Radocza, o godzi­
nie 1 po południu w Wadowicach,

dnia 20 grudnia b. r. o godzinie 9 ra­
no w gminach : Swinna-Poręba, Rękawica i 
Mucharz.

dnia 21 grudnia b. r. o godzinie 9 ra­
no w gminach : Łękawica i Dąbrówka.

Wykazy gruntów, które mają być zajęte, 
wyłożone są wTraz z planami, stosownie do 
przepisu §. 14 ustawy z dnia 18 lutego 1878 
(Dz. u. p. nr. 30) we właściwych urzędach 
gminnych względnie w kancelaryach obsza­
rów dworskich przez 14 dni do przejrzenia 
dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Chrzano­
wie względnie w Wadowicach lub przy ko­
misy! na miejscu.

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

P. Minister handlu zamianował star­
ły''"1 inżynierem dla służby technicznej za- 
i' 11 poczt i telegrafów, inżyniera Michała 

J a n o w s k i e g o  we Lwowie.

E d y k t.
C. k. Namiestnictwo ppdaje umniejszeni 

'^szechnej wiadomości, że zarządzona re- 
Jtem wys. c. k. Ministerstwa kolei żelu- 

z drda 10 listopada 1897 1. 16 304 
obchodowa wraz z rozprawą o wy- 

t^ c z e n ie  j ogniotrwałe ubezpieczenie dla 
Ti Wauy ch  w a ry a n tó w  na linii kolei lokal-

j0 Jrzebinia-Skawce od kim. 0 0—3 8, 13‘3 
%  S?> 32 3 35'5- 88-2—89-8 i 4 5 -0 -5 3  4 

A e s*§ dnia ^  grudnia b. r. o godzi­
l i®  rano w gminach Trzebionka i Trze-

Jn dnia 17 grudnia b. r. o godzinie 9 ra 
^8ot gm’Ilach Regulice, Alwernia, Poręba-

CZEŚĆ IIEURZĘDOWA

a i Kwaczała, 
dnia 18 grudnia b. r. godzinie 9 ra-

Lwów, 29 listopada.

Otrzymaliśmy wczoraj popołudniu nastę-; 
pująeą depeszę z W iednia: i

N ajjaśn ie jszy  Pan wystosował do P. Pre-j 
ży d en ia  M in istró w  lir . b a u e n ie g o  n as ięp u jące  1 
Najwyższe pismo odręczne : -

„Kochany hrabio Badeni !
Widzę się spowodowany zarządzić od­

roczenie Rady państwa aż do dalszej deeyzyi.
Wiedeń, dn a 27 listopada 1897.

Franciszek Józef m. p
Ba d e n i ,  ra. p.“

Późnym wieczorem nadeszła zaś nastę­
pująca depesza z Wiednia:

Naj jaśniejszy Pan raczy ł naj miłości wiej 
przyjąć wręczoną Mu dzisiaj dymisyę całego

gabinetu hr. Badeniego i powierzył baronow’ 
Gan schowi utworzenie gabinetu nowego.

JE. Kazimierz hr. Badeni ustąpił zatem 
ze stanowiska szefa naczelnego Rządu w P ań­
stwie. Wśród chaosu wrażeń chwili bieżącej, 
nie czas na 'ocenę niewiele dłuższej nad 
dwuletnią, ale zaznaczonej dobitnie zarówno 
przez pełną siły indywidualność byłego Pre­
zydenta Ministrów, jak i przez znamienne wy­
padki , epokę jego kierownictwa wewnętrznemi 
sprawam Państwa.

Historya, oczyściwszy kiedyś sądy dzi­
siejsze ze stronniczych uprzedzeń, jakie na 
sądach tych wyciskają chwilowo polityczne 
namiętności i wrażenia dnia, przedstawi osobę 
hr. Kazimierza Badeniego, jego działalność 
jako Prezesa gabinetu i doniosłość tej dzia­
łalności dla dziejów Austryi we właściwem 
świetle, -  a wówczas przypadnie hr. Bade- 
nietnu niewątpliwie zaszczytna rola twórcy 
kierunku, który konstytucyę grudniową z r. 
1867 pragnął rozwinąć, według ostatniej 
Mowy Tronowej z kwietnia b. r., w duchu 
autonomicznym i zupełnego równouprawnienia 
narodowości.

Już dzisiaj jednak można i trzeba za­
znaczyć dwa zasadnicze znamiona rządów hr. 
Badeniego. Zaufaniem Monarchy powołany do 
steru Rządu, był on we wszystkich swych 
krokach wiedziony czystą i nieznającą ża­
dnych kompromisów ideą państwową; jako 
przywódca Rządu cesarskiego, nie uważał Ve-
foltf 7iii, p ( » W u u  ubJCOkiji i n t o r c o ó w  TiTZ

ch u#i raz innego stronnictwa, lec* je- 
dynie do reprezentowania i obrony interesów 
państwowych. Celem jego była potężna, prze­
jęta uczuciem patryotyzmu i postępująca soli­
darnie Austrya; stosunek swój do stronnictw sto­
sował zawsze według tego wysokiego celu, oraz 
dróg i środków, któremi stronnictwą cel ten o- 
siągnąć chciały. Z drugiej zaś strony uważał 
za swój obowiązek wymierzyć w ramach kon- 
stytucyi sprawiedliwość wszystkim ludom Au­
stryi, — i dlatego też pragnął rozwiązać da­
wny spór czesko-niemiecki, aby nie narusza­
jąc historycznie uzasadnionego w Austryi sta­
nowiska niemieckiego narodu, uwzględnić je­
dnak także historycznie i faktycznie uzasa­
dnione prawa i żądania Czechów Do tego

zmierzały, w tym celu wydane zostały t. zw. 
rozporządzenia językowe; że nie zaołały one 
załagodzić sporu, że Niemcy widzieli w nich 
zamach na swoje prawa, wina to nie hr. Ba­
deniego. Nie wszyscy zresztą Niemcy tak są­
dzili ; ale walka przeciw rozporządzeniom języ­
kowym oraz zainaugurowanej w nich epoce 
wymiaru sprawiedliwości ludom słowiańskim 
w Austryi, zbiegła się z walką tak zwanych 
liberalnych stronnictw niemieckich z autono- 
mistyczną większością....

Rozporządzenia te, ukończenie wielkiego 
dzieła reformy procedury cywilnej i reformy 
podatków, dalej reforma wyborcza, przepro­
wadzenie reformy urządzeń pensyjnych i e- 
merytalnyeh dia urzędników państwowych, 
przeprowadzenie w zasadzie regulacyi płac, 
przeprowadzenie i podjęcie szeregu innych 
doniosłych reform, oparcie budżetu austrya- 
ckiego i proponowanej ugody austro-węgier- 
skiej na nowych, słusznych i sprawiedli­
wych podstawach — oto dorywczo^ 
ne szczegóły, które epokę rzadńs 
niego w wewnętrznych st« 
wych trwale zapisały.

Obecoie po w raca i 
W całym kraju, któr^
żdzierpi^- - r -1895 ,A
żegh-A, dzisiaj o£ 
gp0},. zeństwo nasi 
wnątrz Galicyi mę1̂ 
dla Państwa zasługi
dobrze słowa Je g o  ^ j ^ H H J p ^ r y p o w i e -  
dziane wówczas w pa«&iętó?jcnwili pożegna­
l i .a: „Służcie dalej wr&7 ze mną Na^jaśniej- 
zemu Panu, P aństw frj krajowi naszemu we­

dług najle^zyeh p J p a ilekroć się spotkamy, 
popat.cŁyjny sobie wtedy śmiało wjoczy i prze­
szłość pozostanie wtedy dla nas zawsze dro- 
giem wspomnieniem...."

D e l e g a c y e .

Wiedeń, 28 listopada.
Komisya budżetowa Delegacyi austrya- 

ckiej odbyła wczoraj w południe posiedzeni e

Li s t y  p a r y s k i e .

V ,  0tń
W listopadzie.

'<W l?cie pom nika M aupassanta. —  Przed- 
bronzy, czyli pom nikowa niespraw ied li- 

y W J "  S ta tu e s  en  sou ffrance . —  Trzeci ak t
( “njł, y . -— 'D^arT„rQ o t  _ m i n i s t r a  B a i b a u t .  —— B roszura ex 

a a Mazas. —  P an am a  w przeszłości. —  
p łtle  g ê^d°wi i n iw e lac ja  tow arzyska. —  Ka- 

^a w wielkim świccie i cnota na deskach — 
x Sagan. —  Sybil Sandersou i Cleo de Me- 

Słowniczek panien dobrze w ychow a- 
^Opó'" Teatr świątynią. — „M aitres ch an teu rs“ 

Paryskiej. —  Postępy W agneryzm u —
°Wsza sztuka Ibsena w ,,L’Oeuvre“).

(Ciąg dalszy).

Iv dł^Zeez naturalna, że sprawa wlokącą się 
lf lb ą jgo, jak proces panamski, nie może dziś 
3 y  Zać owego oburzenia moralnego, któ- 
\  ąJrhowiadało rozległości korupcyi, przez 

' f'„ gIa°cznionej.
h Pai? nawet tacv’ którzy twierdza, że pro- 
'V o > s k i  nii-, stanowi bynajmniej gro- 
J  ^  "s'Rnum temporis", że podobne spra- 
W 2ał^  się zarówno za czasów „ancien 

.!ak podczas rewolucyi, konsulatu, 
Satstw^° cesanstwa, restauracyi i drugiego

t A y  .lstorya przechowała nam w samej 
4 C 1* RizpainsePa, który wzbogacił się 
fnblji Wach dla walecznych armij pierwszej

j  Ca1’
^  Jarzowa Józefina, której zepsucie po­

świadczają zgodnie wszystkie ogłoszone świe­
żo pamiętniki, nie uniknęła i tej strony ko­
rupcyi : za kubana w kwocie 500.000 fran­
ków wyrobiła spółce, utworzonej przez Fla- 
chata, dostawy dla armii podczas kampanii 
włoskiej.

Ludwik XVIII znajdował codziennie na 
kominku swym pięć rulonów złota, złożonych 
przez domy gry, które tolerował.

Za czasów Ludwika Filipa odbył się 
słynny proces Teste, o 100.000 fr., otrzyma­
nych w  sprawie kopalń soli.

— Ależ — rzekł wówczas wielki kan­
clerz Pasąuier do jednego z oskarżonych, p. 
Pellapry — pan szerzyłeś korupeyę, pan prze­
kupywałeś ?

— Panie kanclerzu — odparł Pella­
pry — mam siedmdziesiąt l a t ; zajmowałem 
się bezustannie interesami i widziałem zaw­
sze, że rzeczy w ten sposób się odbywają....

A za Napoleona III ? Ile razy na gieł­
dzie lub w Halle aux bies przygotowywano 
wielką jakąś operacyę, mówiono sobie na 
ucho :

— „Moruy est dans l’affaire“.
Panama nie jest tedy wynalazkiem trze­

ciej republiki. Raczej powiedziećby należało 
z Alfonsem Karr’em : „Plus ęa change, plus 
c'est la meme chose....“

Okres niewinności zowią wiekiem zło­
tym. I nasze stulecie — stulecie zepsucia — 
nazwaćby można wiekiem złotym ... jeno, że 
tego złota dostarczają agenci giełdowi.

*
Agenci giełdowi! Oto, zdaniem łago­

dnych krytyków Panamy, którzy dziś doszli 
do głosu, główna przyczyna zgnilizny społe­
cznej we Francyi. Agenci giełdowi, którzy

wszędzie mają wstęp ; mięszanie się klas, ła­
twość, z którą nawiązuje się stosunki na po­
zór korzystne, ale w gruncie rzeczy kompro­
mitujące.

I w samej rzeczy, skoro się słyszy Kor­
neliusza Herza, rozpowiadającego o zażyłych 
stosunkach, które go łączyły z ludźmi stoją­
cymi u steru państwa, nie można nie przyznać, 
że w twierdzenia tem jest ziarno prawdy.

— Jakim sposobem zapoznałeś się pan 
z Korneliuszem Herzem? — zapytał prezy­
dent trybunału Lessepsa.

— Jakim sposobem? Mój Boże! Cały 
świat go znał! Był on przyjacielem p. de Frey- 
cinet’a, przyjacielem p. Clemeneeau, przyja­
cielem ministrów.... Pewnego dnia zapytał 
mnie: „Czy byłeś pan kiedyś w M oat-sons- 
Vaudrey, u prezydenta Gróvy ego ? — Nie ... 
A czy chciałbyś pan pojechać tam ze mną — 
„sans ceremonie, en familie?11 Pojechaliśmy, 
i p. Grevy przyjął nas w samej rzeczy z naj­
większą serdecznością....

— A pan, panie Clemenceau — jakim 
sposobem poznałeś się pan z Herzein?

— Ależ, panie prezydencie — tak jak 
wszyscy! — znał on p. de Freycineta, znał 
p. de Lessepsa, znał p. Grevyego — znał się 
ze wszystkimi i wszyscy z nim się znali i ja 
go poznałem — tak jak wszyscy!

Rzekłbyś, że w tej samej mierze, jak 
się zmniejszyły trudności komunikacyjne, jak 
się zbliżyły kontynenty, skróciły się też odle­
głości towarzyskie, przysunęły się ku sobie 
światy społeczne. Podejrzany aferzysta nawią­
zuje dziś stosunki z ministrami z tą samą ła ­
twością, z jaką się jedzie z Frankfurtu do 
Paryża; a aktorka staje się przyjaciółką księ­
żnej w tym samym czasie, w którym się 
płynie z Londynu do San Francisco

Zapewne, że to zbliżenie się odgrani­
czonych dawniej sfer towarzyskich ma i ko­
rzystne skutki. Dzięki jemu, wyradza się pe­
wna toleraneya i zrozumienie dla sytuacyj 
wręcz przeciwnych, wzrasta poczucie solidar­
ności ogólnoludzkiej.

Z drugiej strony jednak pociąga ono za 
sobą i ten skutek, że spotyka się codziennie 
w domach najzacniejszych, ludzi o podejrza­
nym zakroju. Wszyscy zgadzają się na to, że 
właściwem miejscem dla tych panów jest 
Mazas lub Nowa Kaledonia. Na razie jednak 
z całą przyjemnością patrzymy na to, jak za­
siadają z nami do stołu, mając po lewej ręce 
sędziego śledczego, a po prawej prezydenta 
trybunału.

W tych stosunkach towarzystkich tkwi 
cała potęga aferzystów i cała bezsilność władz 
wobec nich. Trudno zdobyć się na krok bez­
względny wobec człowieka, którego szampan 
się piło i którego cygara się paliło.

Korneliusz Herz nie jest bynajmniej 
głową wolnomularstwa, ani Palladystą, ani 
Wielkim mistrzem towarzystwa Trzydziestu 
Trzech. Ten człowiek jest strasznym i niety­
kalnym dla tego tylko, że wszyscy jedli u 
jego 8tołu, ża był w stosunkaeh z całym 
światem.

A jednak on właśnie był wzorem sto­
sunków, których unikać należy. Nic niebez­
pieczniejszego nad ta stosunki, niby świetne, 
a jednak podejrzane, przypominające kopalnie 
złota i żelazne kajdany, pachnące parą i elek­
trycznością, szampanem i świeżo nakropioną 
wodą święconą, Ameryką i Frankfurtem nad 
Alenem....

(Ciąg dalszy nastąpi).
Puk.
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na którern po długiej dyskusyi przyjęła ordi- 
narium oraz exłraordinarium budżetu woj­
skowego. W rozprawie zabierali głos referent 
Walterskirchen, del. Popowski i Dumba — 
oraz P. Minister wojny generał kawaleryi 
Krieghammer.

P. Minister wojny odpowiadając nasta ­
wiane pytania, oówiadczył między innemi: 
Wypracowano już projekt ustawy co do rejo­
nów w ufortyfikowanych miejscowościach i do­
ręczono go obu Prezydentom Ministrów. Nad 
projektem nowego wojskowego kodeksu kar­
nego skończono już właśnie pracę; obradu­
je nad nim obecnie ściślejsza komisya.

Dostawy — o ile możliwe — dostają 
się drobnym przemysłowcom. Administracja 
wojskowa stara się i o to, aby powiększyć 
ilość dni, w których żołnierze otrzymują wie­
czorem ciepłą strawę. Dzisiaj jednakże nie 
można jeszcze doprowadzić do skudku codzienne­
go ciepłego posiłku wieczornego dla żołnierzy. 
Skoro jednak P. Minister zbierze potrzebne 
dane oparte na doświadczeniach, zażąda wte­
dy potrzebnego kredytu. W sprawie równo­
uprawnienia narodowości zaznaczył P. Mini­
ster, że równouprawnienie jest najzupełniej 
naturalnem. Każdy oficer musi w przeciągu 
8 lat nauczyć się języka używanego przez 
żołnierzy tego pułku, w którym służy. Pan 
Minister oświadczył, że trudno jest znieść roz­
porządzenie, zmuszające tych jednorocznych 
ochotników do służenia 2 roku, którzy nie 
zdali przepisanego oficerskiego egzaminu. Jest 
to środek posiadający głównie dmiosłość wy­
chowawczą.

Następnie dyskutowano poufnie o doda­
tkowym kredycie na sumę 7 i pół miliona 
zł. na poczec ordinarium wojskowego. Po wy­
czerpujących kwestyę oświadczeniach P. Mi­
nistra wojny, bez dyskusyi uchwalono przy­
jęcie tej pozycyi.

Keferent Dumba przedłożył z kolei spra­
wozdanie o preliminarzu Ministerstwa spraw 
zagranicznych; uchwalono jednogłośnie przy­
jąć sprawozdanie.

^ a ń s t w a .

1 listojcda.

r JiarLmentu policji 
^lnie od strony Izby 

poselskieJTSBU PW łfem achu silnymi oddzia­
łami otoczone. W ssMj tejże Izby przed ruz- 
poezęefem pwiadzufti ^ P y ”  *- —fa<*»»<* >.Idka. 
Wszyscy soey&imei stĄją jak w pogotowiu 
przed ławą rządową. O gotferJi 15 Pre­
zydent A b r a h a m o w i c z  zjawia się' w sa­
li; socyaliści witają go obelgami. Prezyayum 
zajmuje swoje miejsce; socyaliści lżą Prezy­
denta coraz gwałtowniej i wzywają go, aby 
się wyniósł. Zj całjm  spokojem Prezy­
dent spogląda na nich przez kilka minut,

nakoniec dzwoni na znak, że chee zagaić po­
siedzenie. W tej chwili socyalista Berner 
wciska się między stoły i fotele ministeryal- 
na, przeskakuje ławę komisarzy rządowych, 
a za nim socyalista Resel. Obaj szturmują do 
stółu prezydentury. (Lewica wydaje krzyki za­
chęcające. — Wielkie oburzenie na prawicy) 
Pos. Berner chwyta za dzwonek, Prezydent 
chce mu go odebrać. Pos. Resel chwyta pa­
piery ze stołu prezydyalnego i rzuca na śro­
dek sali. Panowie Ministrowie, o ile są obe­
cni, opuszczają swe miejsca i salę. Kilkuna­
stu posłów z prawicy spieszy do stołu prezy­
dyalnego, gdzie tymczasem pos. Berner czyn­
nie zwieważa Prezydenta, spycha go z krze­
sła, które się przewraca Wiceprezydent Kra­
marz chce obronić Prezydenta, ale dopiero 
silny cios, wymierzony Bernerowi przez 
jednego z najwątlęjszych posłów, od którego 
ugodzony aż się zatoczył, kładzie kres napa­
ści Bernera, podczas gdy Resel resztę papie­
rów ze stołu prezydyalnego rzuca na salę. 
Zataczającego się Bernera podnosi kilku po­
słów Czechów w górę, a inni obsypują go 
kułakami; wśród tego wyniesiono go poza 
zagródki, wywyższenia i wyrzucona z sali. 
Tymczasem także reszta sccyalistów obstąpiła 
stół pre.zydyalny, już opuszczony przez Pre­
zydenta Abrahamowicza. Wiceprezydent Kra­
marz po zatargu z socyalistami opuszcza swe 
miejsce, drugi Wiceprezydent Fuchs chwilę 
jeszcze rozprawia się z nimi, aby nakoniec 
także opuścić wywyższenie i salę. (Na lewicy 
wciąż szalone krzyki zachęcające). Pos. Da­
szyński siada na krześle prezydyalnem, oto­
czony „towarzyszami11. Wyrzucony pos. Ber­
ner wraca do sali i z wrzaskiem bieży na 
wywyższenie, gdzie „towarzysze" z tryumfem 
go witają. Wiceprezydent Kramarz, przyby­
wszy znowu do sali, udaje się na wywyższe­
nie i wzywa socyalistów, aby się usunęli. 
Poseł Daszyński odpowiada, że tylko prze­
mocy ustąpią. Wiceprezydent Kramarz opu­
szcza salę.

Niezadługo wchodzi do sali GO straża­
ków pod komendą dwu urzędników policyj­
nych, którym towarzyszą dwaj agenci poli­
cyjni nieumundurowani z przypiętym jednak 
znakiem na piersi. (Ogłuszający wrzask na 
lewicy). Jeden z urzędników policyjnych 
wzywa socyalistów7, aby ustąpili z wywyższe­
nia; ci nie ruszają się. Policya więc bierze 
jednego po drugim i wyprowadza z sali. Pos.
0  i n g  r położył się na ziemię, policjanci mu­
sieli go wynieść. Pos. S e 1; r a m m e 1 broni 
się policji, która bierze go przemocą.

< Dzieje się to wśród ciągłych krzyków, 
świstów, bębnienia w pulpity na lewicy. Pos. 
SCh o n e r e r chustką powiewa ko sraleryi' 

j i  gthetuitwiu uiej . za jego przykładem' 
1 inni posłowie czynią to samo. Galerya odpo-j 

wiada powiewaniem chustek i krzykami. Nie­
bawem wypróżniono galeryę. Natomiast loże 
przepełniają się.

Pos. K r o n  a w e t t e r ,  odurzony zgieł­
kiem, zaniemógł nagle; jego i innego jeszcze 
posła z lewicy trzeba było wyprowadzić z sali
1 otrzeźwić.

Wyprowadzeni z sali socyaliści, o któ­
rych powszechne było przekonanie, że są are­
sztowani za gwałt publiczny, popełniony na 
ciele ustawodawczem, wracają do sali, kła­
niają się i są z zapałem przez lewicę wi­
tani. w obliczu policyi, która, otoczy­
ła całe wywyższenie wraz z ławą mini- 
steryalną w półkolu, wstępuje pos. D a s z y n -  
s k i (jeszcze przed wypróżnieniem galeryi) na 
krzesło swoje i przemawia do publiczności. 
Za jego przykładem pos. K o z a k i e w i c z  
także z krzesła wykrzykuje po polsku: „W y 
P o l a k i ,  p s y ,  g a ł g a n y  (i t. p.) 
p r z y j d ź c i e  t y l k o  do  L w o w a ;  t a m 
w a s  w s z y s t k i c h  z a p r o w a d z i m y  
p o d  g i l o t y n ę ! "

Pos. S c h o n e r e r  naigrawa się z po­
licyi ; zaprasza ją, żeby zajęła fotele ministe- 
ryalne, to znowu wydaje komendy wojskowe; 
wszystko ku wielkiej uciesze lewicy.

Po kwadransie przerwy zjawia się znowu 
prezydent A b r a h a m o w i e  z. Natychmiast 
lewica miota mu w twarz obelgi; wrzask, 
który nie ustał ani na chwilę wzmaga się.

P r e z y d e n t :  Pozwólcie panowie słów 
kilka. ( Wrzask potęguje sic-, z pomiędzy niego 
słychać liczne g łosy: Tak, ale wprzód precz z 
policyą!) Natychmiast każę policyi odejść, je­
żeli mi zaręczycie, że zachowacie się spokoj­
nie. (Ogłuszający wrzask, świstanie., łoskot. 
Na prezesa sypią się najgorsze obelgi). Pre­
zydent kilkakrotnie jeszcze próbuje ułagodzić 
lewicę, ale zawsze ze skutkiem wręcz przeci­
wnym. — Świstaniem odznacza się Wo l f :  
dlatego p r e z y d e n t  dwukrotnie przyzywa go 
do porządku, a nakoniec wygłasza, ż e wyklucza 
£ro na trzy posiedzenia ( Wybuchy zapamięta­
łości). Prezydent wzywa Wolfa, który jeszcze 
głośniej gwiżdże, aby opuścił salę, a gdy we­
zwany nie słucha, zawiesza posiedzenie, aby 
policya usunęła Wolfa.

Policya przystępuje do pos. Wolfa, któ­
rego atoli otacza grono posłów z lewicy, mię­
dzy nimi główny reżyser zgiełków pos. Fun- 
ke. Posłowie ci starają się powstrzymać ko­
misarza policyjnego od wykonania polecenia 
prezydyalnego; komisarz jednak toruje sobie 
i organom swym drogę do pos. Wolfa, któ­
rego, ponieważ się opiera, strażacy wyprowa­
dzają z sali wśród krzyków, świstów, huku i 
stuku na lewicy, a oklasków z ław czeskich.

P r e z y d e n t ,  zajmując o godz. 12 min. 
50 na nowo swoje miejsce, jest znowu przed- 
miotem przeróżnych obelg, szczególniej, ze 

^strony pos. D a s z y ń s k i e g o .  Wrzaski na 
lewicy dochodzą wysokiego stopnia namiętno­
ści. Chwilami prezydenta można słyszeć. Zape­
wnia on, że każe policyi odejść z sali i że o 
własną osobę nie chodzi mu, lecz o pos?ano- 
waaie goiśuosei, kAtą piastuje; osobę swuji 
oddaje pod opiekę wszystkich członków par­
lamentu. Krótkie przemówienie tej treści trwa­
ło stosunkowo bardzo długo, bo lewica wciąż 
przerywała najokropniejszymi hałasami, do­
magając się wśród wyzwisk tego, co sam pre­
zydent ju t zapowiedział, t. j. wydalenia poli­
cyi. — Na skinienie prezydenta policya cała 
wychodzi z sali, a staje pod ścianą długiego

korytarza, który nie ma bezpośredniej ko®u 
nikacyi z salą.

Zaznaczyć tu trzeba, że podczas 
przemówienia swego prezydent po dwa r®z*j 
przyzwał do porządku pp Daszyński^0 
Sehonerera.

Mimo, że policyi już nie ma w sali) 1®" 
wica nie przestaje hałasować i ustaWi®zlU 
przeszkadza Prezydentowi, który teraz doP1 
ro przystępuje do zwykłyoh wstępnych ) # j 
malności, po których udziela głos a. 
Sttirgkhowi, mającemu złożyć jakieś 
czenie. Ale D a s z y ń s k i  krzyczy: S*0,- 
policya zbezcześciła Izbę, nikt tu mówi^ 11 
będzie. Do kryminału z tym zbrodniarze® 
krześle prezydyalnem!

P r e z y d e n t :  Przyzwawszy pos> ,0, 
szyńskiego dwa razy do porządku bezsk1* 
cznie, muszę wykluczyć go z Izby n® Jkl. 
posiedzenia. ( Wielki wrzask na lewicy)-^ 'j .  
szę go, aby opuścił salę. (Pos. D a s z J  A s gj 
Przebrzydły siepaczu!) Ponieważ nie C j0, 
pan dobrowolnie opuścić sali, przeto z®  ̂
szam posiedzenie na 10 minut.

Podczas przerwy kamisarz policji 
puje do sali z kilkoma organami, które °P ^  
rającego się Daszyńskiego formalnie wy®5 
za drzwi. .

O godzinie 1 minut 10 P r e z J & ~ ^  
znowu wstępuje na wywyższenie, p°^, •„]» 
wrzaskiem, świstaniem, bębnieniem i u 
głos ponownie pos Sttirgkhowi. 0 >e.

Pos S t i i r g k h :  Wysoka Izbo! nul0 
stujące krzyki. —- Pos. Schonerer nieusta 
bębni). y,

P r e z y d e n t ,  przyzwawszy dW® * 
a właściwie cztery razy pos. Schonerer .fl, 
porządku, wyklucza go z Izby na trzy P 
dzenia. (Niesłychany wrzask). 9j,y

Pos. R u s s wzywa Prezydent®! . 0. 
podczas wyprowadzania posłów z sali ® 
puszczał krzesła prezydyalnego. . na

P r e z y d e n t  zawiesza posiedzeń 
10 minut i opuszcza salę. . ĵ jp

Zjawia się znowu komisarz policy1 û  
koma strażakami i wzywa Schonerer*1’ ^  
opuścił salę. Pos. Schonerer oświadcz®^^ 
ułatwi pobcyi sprawę; powiewając 
żegna lewicę i wychodzi; za nim i P 
opuszcza salę.

Podczas tej przerwy lewica, jak 
tnie się dowiadujemy, wezwała w iceprW ^g, 
ta Kramarza, aby on ’ ‘ '  
obiecując, że w takim

objął przew odnej; 
razie zachowa s" '#■ 

Jakoż o godzinie 1 minut 20 obejmuje P j0, 
wodnletwo wiceprezydent K r a m a r z ,  1 
w7ica dotrzymuje słowa w ten sposób, ^  od­
krzykuje : Precz z nim ! precz z n im ! J" c9j', 
rymto wy krzykom towarzyszy crescend0 
kocia orkiestra lewicy. Wyszydzają go 11 
po czesku. u-

Mimo to wiceprezydent K r a m ® r 
dzieła głos znowu po Sttirgkhowi.

Pos. S t i i r g k h :  Wysoka Izbo! u* 
szająey hałas na lewicy).

Wiceprezydent K r a m a r z  PrZl 9dku 
posła Józ. Stein era (socyalistę) do p ° ^
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XII.
(Ciąg dalszy).

Laura szybko zapomniała o przykrościach 
porannych; należała do rzędu szczęśliwych 
istot, którym dla rozprószenia smutnych my­
śli wystarcza choćby zajęcie się lotem motyla. 
A jednak, niepokój, całkiem innej natury, niż 
ten, który gnębił pannę de Kerlan, sprowa­
dzał od czasu do czasu przelotną chmurkę na 
śliczne jej oblicze. Nie otrzymała wczoraj li­
stu od ojca, piszącego dotychczas codziennie, 
a przecież wiadomości, których mu w osta­
tnim swoim liście udzielała, zasługiwały na 
szybką odpowiedź. Był to biuletyn zwycięski, 
może nieco za wczesny : — Wchodzimy do 
f rrtecy! — napisała.

Msza była rozpoczęta, gdy stary, trzę­
sący powóz zajechał zwolna przed mały 
cmentarz, otaczający kościół, po części w ro­
mańskim stylu, ciekawy zabytek, jak wszyst­
kie prawie kościoły w Bretonii, ale bardzo 
biedny, ponieważ pani d'Erquy, najbogatsza 
z właścicielek okolicy, nienawidziła zbytku 
nawet w domu Bożym i wolała oddawać ja ł­
mużnę biednym, niż stroić ołtarze, jak często 
mawiała.

Kilkn mężczyzn 5;nuło się przed kościo­
łem, ale tłum cały wiernych klęczał pobo­
żnie na kamieniach świątyni, trochę mniej 
skupiony, niż zazwyczaj: bo też nadto dziś 
mieli przyczyn roztargnienia! Stara pani 
d’Erquy, która z powodu różnych przypadło­
ści wolała zwykle słuchać Mszy w domu, w 
kaplicy, przeszła właśnie wśród tłumu, oparta 
na ramieniu pana Armela, dążąc do starej

kolatorskiej ławki, a obecnie, do drugie; ław7- 
ki, po przeciwi.ej stronie ołtarza, wślizgała 
się obca jakaś owieczka, idąca za panną 
de K erlan! Dla czegóż ta ostatnia opuściła 
swój parafialny kościół? Kim była ta złoto­
włosa księżniczka? — szeptano. — A jak 
szybko p. Arrnel się odwrócił!

Laura patrząc na ceremonio wiejskiego 
nabożeństwa i dziwaczne czasami twarze wie­
śniaków, nie mogła się powstrzymać od u- 
śmieehu, gdy tymczasem serce jej mocno ude­
rzało ze strachu, bo się obawiała, czy stra­
szna babka na nią nie patrzy. Spojrzała ukrad­
kiem w kolatorską ławkę; spostrzegła spicza­
sty i surowy profil pod starożj tnej formy ka- 
potką, ocienioną czarnym welonem i natych­
miast udała, że się przypatruje kamieniom 
grobowym w posadzce, zniszczonym przez 
kroki ludzkie, pokrvwającym śmiertelne szczą­
tki panów z Ville-Revault. Potem otworzyła 
książkę, usiłująe się modlić, ale ciągle miała 
przed oczyma ten profil surowy, ocieniony czar­
nym welonem, który, jak magnes przyciągał 
jej spojrzenia. Arir.el zajęty był wyłącznie 
swoją kuzynką; panna de Kerlan sama nie 
mogła się dość gorliwie oddać modlitwie, 
choć prosiła Boga, aby dał pomyślne zakoń­
czenie tej awanturze. Jeden tylko ksiądz Goff 
zagłębiony w stalach, wydawał się na wszyst­
ko obojętny.

Proboszcz, człowiek młody jeszcze, o 
ascetycznej twarzy, pomimo, że zwykle kazał 
po bretuńsku, czul się dziś w7 obowiązku prze­
mówić we francuskim języku i czy to przy­
padkiem, czy z ukrytą intencyą, mówił o mi­
łosierdziu, o darowaniu uraz; mówił z taką 
serdeczną prostotą, że w sercu Laury obudzi­
ły się nagle uczucia szacunku.

Skończyła się msza nareszcie i panna 
de Kerlan wyszła pierwsza z Laurą. Wszyscy 
wieśniacy skupili się teraz dwoma rzędami, 
tłocząc się jak trzoda owiec na cmentarzu; nie 
pociągający to był widok; mężczyźni małego 
wzrostu, z ponurym wyrazem twarzy, w du­
żych kapeluszach naciśniętych na oczy, ko­
biety mizerne i niechlujne, między dziećmi |

wiele okaleczałych, a pomiędzy tem wszyst- 
kiem więcej niż gdziekolwiek indziej obdar­
tych żebraków. Pośród tego tłumu ciekawych 
i przepełnionych obawą Laura zauważyła 
dziką twarz Lnica Guern, który stał pod ko­
ściołem, przypatrując się jej. W tej samej 
chwili pani d’Erquy wychodziła z Armelem 
z kościoła. Nona zbliżvła się ku niej z nie­
spokojnym, prawie błagalnym wyrazem, pod­
czas gdy Laura podeszła także, kłaniając się 
ze spuszczonemi oczami, niepewna co na­
stąpi. Hrabina pobladła bardzo, jakby sił jej 
zabrakło w stanowczej chwili i upuściła książ­
kę, do nabożeństwa na ziemię. W mgnieniu 
oka Laura ją podniosła i nieśmiałym, ale 
wdzięcznym ruchem podała ją babce.

— Dziękuję.... — rzekła zwolna stara 
dama — dziękuję ci moja....

Nie chcąc powiedzieć p a n i ,  a nie 
mogąc się zdobyć na wymienienie słowa: 
w n u c z k o ,  zatrzymała się, a potem, z na- 
głem postanowieniem zwróciła się do panny 
de K erlan:

— Wiesz zapewne, Nono, że prosiłam 
was obie na obiad z nami? Podaj mi rekę, 
Armelu.

Ale pokazało się, że Armel gdzieś zni­
knął, szepnąwszy słówko do ucha Nony, któ­
ra znowu zrobiła znak Laurze i ta ostatnia 
zrozumiała, podając swoje ramię pani d’Er- 
quy. Hrabina miała chwilę wahania — osta­
tnią, a potem, zdobywając się na zapanowa­
nie nad sobą, oparta na ramieniu młodej 
dziewczyny, przeszła przez cmentarz i całą 
wieś, podczas, gdy zdumieni wieśniacy sze­
ptali :

— Któż to jest ta istota, której nigdy 
tutaj nie widziano?

Na to stary Jakób z Kerlan odpowiadał 
z namaszczeniem.

— Jakto? czy nie wiecie? To córka 
pana Jana, panna d’Erquy.

Ciężką była ta próba dla pani d’Erquy ! 
Prawie tyle ją  to kosztowało, jak gdyby się 
była publicznie pokazała z samą Laurą, ma­

tką tej Laury, która musiała być całk|* 0jpi' 
niej podobną, gdyż nic w niej nie prZ*L;bu' 
na)o rysów rodziny ojca, oprócz ‘el
który jak stara sama później wyznał* t»k 
był żywym uśmiechem Jana. Ale y  
rzadko uśmiechał się w Ville RevaulC y,

Powtarzając sobie „los został rZ%  U’0 
zgodzić się trzeba!" pani d’Erquy 
była w stanie wymówić ani słowa Pu W  
dość krótkiej szczęściem drogi, dzie^ .n»l*z 
seiół od zaniku. Nona i Armel, który 0̂ ?> 
się jakoś, starali się ożywioną wieść 
chcąc rozprószyć zakłopotanie.

Natychmiast po przybyciu do .0̂ i^  
obiad podano; proboszcz bywał co a u,0<!oOl 
na obiedzie, naturalnie więc w jeg° . \>1 
ści żadna delikatna kwesty a porus2® pOy 
nie mogła. Ksiądz Goff z proboszc*0*^ ][S 
nieśli dyskusyę nad kazaniem pe^n®^ pfze 
dza w okolicy, który przemawiał os r̂ 
ciw pielgrzymce do Saint-Cadou.

— Przeciw pielgrzymce? 
żywo pani d’Erquy, podnosząc
ruchem okulary na czoło. £  ^

— Nie trzeba go potępiać, ° ^ ai 
proboszcz łagodnie. Ten ksiądz nie l  j»® 
ściwia pielgrzymek, tylko nadużjcl
z nich wynikają....

Ksiądz Goff nie dał mu mówF7 ^  j[0'
— Pani hrabina zna Maryg drj* 

bieta zarabia na życie odprawiają® jj 
gich nowenny. Powierzają jej suko10 
któremi dotyka relikwii i nosi świg°°, k*!:. 
za którą jej płacą, co kto może. OW ’ gĄ,  ̂
Formel wytłómaczył swoim par®D̂ e j  ły  
takich rzeczy nie można załatwiać #̂0 t 
samemu osobiście i że takie szalbi® (,0go 
jak się wyraził, — jest karygodne. C°z a s " , 
wynik ? Ponieważ nie każdy ma ®z c0 
bycie pielgrzymki osobiście, nikt j11*
dzi do Saint-Cadou 1

(Ciąg dalszy nastąpi).



g0 drugi, ale bez skutku, poczem wyklucza 
Izby na trzy posiedzenia. 

cya znowu przerwa, podczas której poli- 
Z ^lOpi^ającego się Józ. Steinera wynosi

ciu ^npełnie tak samo dzieje się po podję- 
ł<ylko 'edzenia 0 ? 0(i z*n*e 11 minut 30, z tą 
8jyb/pżnicą, że Wiceprezydent K r a m a r z  
Cz  ̂ lel. s’§ decydował i gromadnie wyklu- 
cyaijT ru ją c y c h  ; a spotkało to samych so- 
pp. Za pierwszym zawodem wykiuezył 

Hubesza i Cingra ; to 
przez policyę podczas za-

,, —, Bernera,
. iw a n ie  ich

z» posiedzenia trwało nieco dłużej
zawodem wykluczył pp.: Riegera, 

f&' a ll6w'eza’ ^erkaufa, Sehrammla i Zelle- 
^ icen J?6]1 P°licya już nie wynosiła, bo 
Zaju^^zydent Kramarz po wykluczeniu ich 

3* posiedzenie o godzinie 2. 
jeg0 / a* więc wykluczono dziś Schónerera i 
< W q 1arzysza Wolfa, pozostają niewyklu- 
Wyu chóuerezycy Kittel i T tirk ; a dalej 
ęzepj z°n° jedenastu socyalistów, niewyklu- 
i ’ Hannich, Jarosiewiez. Kiesewetter 
czyj , Prezydent Abrahamowicz wyklu- 
t̂6ZydZeĈ  Posl<lw w (l wu godzinach, Wiee- 

Kramarz dziesięciu w pół godziny, 
posiedzenie jutro.

^  W iedeń, 27 listopada.
Orespondencya „Gazety Lwowskiej“).

t»ie^ rze(l .gmachem parlamentu policyi dziś 
'Mn ni  ̂ wczoraj. Posiedzenie Izby

->» o , eJ miało rozpocząć się o godzinie 10, 
?Zfiz6 porze korytarze i sala zupełnie je- 
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MenSter^a' np deden w posłów lewicy 
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spokojnie i spogląda nao. ^^cieirK r§koma „p„»UjU1o i ouu^niua ua 
kt/ y  r, r.ny fłura posłów przy ławie korai- 
de» i ‘ uaokoło ławy rządowej,
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0 \t,T?- Za- ^ an P r e z e s  g a b i n e t u  
tw-^Uje ; ^rrów wstępuje do sali, ale za- 
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0 id e .r_  nie opuszczając ławy komi

sarzy rządowych, krzyczy, wskazując palcem: 
„Precz z tym żydem! precz z nim! Ten żyd 
sprawił to wszystko!" Pan Halban opuszcza 
salę. P r e z y d e n t  powstaje i zwraca się twa­
rzą ku wyjściu. Wrzask rośnie, znowu sy- 
P*ą się nań pociski papierowe. — Pre­
zydent odwraca się ku lewicy i nieruchomo 
przez długą chwilę spogląda na nią, na co 
odzywają się rzęsiste oklaski z ław polskich, 
podjęte przez całą prawicę. Po tych oklaskach 
Prezydent opuszcza swe miejsce; posłowie 
Polacy biegną mu naprzeciw i serdecznie dło­
nie mu ściskają; pos. Kozłowski całuje go w 
oba policzki. Za przykładem Prezydenta idą 
obaj Wiceprezesowie. — Posiedzenie przer­
wane; wrzaski zwolna ustają. Pos. L u ć g e r  
przystępuje do ław prawicy i długo konferuje 
z posłami wszystkich jej stronnictw; nako- 
niec wzrusza ramionami i wychodzi. — Sala 
w znacznej części wypróżnia się, natomiast 
zapełnia się korytarz naokoło sali.

Nagle po lewej stronie wstępuje do sali 
ktoś w paltocie, z kapemszem i z laską w 
ręku. Lewica wita go ok askami i ową trąbką 
dziecięcą. Powitanym jest pos. Wol f ,  
Na korytarzu po prawej stronie powstaje 
wielkie zaniepokojenie; posłowie wołają, że 
w obec pobytu Wolfa w parlamencie nikt już 
osobiście nie jest bezpieczny. Szybko dano 
znać prezesowi w biurze o przybyciu Wolfa. 
Niezadługo zjawia się komisarz policyi z agen­
tem policyjnym i około rzydziestoma straża­
kami. Policya wstępuje do sa li; drugi oddział 
strażaków przybywa i staje na korytarzu nie­
daleko tych drzwi, w których pobliżu siedzi 
Wolf. Lewica bierze Wolfa w środek, ale po­
licya toruje sobie drogę do niego. Wolf opiera 
się i nawet laską się broni, bijąc komisarza 
po rękach; przemocą więc policya wynosi go 
z pomiędzy ław, na korytarzu bierze go agent 
policyjny pod ramię i uprowadza po prawej 
■stronie saii; za nim poslępuje cała policya 
pomieszana z posłami z lewicy. Pos. Wolf 
ciągle z kimś się sprzecza; w pobliżu drzwi, 
które prowadzą do ław polskich, kończy tę 
sprzeczkę słowami „Tyś pierwszy temu wi­
nien!". Nie wiemy, do kogo mówił. Przy 
tychże drzwiach tuż potem byłoby wnet przy­
szło do awantury. JedeD z posłów z prawicy 
(z większej posiadłości czeskiej) dał wyraz 
oburzeniu swemu na „koinedye" wyprawiane 
przez lewicę. Postępujący wśród policyi pos. 
L e m i s c h z lewicy zatrzymuje się i krzyczy 
owemu posłowi w twarz; „To nie kotnedya! 
Kto pat jesteś?!" A gdy nie otrzymuje od­
powiedni, chwyta woźnego od drzwi i naka­
zuje rr i powiedzie, kto jest ten pan. Ale 
kilku p isłów Polaków energicznie zakazuje 
Lemiscltowi wszczynania tu hałasów; wynio­
sła posiać Lemischa kurczy się i znika.

N edługo po wyprowadzeniu Wolfa po­
wstaje wielki hałas na drugim korytarzu pro­
wadzącym od wschodów ku sali „Precz z tym 
żydem! precz z H albanem !“ krzyczy kilka 
głosów naraz. A znowu niedługo potem ode­
zwały się tam krzyki: „Precz z żydem Adle­
rem ! precz ze szwagrem Halbana!" (Adler, 
przywódzca socyalistów i naczelny redaktor 
Arbeiter Z  tg.)

O godzinie 11 min. 3-5 wiceprezes K r a ­
m a r z  zjawia się na miejscu prezydyalnem 
i zamyka posiedzenie. — Następne nienazna- 
czone.

Sprawa Dreyfus-Esterhazy.

Pułkownik Picąuart, jak wiadomo uwa­
żany za tego, który posiada tajemnicę sprawy 
Dreyfus-Esterhazy, przybył w piątek rano, 
przed świtem, do Paryża. Tłum reporterów 
oczekiwał go na dworcu kolejowym; ale Pi­
cąuart nie chciał udzielić nikomu żadnych 
wyjaśnień i szybko wsiadł do powozu z dwo­
ma towarzyszącymi mu oficerami w cywil- 
nem ubraniu i udał się, pomimo tak wcze­
snej godziny, do komendy placu, znajdującej 
się na placu Yendóme. Część prasy francu­
skiej wyraża zdziwienie, że podczas gdy Ester­
hazy chodzi zupełnie swobodnie po Paryżu 
i niczem nie jest krępowany, to listy do Pi- 
cąuarta otwierają, w mieszkcniu jego, w jego 
meobe 'noś^i, wyłamują drzwi i robią rewi­
zję a zaledwie przybył z Tunisu do Paryża, 
dodano mu straż w postaci dwóch oficerów 
w cywilnem ubraniu. Wygląda to tak, jakby 
rząd francuski traktował nie Esterhazego ja­
ko oskarżonego lecz Picąuarta, a Esterhazego 
jako ofiarę. W komendzie placu już o godzi­
nie 9 rano zaczęło się przesłuchanie pułko­
wnika Picąuarta przez generała Pellieux, jako 
sędziego śledczego. Przesłuchanie trwało kil­
ka godzin. O pół do dwunastej zjawił się w 
gabinecie sędziego śledczego Esterhazy i na­
stąpiła konfrontaeya, która trwała do pół do 
pierwszej. Kiedy Esterhazy wyszedł z gabine­
tu, przyjaciele zapytywali go o treść zeznań i 
konfrontacyi, lecz Esterhazy nie chiał udzielić 
żadnych informacyj.

Picąuart po przesłuchaniu udał si§ do 
„Hótel Terminus", gdzie wynajął sobie tym­
czasowo mieszkanie.

W piątek popołudniu generał Pellieui
. . .  przesłuchał w charakterze
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świadków kilku ofi­

cerów z tego pułku, w którym służył Ester­
hazy w Rouen.

Według depeszy z Paryża pułkownik 
Picąuart, poczynił przed generałem Pellieux 
zeznania, z których wynika, że Esterhazy był 
szpiegiem francuskiego ministerstwa wojny, 
od którego za to pobierał pieniądze a równo­
cześnie zdradzał tajemnice wojskowe nietylko 
Niemcom, ale i Włochom, i że miał wspól­
nika w sztabie generalnym którego nazwisko 
Picąuart wymienił. Wiadomość ta sprawiła 
w Paryżu wielką sensacyę. Picąuart nie miał 
jednak przedłożyć żadnych dowodów, któreby 
stwierdziły winę Esterhazego a zarazem nie 
wykazał nic nowego, coby nie było jeszcze 
znane gen. Pellieui.

Rewizję w mieszkaniu Picąuarta w Pary­
żu dokonano wskutek denuncyacyi anonimowej, 
z której władze się dowiedziały, że Picąuart miał 
tam wynajęty jeden pokój wyłącznie na prze­
chowanie swych papierów. Pokój był zaopa­
trzony w szczelnie zamknięte dębowe drzwi, 
które trzeba było wyłamać. Niektóre dzien­
niki wyrażają oburzenie, że wskutek prostego 
anonimu policya wtargnęła do mieszkania 
oficera sztabowego i plądrowała w jego pa­
pierach. Ze sprawą tą, jak się zdaje, ma 
związek pewna dama uderzającej piękności, 
która mieszkała w tymsamym domu, co Pic­
ąuart, i oddawna daremnie usiłowała wejść z 
nim w stosunki. Przypuszczają, że jest to ta- 
sama dama, która pod gęstym woalem wi­
działa się z Esterhazym przy moście Ale­
ksandra I I I  i wręczyła mu jakiś ważny do­
kument. Domyślają się czy nie chciała ona 
w ten sposób zemścić się na Piequart’cie za 
odporne jego zachowanie się. Innijednak mówią’ 
że to Esterhazy kazał jej mieszkać w tymsamym 
domu, co Picąuart, aby go szpiegowała Od 
pewnego czasu dama owa zniknęła z domu, 
gdzie mieszkał Picąuart, i przeniosła się na 
Montmartre, lecz policya ją wyśledziła. Dama 
ta nazwała się de Beaumont; zdaje się je­
dnakże, że nie jest to jej prawdziwe na­
zwisko.

Prezydent Faure wydał we czwartek obiad 
dla wyższych dygnitarzy wojskowych, którzy 
przybyli do Paryża celem klasyfikacyi ofice­
rów. Po obiedzie odbyło się przyjęcie u prezy­
denta, na którera mówiono także o sprawie 
Dreyfusa. Jak już depesza doniosła, generał 
Mercier, który *>ył ministrem mojuy podczas 
skazania Dreyfusa, wyraził niewzruszone prze­
konanie o wńnie skazanego i nadmienił, że 
rewizya procesu skończy się tylko potwier­
dzeniem pierwszego wyroku. Ministrowie za­
chowywali wielką powściągliwość w zdaniach; 
zaznaczyli tylko stanowczo, i i  rząd chce dzia­
łać szybko i pragnie zupełnego wyświetlenia 
sprawy.

K R O N I K A
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— Nowe poczty. Z dniem 1 grudnia
b. r. otwarty będzie na dworcu kolejowym w 
Chodorowie nowy c. k. urząd pocztowy ze zwy­
kłym zakresem działania, który dla odróżnienia 
od istniejącego już w Chodorowie (w samej miej­
scowości) urzędu pocztowego, otrzyma nazwę 
„Chodorów 2“. Nowy c. k. urząd pocztowy o- 
graniczy się co do doręczenia przesyłek tylko 
na obręb dworca kolejowego. C. k. urząd po­
cztowy w miejscowości Chodorów otrzyma odtąd 
nazwę „Chodorów 1".

Zwinięty czasowo c. k. urząd pocztowy w 
Hołboczu (powiatu podhajeckiego), wejdzie po­
nownie w życie z dniem 1 grudnia b. r. z nie­
zmienionym zakresem działania.

— Nowa staeya telegrafu. Z dniem 1 
grudnia b. r. otwartą zostanie w Lubieniu koło 
Myślenic (powiat Myślenice), przy istniejącym 
tamże c. k. urzędzie pocztowym staeya telegrafu 
z ograniczoną służbą dzienną.

— Z Uniwersytetu. Pp Joachim Bar­
tosiewicz rodem z Warszawy, tudzież Izaak Lau, 
kandydat adwokacki rodem ze Lwowa, otrzymali 
na Uniwersytecie lwowskim stopień doktorów 
prawa.

— Raut dziennikarski. W uzupełnie­
niu dotychczasowych wiadomości o wielce intere­
sującym programie produkcyj muzykalno-wokal- 
nycb, jakie wykonane zostaną na raucie prasy, 
donosimy, że weźmie w nich również udział za­
szczytnie znany amator śpiewak dr. Adam Szu- 
lisławski. Akompaniament fortepianowy objął 
prof. Franciszek Neuhauser. Popyt o karty wstę­
pu jest już dziś bardzo ożywiony.

— Rada gminna w Rymanowie na
posiedzeniu w dniu 10 b. m , postanowiła celem 
uczczenia 5 0 -letnich rządów najmiłościwszego 
Monarchy, wybudować w rokn 1898 gmach 
szkolny na pomieszczenie 4-klasowej szkoły mę­
skiej i 3-klasowej szkoły żeńskiej, który nosić 
ma nazwę „Szkoła Franciszka Józefa I “.

Równocześnie polecono zwierzchności gmin­
nej, by celem wykonania powyższej uchwały u 
władz szkolnych, bezzwłocznie stosowne poczyniła 
starania.

— Z Towarzystwa politechnicznego.
Zgromadzenie tygodniowe odbędzie się we środę,

dnia 1 grudnia b. r. o godzinie 7 wieczorem 
(Rynek 1. 30). Na porządku dziennym: Odczyt 
inżyniera p. Franciszka Dobrzyńskiego (ciąg 
dalszy): „O oświetleniu".

— Obchód Śniadeckiego odbędzie się — 
jak już donieśliśmy — w Kole literacko - arty- 
stycznem dziś, w poniedziałek, dnia 29 b. m. o 
godzinie 7 wieczorem. Wstęp wolny dla członków 
oraz dla osób zaproszonych. Dla panów strój 
wizytowy. Zebranie to zaszczyci swą obecnością 
pani Mary a Śiiiadecka, żona wnuka Jędrzeja 
Śniadeckiego.

— Czytelnia katolicka złoży hołd pa­
mięci wieszcza Adama we wtorek, dnia 30 b. m. 
urządzając dla członków i wprowadzonych przez 
nich gości wieczorek muzyczno-deklamacyjny.

— Akademicki klub cyklistów. Walne
zgromadzenie akademickiego klubu cyklistów we 
Lwowie, odbyło się w sobotę 27 b. m. w sali 
Uniwersytetu pod przewodnictwem prezesa Zdzi­
sława Słuszkiewicza. Po przyjęciu do wiadomości 
sprawozdania z działalności wydziału, zamiano­
wano przez aklamacyę protektorem klubu piel', 
dr. Ernesta Tilla, członkami honorowymi zaś 
dr. St. Starzyńskiego i dr. Władysława Ostro- 
żyńskiego. Wydział krząta się obecnie około urzą­
dzenia balu akademickiego klubu cyklistów v;e 
Lwowie, który odbędzie się w pierwszej połowie 
stycznia 1898.

— Otwarcie herbaciarni dla ubogich,
odbędzie się we środę, dnia 1 grudnia o godz. 
11 przed południem przy ul. Gródeckiej 1. 33.

— Wieczorek Mickiewiczowski urzą­
dzony staraniem uczniów wyższej Szkoły realnej 
we Lwowie, odbył się dnia 27 b. m. Jak w la­
tach ubiegłych, tak i w tym roku, okazali ucznio­
wie tego zakładu, iż nie szczędzą trudów i pracy 
by godnie uczcić pamięć wieszcza Adama. Sala 
pięknie udekorowana, obrazami przez uczniów 
rysowanymi, zdobna w portyery, kwiaty i gir­
landy, ładny przedstawiała widok. Dla sceny 
także przez uczniów urządzonej, ładne dekoracje 
wymalował jeden z kolegów. Na główną jednak 
uwagę zasługuje bogaty program wieczoru i jego 
wykonanie. Po pięknem przemówieniu prof. Mi­
chała Lityńskiego i po pięknym śpiewie chóral­
nym, nastąpiła wyborna deklamacya „Pieśń 
Wajdeloty", potem kwartet smyczkowy (Thomć 
„Simple Aven"), odegrany przezuczniów klas niż­
szych. Tak ten, jak i drugi podwójny kwai- 
tet (Haydn „Serenada"), odegrano wybornie. 
Co do części wokaluej, zasługuje jeszcze na 
wzmiankę pieśń Moniuszki „Trzech Budrysów", 
odśpiewana przez ucznia S. Z reszty pro­
gramu wyróżniała się szczególniej deklamacya 
dyalogu Hrabiego z Ge: wazym z II księgi 
„Pana Tadeusza", Ostat lim a najpiękniej­
szym punktem programu iyła scena w więzie­
niu z HI części „Dziadów1. Pod względem de- 
klamacyi i gry nic nie można było zarzucić, 
chyba tylko to jedno, że niektórzy z deklamują­
cych za cicho mówili.

W wykonaniu tego arcytrudnego jak na 
młode siły zadania, wzięli udział liczni ucznio­
wie — a wszyscy wywiązali się z niego w ca- 
łem słowa znaczeniu poprawnie. Licznie w sali 
zgromadzona młodzież zakładu, darzyła kolegów 
wykonawców gorącymi oklaskami, dziękując im 
w ten sposób za miłe i podniosłe wrażenia. 
Piękny program powtórzyli uczniowie wczoraj, 
w niedzielę w obec szerszej zaproszonej publicz­
ności.

— W zakładzie wychowawczo nau­
kowym żeńskim p. Wiktoryi Niedziałkow- 
skiej odbył się wczoraj wieczorek ku czczi Ada­
ma Mickiewicza. Wieczorek ten, urządzony przez 
uczenice YIII klasy lakładu, świadczy pięknie 
o pietyzmie młodzieży zakładu dla największego 
naszego poety i dla narodowych ideałów. Po 
słowie wstępnem, wygłoszonąm przez jedną z u- 
czenic na temat miłości ojczyzny w utworach 
Mickiewicza, śpiewał chór uczenie, poczem na­
stąpiła deklamacya „Koncertu nad koncertami" 
przy akompaniamencie, a następnie ustęp z Dzia­
dów (scena w celi Konrada), odegrany przez u- 
czenice YIII klasy. Obchód zakończyły: portrety 
niewieścich postaci w utworach Mickiewicza, oraz 
apoteoza poety.

— Opieka nad terminatorami. Wczo­
raj w lokalu Stowarzyszenia „Gwiazdy" odbył 
się wieczorek Mickiewiczowski, urządzony stara­
niem Tow. opieki nad terminatorami pod we­
zwaniem św. Stanisława Kostki. Prof. Rawer 
wygłosił znakomicie opracowany odczyt o Ada­
mie Mickiewiczu, jako o człowieku. Prelegent 
podniósł wszystkie wielkie cnoty, jakiemi dusza 
wieszcza naszego błyszczała. I owe cnoty: głę­
boką wiarę, religijność, miłość ojczyzny, skro­
mność, pracowitość zalecał prelegent młodym 
słuchaczom. Z kolei nastąpiło przedstawienie 
sztuczki, osnutej na baladzie Mickiewicza „Po­
wrót taty", i uscenizowanej w trzech odsłonach 
przez Jana Gołębiowskiego. Sztuczka sama jest 
ułożoną bardzo dobrze i łatwą do wykonania w 
teatrach amatorskich. Tekst przeplatany jest śpie­
wami, z których n. p. arya zbójcy w pierw­
szej odsłonie, jako też ostatnia pieśń zbiorowa 
są bardzo melodyjne. Muzykę dorobił p. Dani­
szewski, gorliwy i utalentowany nauczyciel śpie­
wu, który kieruje w Tow. św. Stanisława Ko­
stki śpiewami tak umiejętnie, iż wczorajsze 
przedstawienie udało się jak najlepiej. Licznie 
zebrana publiczność oklaskiwała serdecznie ter­
minatorów i wyraziła opinię, że Tow. opieki nad
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terminatorami ten piękny obrazek sceniczny po­
winno jeszcze kilkakrotnie publicznie wystawić.

W. S.
— Próby lokomotywy. P. radca Dworu 

Kolosvary, dyrektor kolei państwowych w Kra­
kowie, wykazał — jak czytamy w Czasie — 
potrzebę zwiększenia chyżości pociągów pospie­
sznych na linii Kraków-Lwów i odpowiednie 
wnioski przedłożył Ministerstwu kolei żelaznych. 
Wskutek inieyatywy p. Kolosvarego, została zbu­
dowaną w Wiedniu w warstatach kolei państwo­
wych nowa specjalna lokomotywa przez inżyniera 
tychże kolei p. (Msdorfa, mosrąca prowadzić po­
ciągi o 220 tonach, czyli 2200 ctn. metr. cięż­
kości, z chyżośeią 90 kim. na godzinę, gdy obecne 
lokomotywy pociągów pospiesznych przebywają 
78—80 kim. na godzinę. Próby nowej lokomo­
tywy odbyły się onegdaj na linii Kraków-Lwów. 
W miarę, jak dyrekeye zostaną wyposażone no- 
wemi lokomotywami, na wzór wypróbowanej, 
oraz gdy w niektórych punktach terenu dokonane 
będą pewne ulepszenia, podniesiona będzie chy- 
żość pociągów pospiesznych między Krakowem a 
Lwowem do 90 kim. na godzinę.

— Z krakowskiego Towarzystwa wza­
jem nych ubezpieczeń. Na sobotniem posie­
dzeniu zwyczajnem Rady nadzorczej Towarzy­
stwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
uchwaliła Rada nie przyjąć wniesionej rezygDa- 
cyi przez pp. dyrektorów Zenona Słoneekiego, 
Karola hr. Scipiona, oraz zastępcę dyrektora 
p. dr. Władysława Lisowskiego

W obec tego postanowienia Rady oświad­
czył prezes p. Męciński, iż hr. Karol Scipio i 
nadal utrzymuje swoją rezygnację i przy niej 
stanowczo obstaje. W skutek tego Rada w dru- 
giem głosowaniu przychyliła się do rezygnacji 
hr. Karola Scipiona, jako II. dyrektora Towa­
rzystwa.

Następnie p. dr. Lisowski zabrał głos i 
podziękował za położone w nim zaufanie; za­
znaczył, że nigdy o godność zastępcy dyrektora 
się nie ubiegał, że już dawniej zamierzał kil­
kakrotnie mandat ten złożyć i że jedynie wsku­
tek życzenia dyrekcyi, tego nie uczynił. Obecnie 
jednak utrzymuje swoją rezygnacyę w mocy a 
to tern bardziej, że doszło do jego wiadomości, 
iż większość Rady nadzorczej w obecnym jej 
składzie jest zdania, że syndykat i zastępstwo 
dyrektora nie powinny być w jednej osobie złą 
czone, a syndykat Towarzystwa na wyraźne ży­
czenie Dyrekcyi zatrzymuje. Z tych zatem po­
wodów prosi o uwolnienie z urzędu zastępcy 
dyrektora.

Ruda nadzorcza przychyliła się do prośby 
p. dr. Lisowskiego i rezygnacyę jego przyjęła, 
a na wniosek p. Cieńskiego wyraziła mu przez 
powstanie podziękowanie za dotychczasową dla 
instytucyi działalność.

Następnie przystąpiła Rada nadzorcza w o- 
becności c. k. notaryusza do wyborów i wybra­
ła II dyrektorem Towarzystwa wzajemnych u- 
bezpieczeń w Krakowie p. Ignacego Głażewskie- 
go, dotychczasowego zastępcę dyrektora referen­
ta ; p. dr. Antoniego Górskiego zastępcą I dyre­
ktora, a p. dr. Henryka Szarskiego zastępcą II 
dyrektora.

W końcu udzieliła Rada nadzorcza klilku 
urzędnikom prawa firmowania, mianowioie pp. 
Gustawowi Adamowi, Kozubowskiemu, Kroeblo- 
wi i Wygrzywalskiemu.

Potem Rada nadzorcza uchwaliła następu­
jące motywowane wnioski komisji statutowej :

Wykryte głośne sprzeniewierzenia w To­
warzystwie wzajemnych ubezpieczeń ujawniły 
faktyczną potrzebę zmiany statutów i poruszyły 
do głębi opinię publiczną w kraju ; po krótko- 
trwałem zamieszaniu podniesiono w publicystyce 
i na licznych zebraniacli hasło o dodatnie re­
formy instytucyi, a wielu mężów! poważnych ze 
wszystkich sfer społeczeństwa wyjaśniło swe za­
patrywania i postawiło sfoimułowane już po­
stulaty.

Dbała o dobro instytucyi Rada nadzorcza, 
powinna zbadać rady, płynące z życzliwości dla 
Towarzystwa i z miłości dla kraju, słowem ra­
dy, płynące z przeczystego źródła, pragnąć na­
wet należy dalszej dyskusyi, a zasięgnąwszy 
zdania wybitnych doradców fachowych, lub mę­
żów, obdarzonych zaufaniem szerszych kół, po­
winna Rada wypracować projekt reform, któreby 
najbliższe lub ad hoc specjalne zwołane walne 
zebranie w uchwały obowiązujące zmieniło. 
Czynność ta, wymagająca zatwierdzenia walnego 
zebrania, mająca ulepszyć przyszłość instytucyi, 
może być dokonana tylko po głębokiej rozwa­
dze i licznych uprzednich naradach, w niczem 
zaś nie wstrzymuje sanacji wewnętrznej biuro­
wej, którą dyrekcya przeprowadza we własnym 
zakresie działania i dalej prowadzić jest zobo­
wiązaną.

Komisja mniema, że Świetna Rada po­
weźmie w tej doniosłej sprawie decyzyę i wy­
bierze osobną komisyę dla reformy statutów — 
nie może przeto obecna komisja statutowa w 
szczupłym komplecie, złożonym z czterech człon­
ków, występować z częściowym projektem zmia­
ny, przesądzającym o późniejszych reformach, 
komisya zatem odkłada na razie załatwienie 
przydzielonych jej wniosków p. Lipowskiego i 
członków Towarzystwa z powiatu dąbrowskiego, 
projektu regulaminu Rady i zmian zasadniczych 
uchwał, a przedkłada swe sprawozdanie, koń­
cząc takowe wnioskiem:

I. Rada wyraża zdanie, że reforma powin­
na iść głównie w kierunku zaprowadzenia ści­

ślejszej fachowej kontroli, unormowania praw 
wyborczych członków wszystkich działów na pod­
stawie opłacanej premii, jak również odpowie 
dniego określenia składu i atrybucyi dyrekcyi, 
Rady nadzorczej i walnego zebrania.

II. Rada wybierze komisyę dla reformy 
statutu, złożoną z prezesa, wiceprezesa i siedmiu 
członków. Komisya przedstawi, o ile możności, 
przed ogólnem zgromadzeniem, projekt zmiany 
statutu, po zasiągnięciu rady i opinii ludzi fa­
chowych, oraz wysłuchaniu zdania dyrekcyi i 
mężów zaufania, zaproszonych przez komisyę.

W skład komisyi, oprócz prezesa p. Mę 
eińskiego i wiceprezesa p. Włodzimierza Gnie­
wosza weszli wybrani pp.: 1. Kraiński Włady­
sław, 2. Dydyński Maryan, 3. Trzecieski Jan,
4. hr. Potocki Andrzej, 5. Marynowski Edward,
6. Paszkowski Franciszek, 7. hr. Wodzicki An­
toni.

Dalsze posiedzenie Rady w sprawach sta­
tutem przekazanych, odbyło się w sobotę o go­
dzinie 6 wieczorem.

Jak się dziś dowiadujemy, na wczorajszem 
posiedzeniu rady nadzorczej oświadczył hr. An­
drzej Potocki gotowość pokrycia całego deficytu. 
Sprawę obsadzenia posady szefa sekcyi lwowskiej, 
odłożono do maja roku przyszłego.

— Kalendarz strażacki, wydany na
rok 1898, zdobią portrety naczelnika krajowego 
Związku ks. Adama Sapiehy i tegoż zastępcy 
dr. AlfrPda Zgórskiego. Oprócz kalendaryum i 
bogatej części informacyjnej zawiera kalendarz 
różne ustawy ogniowe, regulaminy i przepisy 
strażackie, tabelki, wykazy, w ogóle wszystko 
to, co strażakowi niezbędnie jest potrzebnem. 
Gustowne w płótnie okładki sporządził introli­
gator p. Pióreeki we Lwowie. Kalendarz zaleca 
się wreszcie taniością, ponieważ kosztuje tylko 
50 c t , podczas gdy inne niemieckie tego ro­
dzaju wydawnictwa mają cerię dwa razy wyższą.

— Samobójstwa. W Wiedniu zmarł 
wczoraj dr. Maksymilian Gumplowicz, który przed 
kilkunastu dniami potrzelił się niebezpiecznie, 
skutkiem zawiedzionej miłości.

Wczoraj też, jak donoszą z Wiednia, 26-le- 
tnia córka adwokata, Adela Eirich, obwiniona 
przez żonę pewnego szewca o kradzież, zabiła 
się rano wystrzałem z rewolweru.

|  Zmarli w ostatnich dniach: W Kra­
kowie, Mary a Fiedorowicz, urodzona w Wącho­
cku w Królestwie Polskiem w r. 1805, córka 
Tymoteusza i Anny z hr. Krasińskich. Przybyw­
szy do Krakowa niemal w latach swego dzieciń­
stwa, przeżyła w nim z małemi przerwami lat 
około 80. Wychowała ona trzy pokolenia rodziny 
Goehlów, Boczkowskich, Żygulskich, Jawurków 
i Rogozińskich, a znaną była w kołat-h towa­
rzyskich pod popularną nazwą „Cioci Staiuszki11.

W Czerniowcaeh, August Skórski, słuchacz 
I roku Wszechnicy.

— P olłiu i, radca dworu i znakomity dy­
rektor teatru w Hamburgu, zmarł nagle w 58 
roku życia. Zmarły należał do najbardziej zna­
nych postaci świata teatralnego; przez dłuższy 
czas był on impressariem włoskich towarzystw, 
z któremi objeżdżał wielkie miasta Europy, na­
stępnie przed laty kilkunastu objął dyrekcję tea­
tru w Hamburgu i prowadził ją wybornie. Nie­
dawno poślubił Pollini sławną śpiewaczkę Biankę 
Bianchi.

(b) Odbywanie nauki szkolnej pod 
gołem  niebem. W szkole gimnazjalnej i re­
alnej w Kopenhagen-Frederiksborgu, odbywano 
w lecie roku bieżącego naukę niektórych przed­
miotów na wolnem powietrzu. Dla szkoły tej 
zakupiono olbrzymi term, urządzono na nim 
wzorowe boisko gimnastyczne, boisko do zabaw 
(do gry w piłkę) i piękny ogród botaniczny do 
celów szkolnych zastosowany. Na gimnastykę i 
zabawy młodzieży przeznaczono dla każdej klasy 
8 godzin tygodniowo. Nauka botaniki odbywa 
się zawsze w ogrodzie a w przyszłości i nauka 
innych przedmiotów ma się odbywać w ogrodzie. 
W tym celu umieszczono tam w stosownych miej­
scach ławki i stoły.

Podobne próby nauki na wolnem powie­
trzu, czyniono z dobrym skutkiem także w szkole 
realnej w Hamburga.

I t a l i i  l i l i o  J t j s t y c m
Wieezór kwartetowy Towarzystwa 

muzycznego. W piątek, dnia 3 grudnia dają 
profesorowie konserwatoryum, pierwszy w tym 
sezonie wieczór kwartetowy o programie pię­
knym, bogatym i ze wszech miar zajmującym. 
Program składa się z jednego z niegranych u 
nas kwartetów Beethovena (a moll op. 132( i 
z kwintetu fortepianowego Sindinga Kompozy­
tor ten należy do najmłodszej szkoły skandy­
nawskiej i uważany jest za genialnego muzyka.

Siły wykonawcze tego wieczoru niemniej- 
szą stanowią atrakcję, niż sam program. Par­
ty ę fortepianową odegra p. Henryk Melcer, 
pierwsze skrzypce p. Wolfsthal, witdonczclę p. 
Sladek, altówkę i drugie skrzypce pp. Jackl i 
Pulikowski. Ślicznem intermezzo będzie śpiew 
pani Jadwigi Camilowej, która wykona aryę z 
„Wesela Figara1'.

Z teatru. Jutro, we wtorek usłyszymy 
na naszej scenie bardzo zajmującą nowość, melo­
dyjną i wesołą operę komiczną Nicolafa p. t. 
„Wesołe kumoszki z Windsoru". Libretto uło 
żone podług komedyi Szekspira. Główne role wy­
konają panie: Bohussówna, Skalska, Kasprowi- 
czowa, oraz pp.: Myszkowski, Bogucki, Malaw­
ski, Kiczman i Orzelski. Opera powyższa, która 
się stale utrzymuje na wszystkich scenach za­
granicznych, niewątpliwie i u nas znajdzie po 
wodzenie. Dyrekcya ze swej strony dokłada wszel­
kich starań, ażeby piękny ten utwór był jak naj­
wspanialej wystawiony.

„Wesołe kumoszki" dane będą trzy razy 
w tym tygodniu.

Dyrekcya teatru pozyskała dla naszej sceny 
grane obecnie z wielkiem powodzeniem w Wie­
dniu komedye Blumenthala i Kadelburga „Hans 
Huckebein" — a dalej naneuskie: „Une folie 
noce", „Lesursis", „Un joli remplaęant" oraz „Die 
Seehunde", wszystkie w tłómaczeniu M. Sacho- 
rowskiego.

iiepertoar teatru hr. Skarbka pod dy
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, w poniedziałek po raz pierwszy „Nie 
zginęła", obraz historyczny w 4 aktach Edwar 
da Webersfelda.

Po akcie 4 obraz z żywych osób „Zaprzy­
siężenie Konstytucji 3-go Maja".

We wtorek po raz pierwszy „Wesołe ku­
moszki z Windsoru", fantystyczua komiczna o- 
pera w 3 aktach, w 7 odsłonach Ottona Nico- 
lai’a.

W akcie trzecim „Taniec elfów, os i ko­
marów", układu Fr. Źymirskiego.

Nowa wystawa.
We środę po raz drugi „Nie zginęła" 

obraz historyczny.
We czwartek po raz drugi „Wesołe ku­

moszki z Windsoru."

W akcyi podjętej przez Paiiswo, w celu 
wyposażenia pewnych okolic kraju liniami ko- 
lejowemi, dla poparcia jego najżywotniejszych 
interesów ekonomicznych, zaznaczył się wczo­
raj znowu jeden ważny krok naprzód. Z dniem 
wczorajszym otwarty został nowy szlak żela­
zny, idący przez żyzne, lecz pod względem ru­
chu ekonomicznego leżące do pewnego sto­
pnia odłogiem łany Podola galicyjskiego : li­
nia kolejowa od Chodorowa (stacyi kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej) do Podwysokiego, 
w kierunku ku Tarnopolowi. Novia ta linia, 
zbudowana nakładem około 3,600.000 zł. z któ­
rych część t. j. 1,000.000 zł. pokrył fundusz 
krajowy, powstała niemal w okamgnieniu. 
Z jesienią roku zeszłego rozpoczęto — a dzisiaj, 
więc po upływie roku. oddauo do użytku go­
tową już drogę żelazną, o której śmiało po­
wiedzieć można, że wykończoną została bar­
dzo starannie. W długości ogólnej' 43 kilo­
metrów idzie kolej przeważnie monotonną pła­
szczyzną i tyiko w niektórych miejscach po­
trzeba było sztucznie wyrównywać teren, jak 
n. p. pomiędzy Pukowem a Żjłczowem, gdzie 
urządzono nasyp blisko 300 metrów długości 
a 18 wysokości. Zarówno to zadanie techni­
czne jak i inne pomniejsze, jak n. p. budo­
wę mostu nad Gniłą Lipą o 45 metrach roz­
piętości wykonano zupełnie bez zarzutu.

Na wczorajszą uroczystość otwarcia no­
wej kolei zaprosił komitet, złożony z obywa­
teli z powiatów bobreckiego, rohatyńskiego i 
brzeżanskiego dostojników Państwa i kraju, 
chcąc moment ten tak ekonomicznie ważay 
jak najbardziej uświetnić. Niestety, z powodu 
znanych zajść w Wiedniu nie mógł przy­
być zaproszony JE. P. Minister kolei żela­
znych generał por. Guttenberg, a specyal- 
nym pociągiem który wczoraj zrana o godzi­
nie 8 powiózł ze Lwowa zaproszonych gości 
wyjechali: przybyły z Wiednia w zastępstwie 
JE. P. Ministra Guttenberga szef sekcyi w 
Ministerstwie kolei żelaznych p. Maksymilian 
Pichler, JE. Namiestnik ks. Eustachy San- 
guszko, JE. Marszałek krajowy Stanisław hr. 
Badeni, JE. Prezydent wyższego sądu krajo­
wego dr. Mniszek-Tchorznicki, wiceprezy­
dent kraj. Dyrekcyi skarbu dr. Witold Mora 
Korytowski, radca Namiestnictwa Leopold Mo- 
rawetz, prezes Izby handlowej i przemysło­
wej dr. Marchwicki, członek Wydziału kra­
jowego dr. Wereszczydski, dyrektor kolei pań­
stwowych we Lwowie radca Dworu Wierzbi­
cki, dyrektor kolei państw, w Stanisławowie 
Festenburg, rektor Politechniki hr. Roman 
Gostkowski, i w. i. W towarzystwie p. szefa 
sekcyi Pichlera był sekretarz Wolfgang hr. 
Wolkenstein z Ministerstwa kolei żelaznych.

Po przybyciu linią kolei lwowsko -ezer- 
niowieckiej do Chodorowa, stanowiącego punkt 
wyjścia nowej drogi, podjął uczestników uro­
czystości śniadaniem Kazimierz br. de Vaux 
właściciel dóbr Chodorowskich w pięknym 
swym arcygustownym pałacu, lezącym tuż 
obok stacyi kolejowej. W wykwintnonł śnia­
daniu wzięło udział około 70 osób, gdyż wielce 
gościnny gospodarz podejmował oprócz wy­
mienionych uczestników, także liczny zjazd

obywateli okolicznych. Wszyscy po śniad 
niu wpisali się do księgi pamiątkowej.  ̂

Na nowej linii, na wszystkich stacya 
i przestankach, a to: Psary, Dębowa, 
Rohatyn, Puków, Żołczów oraz na stacyi W 
cowej, witano pierwszy pociąg uroczysCl ’ 
w powitaniach brały udział wszystkie ^  , 
stwy ludności tych okolic, a szczpgólnie 1 0 
ność włościańska, która tłumnie na s*a?0e 
obok toru wyruszyła. Nadzwyczaj P1̂ ;  
było powitanie na pierwszej zaraz s ta ł  
w Psarach, gdzie na czele zastępów ** 
hrabina Wilma Reyowa, otoczona duc... 
wieństwem i dziatwą witała przy by ̂  
cych dostojników'. Podczas powitania Mi* . fl 
hr. Rey wygłosił krótką przemowę w 
polskim i ruskim, w której zaznaczył 
słe ekonomiczne i cywilizacyjne znaczenie 
wej drogi żelaznej Okrzyk na cześć N "j 
Pana, którym hr. Rey przemowę zakon® ł 
odezwał się grorakiem trzykrotnem 0 ,0-
Niech żyje i Mnohaja lita! Podczas Pr #j 
mowy wręczyła dziatw a wiejska p. 8 , 0go 
sekcyi Piehlerowi wielki bukiet P° Jy 
kwiecia. Podobne powitania Pofl?talZrali 
się na stacyach w dalszej drodze, a ~ ^  
w nich udział reprezentanci duchów1 
stwa obu obrządków, oraz władz m10J Q. 
wych i zastępy ludności. Piękne też by»° J  
witanie na ostatniej stacyi w Podwyso*1 ' 
gdzie dziatwa szkół miejscowych pod Praja 
wodem nauczycieli i nauczycielek odspi®1*' 
hymn ludowy. Na wszystkich stacyach z . 
dzano dokładuie budynki stacyjne, tudzi®z 
ne urządzenia. ^

Po zwiedzeniu całej linii zatrzy® 
pociąg salonowy w drodze powrotnej 0 |  
dżinie 1 w południe w Rohatynie. Przed 1P  ̂
knie przystrojoną festonami stacyą koleJ ., 
ustawione były deputacye duchowieus • 
władz powiatowych, rządowych i auton® a 
cznych, obywatelstwa, korporacyj i ’r- 
umyślnie sprowadzona ze Stanisławowa pg 
kiestra kolejowa odegrała hymn ludowy 
przedstawieniach udzielali w pięknie . f e ­
nami przystrojonych salach dworca kolej 
go JE. Pan Namiestnik, JE. Marszałek , 
jowy, JE. Prezydent wyższego sądu ^ a^ ar- 
go i Wiceprezydent krajowej Dyrekcyi s 
bu posłuchań, poczem wzięli udział w 
twornym obiedzie, danym przez komitet .Q, 
wateli powiatu rohatyńskiego. Do z»sta 
oych stołów w dwóch salach zasiadło P j, 
szło sto osób. Kiedy po doskonałych da11̂ ^  
napełniono kielichy, powstał JE. Mar®*, 
krajowy Stanisław hr. Badeni i jjjo-
na wstępie swej przemowy znaczeni® 1 
słość nowej arteryi komunikacyjnej; zarZ0z 
czy wszy, iż daje ona możność powiatom. P r0- 
które przechodzi, a szczególnie powiatoW ^  
hatyńskiemu możność intenzywniejszej,^^ 
dotąd na polu ekonomicznej pracy, 
zyska dobrobyt ludności, a przez to i  ̂ jg- 
byt kraju całego się podniesie; — rze gZyiii 
le j : W obec tego serca nasze w P1 er0gd
rzędzie zwracają się tatn, gdzie od sZ ,r!§' 
lat przyzwyczajeni jesteśmy szukać u wjjci® 
duienia potrzeb naszych i gdzie rzecz^ zgl®' 
znajdujemy zrozumienie i łaskawe 0 . gło­
dnienie potrzeb narodowych, moralny®11 ^y- 
nomicznych. Zwracamy się tam, gdzie, P y ta ją) 
czajeni do Monarszej łaski (obecni p° g0r  
niezwykle łaskawego dla nas ojczyste Ja- 
ca, wiemy, że możemy na tę Monari|jeZyć- 
skę i na to Monarsze ojcowskie serc® n3iji 
Dla kraju zdobycz to nie mała, bo oj° 
możność spokojnej pracy, spokojnego P^yst'
0 własnej sile. W zamian też za to we 
kich warstwach tego kraju, u wszyty ’ Vfdz‘f
mieszkańców płoną uczucia miłoscb.^gjW' 
czności i przy wiązania do Osoby najm1.0gt ^ 
szego Monarchy, a wyraz tych uczU® J y0Ji. 
tej chwili nie tylko potrzebą serc ° â j9 t®' 
ale podstawową n<dal linią wytyczni gło?0' 
go kraju i jego reprezentantów. . uro^l'
śmy się dziś zebrali przy tejradośnej ,, ^gst.
stości, niech mi wolno będzie podme® 
który — nie wątpię — wszyscy z ® ()as»rZ 
sercem spełnimy: Najjaśniejszy PaI^, j ja 0"
1 Król nasz niech żyje, niech żyje. .
haja lita! ob01̂

Z wielkim zapałem p r z y  wtórzy pre20) 
temu okrzykowi, poczerń zabrał & g jn p ^ j 
Rady powiatowej rohatyńskiej, a zaraZ pos00 
wodniezący komitetu obywalelsk'-pr> ’ jpo'*'1 
Mikołaj Torosiewicz. W treściwej 
zaznaczył mówca, iż nowa kolej ° . j 0 sp°: i 
nia strategicznego ma także donlt)S reje F  
czne i ekonomiczne zadanie, że ■ zasp°^aL 
spełnia długo żywione życzenia 1 jne o*
najżywotniejsze potrzeby k o m u n i k a c j ą  jej
lic, przez które przechodzi. D ^ j n t e r ^ j ,  
skutku zawdzięczać należy łącznos®1 ^ o0 
ogólno-państwowych z interesaffl1 “
czuymi kraju, a kolej sama P^^.gpoio11. ,̂ 
mieszkańców tych okolic trwałem pj dz1 
niein ze wszech miar uzuania i 0jaznyc J 
łalności JE. Pana Ministra kolei * ^  pr«  
który okazuje nam — rzekł m° ? L 0ść, °L- 
każdej sposobności łaskawą życz11̂  ; jflte1 ^ 
pełne zrozumienie naszych potrz® 0i,ywal . 
sów. Wyraziwszy w końcu żal, 1 jj]  Pa ^  
stwo nie miało szczęścia przW % orąceg° 
Ministra, złożył mówca wyrazy ° rez e ^  r  
znania i podziękowania w ręce r ̂ P Wz0 0 
Ministerstwa p. szefa sekcyi P>C!- gpeł®0 
sząc zarazem jego zdrowie. Toa



5
^sród hucznego aplauzu W odpowiedzi na 
*owa p. Torosiewicza zabrał głos p. szef 
okcyjuy Pichler. Na wstępie swej przemowy 

Podniósł, iż JE. Pan Minister wyraził stano- 
cze życzriiie wzięcia osob stego udziału w 

r°czystości otwarcia nowej linii kolejowej; —
, estety wypadki stanęły temu na przeszko- 

le- Z tego powodu wypowiedział mowea, 
Polecenia JE. Pana Ministra żywe ubole- 
aPie. W dalszym toku wyraził mówca w 

8tOgólności reprezentacyi powiatu rohatyń- 
Iego podziękowanie JE. P. Ministra za za- 

j* oszenie na uroczystość oraz życzenie ażeby 
i kolej przyniosła powiatowi a zarazem

aJ°wi naszemu jak największy pożytek.
8j Mówca składając te wyrazy wywiązuje
A  z polecenia JE Pana Ministra, a wywią- 
■ się tem chętniej i gorecej, iż osobiścieHjj lc,u “ lu iri 1 g°r ?ceJ-
l)|jj .już wielokrotnie sposobność zetknąć się 
„ Zej ze sprawami kolejowemi kraju naszego, 

zHać jego potrzeby i życzenia. Na polu pra- 
któ ° 0 ekonomicznego podniesienia kraju.
ezva6nan te  ̂ najpiękniejszego rozwoju ży- 
jH® należy, jest — rzekł mówca dalej — 
jj0jał  z cennych zdobyczy ustawa o budowie 

żelaznych, ustawa, która pozostanie 
fUnu* Zasłu^  Wydziału krajowego, w kie- 
4 |  popierania budowy dróg żelaznych.

uznając, wzniósł mówca toast na 
teo • ^ d z ia łu  krajowego w ręce znakorai- 
J%e Pr ze w °dn>czącego  JE. Marszałka kra­

ty Z kolei członek Wydziału krajowego dr. 
5aJ? Szczyński, jako poseł ziemi brzeżańskiej, 
cjjj Hzując do słów szefa sekcyjnego p. Pi- 
ąj podniósł, że uchwała co do przyczy­
no k S'® kraju ZDI| CZLa oliarą 1 miliona zł.
Padł °Wy ko ê* Chodorów-Podwysokie za-
°bp 3 P°d przewodnictwem b. Marszalka a
OwQ(,g° Pana Namiestnika, któremu zawdzię- 
r02 Należy, iż mimo trudności i ścierania się 
w i t y c h  interesów ofiara ta wreszcie tak­
sów rzeczy wiście postanowioną została. 
ąjjestCa.^zakończył toastem na cześć JE. ks. Na-

ą4s, lek tor Politechniki br. Gostkowski wniósł 
iHj|.§Pnie toastjna cześć p. szefa sekcyi Maksy- 

Richtera podnosząc wysokie jego za­
li  ̂to-ako znawcy kolejnictwa, poczem JE P. 
G Iestnik ks. Sanguszko wyrażając podzię-KOWa • ----- -----
Vz komitetowi obywatelskiemu za ser-
*nitef e Przyj§oie, wzniósł Piast na cześć ko­
ła^ rp w ryco przewodniczącego posła Miko- 

dorosiewicza.
S v  Odczytano następnie telegramy między 
^ Dhi od radcy Dworu dyrektora kolei państw 
(r Ickowie P- Koloszvarego i Seweryna 
V  • — a wreszeie przemawiali jeszcze pp.

z uznaniem dia kieerownika bu-
6^1 kolei, inspektora p. Syduna Lorcta, br.
)ń k°Wski na cześć po. dyrektorów radcy ”oru v r- ................w- J J

na cześć burmistrza m. Rohatyna p.
Wierzbickiego i Festenborga, p. Oaysz- 

lcz na tze^  burmistrza m. B ui | —  ~ 
Oskiego.

do Lwowa 
nie szczędzili słów podzie

7 u“ tzesc
P e r s k ie g o .

P godzinie 5 nastąpił powrót < 
C 8r'?i«y ziazdu nie szczędzili słól. ~ 

lai'.a komitetowi przyjęcia, a zwłaszcza 
raą,pN^^orn uczty pp. hr. Bostworowskiernu i 

eiszkowi Bi&siadeekiemu.
^tyg-^yniienić jeszcze winniśmy wspólpra- 

szcz§śiiwie dokonanego dzieła. Na- 
*k®kto kierownikiem budowy kolei był in- 

r %don Loret; zastępcą jego starszy 
kyia?eh 'brnstein, kierownikiem budowy sta- 
mer0 budynków star. inżynier Bitterlich. 
Ali- u'kami budowy poszczególnych sekeyj 
j aisef ,r- inż. Hill, inżynierowie Goldeuberg, 

bi]ś ^ e'Dtraub i Słowik. Przydzieleni b li 
. W * y  urzędnicy; inż. Kaczyński, inż. 
1 *kż 0j*!®ka, inż. adj. Dzieślewski, adj. Adler 

Hóschl. Budowa oddaną była w
P C e b io rs t  ’ ■ ’ ' ' '
S l  'PZy 1 d
i 'ks *nb.eG trzeci los Ludwik Radwański. 
, piątv yLaic'ki i Klemens Ilgner; los czwarty 
Jkipro .reudenheim, Raueh i Wolf. Jako in- 
feię w.le przedsiębiorstwa fungowali pp. 

1 Biichelein.

G tty^^rstw o podzielone na pięć losów. 
rpZŷ i drugi los wykonali Karol i Ema-

■508 2-20 d

! 5, d
zbożowa : Cukier surowy loco

5(f t2 -20 do 12-25, loco Ołomuniec-
*‘6k ,do  1 1 -6 0 , "loco B e r n o - W i e d e ń
’ - C‘

‘4 a A  do 12 27 >

1,

11 '75, na grudzień loco Aussik 
c-ukier w kostkach pn- 

do 87-75. s e ju n d a  S7"25 do 87 50. 
1§.7 kotyngeutowar.y loco Wiedeń 18 50 

0 d0 ś  ^ a -^s  k a u kazka transita Tryest 
17- *'75, galicyjska przezroczysta 16-75

°STATUIA POCZTA

k ic h a ł i ^ an’ który w dniu 2(i b. m. rano 
Gik \p- do Wallsee w odwiedziny do Ich ces. i 
ltwatorys?kośd Najd. Arc-yksięcia Franciszka 

1 Najd. Arcyksiężnej Maryi Walery i,

powrócił do Wiednia w sobotę przed godziną 
7 wieczorem. Wkrótce po przyjeździe przyjął 
Najj. Pan na audyeneyi P. Prezydenta Mini­
strów lir Badeniego i P. Ministra spraw za­
granicznych lir. Goluchowsk ego. Wczoraj ra­
no przyjął Najj. Pan lir. Goluchowsk i ego a 
następnie lir. Badeniego i bar. Bandy'ego.— 
W południe zebrał się gabinet pod przewodni­
ctwem hr. Badeuiego na kouferencyę i posta­
nowił wnieść prośbę o dymisyę. Prośba ta 
została przyjętą.

P. Minister spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowski i hrabina Gołucliowska, wydali 
w sobotę wieczorem obiad na 30 nakryć dla 
członków Delegacyi austryackiej i węgierskiej.

W ciągu soboty oraz wczoraj ponowiły 
się w Wiedniu demonstraeye uliczne. Polieya 
niekiedy musiała używać pałaszy, a dywizyon 
huzarów, podzielony na oddziały, opróżnił uli­
ce. Z dziesięciu zgromadzeń socyalistycznych, 
zwołanych na wczoraj godz. 10 rano, siedm 
rozwiązano; trzy odbyły się spokojnie. O go­
dzinie pół do drugiej popołudniu ustąpiło 
wojsko i cofnięto też większą część policyi 

Popołudniu na Bingstrasse zebrały się 
znowu tłumy, lecz zachowywały się dość spo­
kojnie, przeto polieya wkraczała tylko w rzad­
kich wypadkach. Gdy o godzinie trzy na 
czwartą rozeszła się pogłoska o d.ymisyi ca­
łego gabinetu, zajechał burmistrz dr. Lueger 
przed rampę parlamentu i ze schodów wysto­
sował do tłumów przemowę, w której zawia­
domił je o dymisji gabinetu i wzywał do 
rozejścia się do domów.

Około godziny pół do szóstej starało się. 
około 1.000 osób wtargnąć na Judenplatz, 
aby urządzić demonstracyę przed pałacem Mi­
nisterstwa spraw- wewnętrznych, znalazło je­
dnak wszystkie drogi zamknięte.

Gdy wkrótce potem rozoszła się pogło- 
głoska o wypuszczeniu na wolność p. Wolfa i 
że ten znajduje się w kawiarni na Ringstras- 
se. wielkie tłumy udały się tam. wołając 

heil Wolf!“ Polieya je rozprószyła, przyczera 
dwTóch polioyantów odniosło skaleczenia ka­
mieniami.

Rektor Uniwersytetu wiedeńskiego wy- 
stosowat do studentów odezwę, w której im 
donosi, iż Uniwersytet bedzie dziś i jutro 
zamknięty, napomina studentów, aby się za- 
howywali spokojnie pod groźbą zamknięcia 

Uniwersytetu na dłużej i ostrzega przed za­
targiem z polieya. która przyrzekła, iż jak do­
tąd tak i nadal nie będzie wchodzia do wnę­
trza gmachu Uniwersytetu.

W sobotę wieczorem aresztowano 47 
osób, wczoraj 12, między niemi jedną ranną; 
kilka osób oddano sądowi.

Około godziny 8 wieczorem zapanował 
zupełny spokój.

Na mocy uchwały Izby radnej wiedeń- 
kiego sądu karnego p. Wolf został wczoraj 

wieczorem wypuszczony z więzienia.
Sonn und Montmjs Zt<j. donosi, iż gdy 

Abrahamowicz wczoraj podczas demonstra- 
cyj jechał wpołudoio w powozie przez Ring- 
strasse. został przez tłumy poznany, obrzuco­
ny obelgami i z pewnością byłby go tłum 
nawet czynnie zaatakował, gdyby nie oddział 
huzarów, który powóz natychmiast otoczył i 
do dalszych ekscesów nie dopuścił.

W Gracu. w którym w sobotę przyszło 
do znacznych ekscesów, tak, iż wojsko musia­
ło interweniować, wczoraj panował spokój. — 
W Pradze polieya nie dopuściła do zamierzo­
nych demonstracyj.

niemiecka ma poparcie ze strony Rossy i i 
Francyi.

Obradujący w Berlinie pruski synod 
protestancki postanowił zwrócić się do naj­
wyższej rady kościelnej, aby rezolucję, pro- 
tesiująeą przeciw encyklice Papieża w spra­
wie uroczystości Canisiusa, odczytano z am­
bon kościołów- protestanckich.

Według depesz z Berlina, w nadzwy­
czajnym dodatku do lliuchsanscir/era ogłoszono 
przedłożenie rządu niemieckiego w sprawie 
pomnożenia marynarki. Przedłożenie domaga 
się 165 milj. marek na budowę 5 pancerni­
ków zdolnych do operaeyj na otwartem morzu, 
oraz 9 krążowników. Now-e te okręty mają 
być zbudowane w ciągu 7 lat, poczem ma­
rynarka W’o jenna  Niemiec liczyć będzie: 19 
wielkich pancerników, 8 pancerników nad­
brzeżnych i 42 krążowników. W ciągu tych 
siedmiu lat etat marynarki, uchwalany coro­
cznie, ma się podnieść ze 118 na 150 milio­
nów marek. Pokrycie zwiększonych wydatków 
zamierzone jest z bieżących dochodów i ma­
łych pożyczek.

Potwierdza się wiadomość, iż bezpośre­
dnio po zebraniu się parlamentu niemieckie­
go, rząd wniesie projekt reformy wojskowej 
procedury karnej.

Podług informacji kilku dzienników 
berlińskich, projekt reformy wojskowej pro­
cedury karnej zawiera tak znaczne ograni­
czenie jawności rozpraw sądowych, że nie może 
liczyć na przyjęcie w parlamencie.

ChiiFki ambasador u dworu berlińskiego 
Lu-H ai-H uan, otrzymał od rządu swego po­
lecenie, nie wyjeżdżać z Berlina z powodu 
zajęcia przez Niemcy zatoki Kiau- Czau. Chiń­
ski urząd spraw zagranicznych już był wy­
dał rozkaz, żeby generał chiński Liu - Kuang- 
Czai w 8000 ludzi starał się wyprzeć Niem­
ców7 z zajętych pozycyj, ale wicekrólowie po­
łudniowych prowincyj założyli protest prze­
ciwko takiemu zamiarowi. Zatem naczelna 
władza chińska cofnęła swój rozkaz, a mia 
nowicie też z powodu wiadomości, że akeya

Według Alosk. Wiedotn. wszystkie ko 
misye gubernialne „kraju południowTo-zacho- 
dniegou oświadczyły się za wprowadzeniem w 
tym kraju instytucyj samorządu ziemskiego; 
w tym też duchu oświadcza się jednomyślnie 
i stanowczo komisya kowieńska; natomiast 
komisya wileńska i grodzieńska wyraziły się 
przeciwko ziemstwom ze względów polity­
cznych, trzy inne wreszcie wyraziły się dwu­
znacznie. Tak więc 4 komisye gubernialne 
(8 w kraju południowo-zachodnim i 1 w pół­
nocno-zachodnim) oświadczyły życzenie pozy­
skania ziemstw. W komisyach znowu powia­
towych olbrzymia większość również wystą­
piła z wnioskami, przemawiającymi za konie­
cznością instytucyj ziemskich.

Opinie te znajdują się obecnie w rossyj- 
skiem ministerstwie spraw wewnętrznych, 
które, w myśl zalecenia rady państwa z ro­
ku 1896 ma wydać decyzyę co do kierunku, 
w jakim reforma ziemska będzie dokonana, 
przed upływem r. 1898.

Mosk. Wied. są zasadniczo przeciwne 
ziemstwom, mimo to uznają potrzebę reformy, 
którą jednak radeby sprowadzić tylko do ram 
niezbędnego udziału społeczeństwa w zarzą­
dzie miejscowym. Jak na dziennik znanych 
tendencyj, ustępstwo to bardzo ważne. „Są 
potrzeby — czytamy w Mosk. Wied. — naj­
lepiej odczuwane tylko przez ludność miej­
scową, jak naprzykład potrzeby dróg miejsco­
wych, urządzeń sanitarnych i t. p ; w takich 
oprawach rzeczoznawcy z pośród ludności 
głębiej są obeznani, niż urzędnicy administra­
cyjni, głos też takich osób świadomych ma 
doniosłe znaczenie" O cóż więcej chodzi ? — 
zapytują dzienniki warszawskie.

W tych dniach spodziewany jest w Pe­
tersburgu adjutant sułtana tureckiego, który 
przyjedzie z orderem Osmanie dla ministra 
spraw zagranicznych, barona Murawiewa.

Prawił. Wiestnik donosi, źe ambasador 
przy rzeczypospolitej francuskiej, bar. Mohren- 
beim, mianowany został członkiem rady pań­
stwa z pozostawieniem na dotychczasowym 
stanowisku.

Rossyjskie ministerstwo spraw wewnętrz­
nych przystąpi wkrótce do rewizyi ustaw 
wszystkich prywatnych Towarzystw dobro­
czynności.

W sobotę odbyło się Bukareszcie otwar­
cie parlamentu rumuńskiego. Mowę tronową 
króla Karola, w szczególności ustęp jej o po­
lityce zagranicznej, w którym podniesiono 
wzmocnienie się zagranicznej sytuacyi Ru­
munii, sympatye dla niej zagranicą, a zwfaszeza 
serdeczne stosunki z Austro - Węgrami i świe­
tne przyjęcie obojga królestwa rumuńskich 
u Najj. Cesarza i Króla w Budapeszcie, tu­
dzież wizytę księcia bułgarskiego i powitanie 
króla Karola podczas jego bytności w Jassaeh 
przez speeyalnego przedstawiciela cara Miko­
łaja II.. — przyjęto nader ciepło, okrzykami 
i żywymi oklaskami.

Tajemnicza i zagadkowa dotąd osoba hr. 
Esterhazego, występuje obecnie na pierwszy 
plan, nowe jednak szczegóły i rewelacye rzu­
cają na ni^go jak najniekorzystniejsze światło. 
Z Paryża donoszą io Figaro wystąpił z za­
bójczym ciosem dla Esterhazyego, ogłoszając 
szereg jego listów do niewymieuionego na ra­
zie przyjaciela majora. W listach tych major 
Esterhazy miota najrozmaitsze obelgi na 
Francyę, okazując się najzaciętszym jej wro­
giem.

W pierwszym liście pisze Esterhazy: 
W krótkim czasie Niemcy zrobią z tymi ludźmi 
należyty porządek. — W innym liście armię 
francuzką nazywa bezwstydną i wypowiada 
zamiar przejścia z awansem do służby tu­
reckiej. „Nasi głupi, tchórzliwi generałowie — 
pisze w innem miejscu — wypełnią więzie­
nia niemieckie; pójdę, ale wprzód jeszcze wy­
rządzę kanaliom tym psotę na mój sposób11. 
„Zgraja ta — mówi w trzecim liście — nie 
warta jednego wystrzału prochu. Gdyby mi 
dzisiaj powiedziano, że padnę jako oficer uła­
nów, pałaszujący Francuzów, czułbym się naj­
szczęśliwszym". Innym znowu razem pisał 
Esterhazy : „wściekły i zgorzkniały jestem, 
zdolny wielkie spełnić rzeczy, nawet wielką 
zbrodnię, aby się tylko pomścić krzywdy. 
Psu nie zrobiłem krzywdy, ale mógłbym ka­
zać wymordować sto tysięcy Francuzów".

W dalszych listach rzuca Esterhazy 
obelgi na najwyższego szefa wojsk Fran­
cyi i marzy o uroczystym dniu, w którym 
nieprzyjacielskie wojsko zdobędzie i splądruje 
Paryż!

Oryginały tych listów, które nieopisane 
wywarły wrażenie, znajdują się w rękach pro­
wadzącego śledztwo generała Pellieux, który

je przedwczoraj kazał zabrać przez komisarza 
policyi ich właścicielom.

W obozie obrońców Esterhazego zapa­
nowało wskutek tych relacyj Figara ogromne 
przygnębienie. Patrie pisze: „Jeżeli listy te
są prawdziwe, to Esterhazy złym jest czło­
wiekiem, złym Francuzem i złym oficerem".

Paryska nota Agencyi Havasa donosi: 
Poruczone generałowi Pellieux śledztwo w 
sprawie Esterhazy-Dreyfuss zbliżało się ku 
końcowi, fd y  w tem zdarzył się wypadek z 
listami. Generał Pellieui zajął się natychmiast 
sprawdzeniem listów ; gdy praca ta, której 
poświęcił się bardzo troskliwie, będzie skoń­
czoną, zarządzi albo sam z jak największą bez- 
parcyalnością i bezinteresownością odpowie­
dnie srodifi, które okażą się niezbędne, albo 
zarządzenie ich odda gubernatorowi Paryża. 
Honorowi armii, sprawiedliwości i prawdzie 
stanie się zadość.

Angielski minister kolonij Chimberlain, 
wygłosił mowę w Birminghamie, w której 
oświadczył, że kwestya reformy armii angiel­
skiej wniesiona będzie na sesyi najbliższej do 
parlamentu. Nie chodzi o zmianę metody, we­
dle której armia angielska jest utworzona, ale 
o postawienie jej w warunkach, w których 
odpowiadałaby wzrastającym wymaganiom cza­
su. Również na przyszłej sesyi przedstawiony 
będzie parlamentowi bil o utworzeniu samo­
rządu reprezentacyjnego w Irlandyi na wzór 
angielski.

F E L E G M Y  GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 29 listopada. Najj. Pan przy­

jął dzisiaj przed południem z racyi odrocze­
nia posiedzeń Izby deputowanych, według 
utartego zwyczaju prezydyum Izby na ogól­
nej audyeneyi.

W iedeń, 29 listopada. (Tel. p ry  w.) 
Do historyi ustąpienia gabinetu należy 
dodać, iż wczoraj rano przyjął Najjaśniejszy 
Pan hr. Badeniego, potem br. Banffyego a 
następnie hr. Welsersheimba, wreszcie br. 
Gautscha. O godzinie drugiej popołudniu ze­
brała się Rada Ministrów która postanowiła 
wnieść dym' syg całego Ministerstwa. Hr. Ba- 
deni przedłożył ją Najj. Panu, który ją przy­
jął i powierzył br. Gautschowi utworzenie 
gabinetu. W kołach parlamentarnych krąży 
następująca lista: Br. Gautsch prezydyum i 
ministerstwo spraw wewnętrznych, hr. La- 
tour teka oświaty, Wittek koleje. Lista ta je­
dnak nie jest autentyczna.

Wiedeń, 29 listopada. Przyjęte przez 
komisye budżetową Delegacyi austryackiej spra­
wozdanie p. Duraby o budżecie Ministerstwa 
spraw zagranicznych (patrz „Delegacye". 
P. R.), wita z zadowoleniem ponowne i wy­
raźne stwierdzenie dalszego, bez zmiany, trwa­
nia trójprzymierza, podnosi wytworzenie sto­
sunku przyjaźnego z Rossyą jako dalszy do­
niosłej wartości środek osiągnięcia celów po- 
cojowych i jako silną rękojmię pokoju na Bał- 
kanie oraz wewnętrznego rozwoju państw bał­
kańskich. Sprawozdanie winszuje P. Ministro­
wi hr. Gołuchowskiemu pomyślnego utorowa­
nia drogi pełnym zaufania stosunkom z Ros­
syą, a w końcu stwierdza, że uchwała komi­
sji, wyrażająca najzupełniejsze zaufanie P. 
Ministrowi, który zagraniczną polityką Mo­
narchii kieruje z jak najlepszym skutkiem i 
odpowiednio do szlachetnych intencyj miłują­
cego pokój a wspaniałomyślnego Monarchy, 
zapadła jednomyślnie.

Wiedeń, 29 listopada. Prezes gabi­
netu węgierskiego, br. Banffy, przyjęty wczo­
raj na dłuższej audyeneyi przez Najj. Pana, 
udaje się dzisiaj wieczorem do Budapesztu, 
zkąd wraca we środę do Wiednia.

Wiedeń, 29gc listopada. Odezwa rekto­
ra Uniwersytetu zawiadamia, że w skutek 
zmiany sytuacyi zawiesza się rozporządzenie 
w sprawie zamknięcia Uniwersytetu i że 
rektor ufa w odpowiednie zachowanie się mło­
dzieży. __________

W iedeń , 29go listopada 1897, godzina 
2 minut —. Alpejskie Towarzystwo gómicie 
188 — , Węgierskie akcye kredytowe 388 50, 
Akcye anglo-austryaekie 162 50, Akcye ban­
ku Union 296-50, Akcye kolei południowej 
79 — , Losy tureckie 61 80, Akcye kolei pań­
stwowej 839 — , Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckięj 293-—, 4-procentowe galic. obli- 
gacye propmacyjne z 1889 r. 97*75, Akcye 
tytoniowe 152 50, węgierskie obligacye inde- 
mnizaeyjne 97 80, Akcye kolei Ebental 
262 75, Akcye banku dla krajów koronnych 
228 50, 4-procentowa węgierska renta złota 
122 40. Akcye banku związkowego 255-50, 
Rubel papierowy 1-28-50, Węgierska renta 
papierowa 100 —, Kredytowe ziemski 456-—, 
Kredyty 356’— , Rimamurania 248-50. Uspo­
sobienie silne.

Odpowieitialsiy redaktor iijUH KftiGklTifiCti.



Nadesłane. Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października 1897.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara srodkowo-europejskiego).

Lekarz chorób nosa, uszu, gardła 1 płuc

dr. K. Trzcieniecki
przeprow adził się  na u licę  Akademicką 1. 11 

obok kasyna m iejsk iego. 1399

Dr. Jan a
L ekarz chorób w ew n ętrzn ych  przeprow adził 

się  na ul. Pańską 1 6 (parter).

A a d w o r n y  le Ł a r z - d e n t y s ta

D r -  Z .  R e i n h o l d  1247
powrócił i ordynuje ul. Trzeciego Maja 1 8. 

« ——   —■■■■—  -------------------------

P rz y je c h a l i  do L w ó w *
dnia 29 listopada 1897 

HOTEL GEORGE.
PP. Z Mo’hnacki z Tołstołóg, J. Paygert ze 

Streptowa. T. Łuaki z M tłuy. W. hr. Russoeki x 
Pasieki, K. Balicki z Kołomyi Dr. H. P ilzer z T ar­
nowa, Dr. LukaBiewiez z Otynii.

HOTEL IM PERIAL.
PP. B. hr. Poniński z Krakowa, J. ks. Puzy­

na z Narola, W  hr. Spanz z W iednia, K. Potok^ 
Potocki z W araidynu, T. Szeliga-Potoeki AlheynJ 
M. dr. Krzysztofowiez z Załucza,

HOTEL EUROPEJSKI
PP . B. Jocz z Przemyśla, K Makowiecki z 

Odessy. Dr. W. Tyszkiewicz z Zakopanego, Dr. L. 
Bier z Krakowa, J. Białoskóreki z Podgrodzia.

Wystawy i Muzea.

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et., 
w dnie powszednie 30 ct. —  Dla członków 
wstęp wolny.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
myśla krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek. W inne dnie 10  ct. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż,

C e n n i k
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 29 listopada 1897.

1. Ake j e  sa  srtu k ę .

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwńw.-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr....................
B asku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
G arbarni w Rzeszowie po200zł.wa. 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

temLi pińskiego po 500 koron wa.

LL L is ty  zastawne za 100 zł.

Banku h. g. 5°/, wa. wyl. z 10*L pr.
» „41/ ,11/. » 108 W 50 I. O . n „ 4 T  n „w601.po200K. M 

kraj. 4*/s0/, w. a. Io b  w 511. ®
„ n 4°/o w. a. los w 57 1. ® 

Tow. kred.gal.ziem . 4°/,(pierwsza *■
e m is y a ) ...........................

Tow. kredyt, galio. ziemsk. 4 ® 
los w 41*/, la t 
V I, los w 56 la t . . .

B
I I I .  Okllffi za 100 zł. -

o
Gal. funduszu propinao. 4°/0 w. a. p. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. g 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2. em.) M

.  .  4 V /.(3 .e m )
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. « 
Pożyw ki kraj. 6°/0 wa. z roku 18(3 ® 

.  n 4°/,wa. z roku 1891
■ „ 4% po 200 koron

s roku 1893 .....................
Pożycz.» .  Lwowa 4 '/c. po 200 koron

IV . Lesy

212 — 125 -

292 _ 296 _
385 — 395 —
200 — 210 _
200 — 210 -

255 — — -

110 110 70
100 10 100 8f
96 60 97 30

100 75 101 45
98 — 98 70

Miasta K r a k o w a .......................... 27 - 29
Stanisławowa . . . . U  - — -

V. M u tty .
Dukat c e s a r s k i .......................... 6 63 5 73
Napoleond’o r ............................... 9 *8 9
Pół i m p a r y a ł ................................ 9 50 9 60
Rubel rosyjski srebrny . . . 1 20 1 2

„ „ papierowy . . . 127 80 128 8 0

190 marek niemieckich 58 75 59 25

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. ct

18 -  98 70

97 20 
96 50

97 80
102 50 
102 20 
100 10
97 50

103 —

97 90 
96 50

97 9' 
97 2

98 59

100 80
98 20

98 6 
97 2

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 27 listopada 1897.

A . Ogólny d ln g  państwa. płacą 
Jednolity dług państwa w banknot

m a j- l is to p a d ................................
uty s i e r p ie ń .....................................

Jednolity  dług państwa w srebrzą 
styczeń-lipieo 102.25
kwiecień-paździemik . . . .  10225

102.25
102.25

Pociąg
posp. |osob.
przyoh. o «■

d o  L  w o w a

5-10

304
330

1-30

1-50

2-15 

2-30

8-45

9-43

9-50

1000

7 50
7-52
8-05 
8-15 
8-25 
910

10-35
1-15

1-40

5-25
5-35

5 45

TFĆkT

6 55

910

9-30

10-20
1210

Z Podwołoezysk na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk na dworzec główny 
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia, Warszawy), z Orłowa 

Chabówki, Ja s ła  przez Rzeszów; z Orłowa, Chabówki 
Jasła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyrowa 
przez Przem yśl

Z lekan (Bukaresztu. Gałaeu. Jass), Suezawy, Kimpolunga, Ra- 
dowiee, Seretu, Berhometu, Nowosieliey, H usiatyna i Ka­
łusza 

Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na  dworzec Podzamcze 
Z Ławoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Ze Sokala i Rawy ruskiej 
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia, W arszawy), W ieli­

czki, Mezó Laborez, (Pesztu), Chyrowa przez Prz9myśl 
Z Jarosław ia 
Z Janowa
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), Chabówki, Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław , Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i S tryja Kałusza, Chyrowa
Z Czerniowiee, (Bukaresztu. Gałac.a, .Tass) lekan. Suezawy. 

Fadowiee, Berhometu, Szeparowiee-Kniażdw., Korósmezó. 
H usiatyna, Kałusza 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniee, H usiatyna Bro­
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniee, Husiatyna, 
Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala, Bełżca i Jarosław ia przez Rawę ruską 
Z Podwołoezysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na 

dworzec Podzamcze 
Z lekan  (Bukaresztu, Gałaea, Jass), Suezawy, Radowiee, Rerho- 

metn, tylko w poniedziałek, Seretu, Kozowy 
Z Podwołoezysk (Kijowa, OdesBy) Podwysokiego, Brodów, na 

dworzec główny
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), W ieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia) z Jas ła  przez Rze­

szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław , z Jasła , Krosna, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, M ezó-Laborea, (Pesztu) 
przez Przemyśl

Z Ickan, Suezawy, Radowiee, Berhometu (z wyjątkiem ponie­
działku) Nowosielitzy, Kałusza 

Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia; W arszawy) Wieliczki, 
Rawy ruskiej przez Jarosław , Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonicza,Rymanowa,Mezo-Laboreza przez Przemyśl 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na  dworzec Podzam­
cze, Kopyezyniee, Podwysokiego 

Z Iokan (Bukaresztu, Jass, G ałaea) Suezawy, Kimpolunga, Ra­
dowiee, Słobody rung., Korósmezó, Husiatyna, Kozowy 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyezyniee i Pod­
wysokiego na dworzec główny,

Ze S try ja , Chyrowa
Z Ławoeznego (Pesztu), S tryja, Kałusza

Pociąg
posp. | osob.
odeh. o g.

600

6-10

615

i-40

1-55 
208
2-40

2-50

4-40

5-20

z  e w  o  w  a

6-45

8-50
8-55

9-20
9-25

10-05

1027

10-45

Nocne godziny 
_ _ <<_ ^ m p e r ia l .

Do Krakowa (W iednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, Chyrowa 
Sambora, Mezó Laboreza (Pesztu), Sanoka, Rymanowa. 
Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy rus. przez Jaro,, 
sław, Jasła  przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia, Or­
łowa przez Tarnów 

Do Ławoeznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa 
Do PodwołoezyslC(Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównegf 

Podwysokiego
Do Ickan (G ałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiee, Kim­

polunga, Suezawy 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca P o d z a m c z e .  

Podwysokiego
Do Ickan, Korósmezó, H usiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, R8' 

dowiee, Suezawy 
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina), Rozwadowa, Nad­

brzezia, Orłowa przez Tarnów ’
l ) i  Janowa
Do Krakowa (Wiednia, W arszawy, W rocławia. Berlina), Oby-

rowa, Mezó Laborez, (Pesztu), Sanoka. Rymanowa, Iwo­
nicza, Stróże przez Przem yśl i przez Tarnów 

Do Skolego. Kałusza, Chyrowa 
Dr Sokala, Rawy luskiei, Betzea Jarosław ia 
Dr Podwołoezysk i Brodow z dworca głównego, KopyczynieOj 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Podwołoezysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyezyniee, 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do lekan (Jass, Gałaoza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Seretb° 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 
Do Czerniowiee Kałusza, Husiatyna, Eóromozó, Serethn, lekan 

(Jass, Gałaoza Bukaresztu)
Do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina), Rawy ruskiej prżM 

Jarosław , Jas ła  przez Rzeszów, Chabówki przez R zeszó w  
lub Tarnów 

Do Stryja 
Do Jarosław ia.
Do Krakowa (W iednia, Warszawy, W rocławia, B erlina), M ezó 

Laborez (Pesztu)
Do Sokala Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
Do Ławoeznego, (Munkaesa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola z dworca Podzamcze.
Do Janowa
Do Ickan, (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna^ Kałusza, Sz®' 

parowiez, Ku Nowosielitzy, Berhometbu, Serethu, Rado* 
wiec, Kimpolungu, Suezawy.

Bi Krakowa, (W iednia, WarBzawy, Wrocławia, Berlina) Chyr®1 
| wa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Pr*0'  

myśl) Jasła, Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów), C h a b ó w ­
ki, Orłowa (przez Tarnów), Rozwadowa 

| Do Podwołoezysk i Brodów z dworca głównego, KopyczynieC 
Husiatyna.

Do Podwołoezysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyni00' 
Husiatyna.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego 0 
minut, a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo-europejski® '' 
12 godzinie 36 minut czasu lwowskiego, 

od 6 wieczór do 5o9 rano objęte są tłn s tem i ramkami. — Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w Hotel0 
udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym

305
4-40

6-45

7-05 
7-25 
7-30 
7-47 
7-48

1030

10-50

11-00

11-27

m n r r

płaca
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 160 25

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 143 50
„ ., 1860 po 100 zł. 5 pr.

„ 1864 po 100 zł. . .
„ „ 1864 po 50 zł. . .

Listy zasL domen, państw, po 120 
zł. 5 pro.........................................

B .

159.75
191.75 
191 75

żądaj a 
161 25 
1 4 4 -
160 75 
192 75 
192 75

1 5 3 .-  153 80

B ła g  państw * (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pro................................... 122 80 123 —

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 300 kr. 4 pre. . . . 102 25 102 45

C. O bligacje  kolejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za i 00 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
„ za 200 zł. mk. 5" 4 pr. (ostamp.

akeye)  ..........................
Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za

100 zł. 5 p r.....................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. ker.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol K arola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. a ieye) 5 pre.) . . .

99.45

120.40

254 — 

128.55 

99.65 

212 70

100.45 

121.40 

256 — 

129 50 

100 65 

212 90

1 1 4 .-
Obllgaeye p ierw sseńetw * (kolejowe)

Kolej Arc. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. 113.—
„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . 133.— —.—

Kol. Czeskiej zaeh. za 300, 1000 i
5000 zł. 4 p re ...............................  99 50 100 50

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 p re ............................................  100 35 100.45

Kol. bukowińskiej lokain. za 200
kor. 4 p re ..................................... 99.— 99.50

Kol. gal. K arola Lndwika za 200
100 zł. 4 p r.................................  99.35 100 35

Kol. lwcwsko-ezern. jaaskiej z r. 1894
za 300 kor. i  p r........................  99.30 100.30

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gat) za 800 marek 4 pre. . . . 120 — 121.—

C. D łu g  państw *  (krajów korony węgierskiej).

4-prc.

Węg złota renta za 100 zł. 4 pro. —.— —.—
„ „ „ w wal. kor. za 290

kor. 4 pre..................................  99 95 100.15
„ obi. prop. za 100 zł, 41/, pr. 100.75 101 75
„ ob!. pr. reguł. Cisy za Io9 zł. 4°;, 138.75 139 75
„ poż. premiowa za 100 zł. 152 75 153 75

za 50 zł. 1-52 50 153.50

B . ObUgweye inlem nizacy.ne
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pre. 97.90 98.90
W ęgier za 100 zł. 4 p r .................. 97.75 98.75

E . la n e  pub lleaae  p o iy e ik t.
żądają Logy r8gui. Dunaju z r. 1870 »a 100

zł. 5 p re ..........................- . . . 129.— 130.—
102.45 Pożyczkareg. D unajnzr.l8781os.5  pre 109.60 —
102 45 Poż. k raj. Bukowiny z r. i893 los.

za 300 kor 4 pre. . . . 97.25 98.25
102.45 Bikcw ińskl? -W ;>*■-&<*<»■ ł  Jr>w 

_______________  102 45 za 100 zl. 5 pre.................................  103.25 103 85

Jako pewną lokacyę kapitała polecamy
Obligacye propinacyjne —  4-prc. Pożyczkę krajową —  4-prc. Pożyczkę 

m . L w o w a —  5 - p r c .  i 4 V , - p r c .  O b ik n u - y c  k o m u n .  P a n k u  k r a j o w o g o .

płacą żądają 
Galie.poż, kraj.z  r. 1873zal00z ł.6  pr —.— —

n n n n 1891 „ „ 4 pr. .-- 1 .—
„ „ „ „ 189Sza200kor. 4pr. 97.80
„ oblig.prop.z r. l£S9za 100zł.4pr. 97.75 

Pożyczka miasta Lwovra i  r. 1896 za
100 zł. 4 p re ............................................ 96. —

Renta włoska za 100 Lor. 4 pre. . ------
Pożyczkaserb. prem .za lOOfrank. 8 pr. 37.30 
Tureckie obi,prem .kolej,zaiOO frank. 61.15

98.75

96.90

3750
61.65

F„ L is ty  sastaw ne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo AuBtr.banku los. w 301at4;/«prc. 101.75 —.—
Austr. zakł.kred. ziem. ics. w 50 lat4pr. 98.50 99.50

„ obl.prera,zr. 18803pr. 118.20 119 — 
n n „ n „ „ 1889 3 pr. 117 75 118 50

Bukowiński zakł. kred, ziem. los.5 pr. 104 60 105.10 
„ los. 4pr. 96 25 96.75

Gal. Ake. banku hip. 10 pr prem .los.5pr.110.— 111.— 
„ „ „ „ los 50 lat 49, pr. 100 — 101 —

„ * 60 la t za 200
koron 4 pr. 

Gał. Tow. fer
96.75
97.25
97.—
9 8 . -

100 -  

9 8 — 
97.50

cred. ziem. 4 pr. log. 56 lat 
» ,  n h 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4p r. gtare

„ 4 pr. za 800 kor.
Banka krajowego dla Galieyi Lodom.

47 , pr. 511/, lat zwrotne 
Banku krajowego oblig. komun. 8

Einissya 5 p r .....................................
Banku krajowego oblig. komun. 3 

Emissya 48 lat za 200 kor. 41/, pr.
Banku kraj. los. 571/, la t z a 200 kor, 4pr.

„ ,  obi. koi. los. za 200 kor. 4pr.
Austrc węg. bauktt40' . lat los. 4 pr.

-50 log 4 pr. ■».—

tt .  OWlg»ey«' z prawem pierwszeństwa za 1 0  
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 104 — 
Tow.żegl. par. po Dunaiu za 100 i 200

zł. 6 p r..................... ' ........................... 117.75
Tow. i  agi. par. po Dunaj u Em. z 1886 4 pr. 116.75 
Kolei poła ces Ferd. em. z r  18864pr. 100 25 

„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr. 100.25
„ n „ ,  i 888 4 pr 10150

J „ „ „ ,  1891 4 pr 100.60
Kol. Lwów-Czer.-Jasiiy z r. 1884 za 800

zł. 4 p r............................ .....
Kolei Lwow-czern. z r. 1884 z* 300

zł. 4 p r.................................................
Gal. Kol. lok. waebodn za 100 z.ł. 4 pr.
W ęg. gai. kolei e« . 1870 za 200 zł. 5 pr

„ „ 1878 za 200 i )  5 pr. 107.25
,  „ „ fc lS87**30ózł. 4 p r  98.40

H , L a u f  (za azrekę)
Budapeszteńskie (Basiiiea) 5 zł 6.60
Zakł. kred. dla h . i p. 106 zł. . 200 50
Clary 40 zł. mk . . . . . .  59.—
Tow. iegl. na Dunaju 100 zł mk. 4 pr. 156.—
Pożyczka m. Initruku. 80 zł. . . .  29. —
Losy m. Krakowa *0 z ł.................. 27.75
Pożyczka m L uiianv 30 -ł 22.75
PV!*:: łń  t !  :-k  ’ . . 59 50
Cierw, krzyża au-ńr. tow 10 z ł.. . 19 25

97.25
97.75
97.80
98.75 
96 90

100.50 101.40 

1 0 2 .-  102.80

9 9 . -
98.50

100.10 101. —

zł nom.

118 -  
101.25 
10125 
102 50 
10160

93.— 93.90

99.— 
99.25 

1 0 8 -

99.45

108 90 
108.25 
99.40

7.10 
201 50 
6 0 . -  

1 6 2 .-  
3 0 . -  
28.75 
2 3 . -  
60.50 
20.25

ZaJ»Js
10. "

2 6 ;.
74.51
29.50
80.".
47."

153."
72."

162.5°

387 5° 
7 6°""

płaca
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 9 20
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. . . 24.50
3alma 40 zł. mk..........................................74 —
Potyczka m. Salzburga 20 zł. . . 28.50
St. Genois 40 zł. mk.................................. 79 -
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 45 —

* m. TryestnlO Ozł.m k.41/ ,p r .  149 —
„ m. „ 50 zł. 4 pr. . 68 —

W aidstein 20 zł. mk. . . . . . .  57 —

J . Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo austr. 120 zł. . . . 162.—
Feszt. banku handl. 500 zł. . 1440 —
Zakł. kred. dla handlu i przem 353.40 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . 387 —
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 755 —
Gal. banku hipot. 2JO zł. . . .  . 388 —

„ „ dla handlu i przem 200 zł.
Bsnku d la  kraj. koronnych 200 zł. 221 75 

,  Austro-węg. 600 zł. . . 948 —
„ Związków. (U nion! ank) 200 zł 294.50 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 133.75
Żivnostenska banka 100 . . . .  128 50

K. Akey* Przedsiębiorstw transportow ych’ 
Buków. kol. lok. (ake. pierwsz. 200 zł. 210.—

,  .  ,  (akeye zakład. 200zł. — —
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk 3410 — 34*®’ 
Kołomyj, kol. lokal. (ake. pierw.) 200zł. —
Kol Lwów-Bełzec (ako. pierw.) 80i' zł -  .—

„ Lwów-Czern.-Ja88y 800 zł. . . 293 —
„ wschodn.-galie -lokaln. 200 z i  . 196.—
„ państwowych 200 z ł............................—
„ południowej 200 zł. . . 337 —
„ węgier. galicyj. I. 200 zł. . 211.—

Austr. Tow. żeg l.naD nraju  500 zł, mk 445 —

L. Akeye Przedsiębiorstw przemygłowycł1, 
Tow. kopalń węg‘a w Briix 100 zł. . 288 —
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. . — .—
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 131.45
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 691 — 
Schoaniey 50o kor. . . .  590 — 
Toreck. zarz tytoniów. 500 frank. —
Trifaii. tow kop. węgla 70 zł 169.—

951
29° „

129 ^

200.;

S37-50 
i  l3."" 
448"

289 50

13^5 
694 "
595- ^
170 5°

M. W e k s
Berlin za 100 marek 5 pr 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr 
Paryż za 100 fran 
Petersburg za 100 rubli 6 
Niemieckie bank)
Włoskie banki . . .
Francuzki* banki 

^ aj .-jarski* banki

kq05
58 92.5 |o  10 
120.- 1^7.5 
47.62.5 4 7 ® ^

pr-

■ 1 * t j .H. W
Dukat cesarski . . . . .  
Austr. węg. 8 guld słota moneta
2 0 - f ra n k ó w k Ł ....................................
8 0 - m a r k ó w k a .....................................
Rossyjski półim peryał 
iSiemiackie banknoty za 100 ruarek 

sjrle bankni t r  za 100 iir . .
Ruble

Obligacye te kupujemy i sprzedajemy najkorzystniej

S o k a l  i  L s ilie n  i r  A N T n  R  AW  y  M I A j j l

l i  rmSL J K m *  3B .*jg JW  « »  TP
Licytacye.

L. 20379 (9468 1 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 23 grudnia 1897 powyżej ceny

szacunkowej, zaś dnia i9 stycznia 1891 na­
wet poniżej takowej licytacya posiadłości 
wyk. hip. 1. 676 ks. gr. gm. kat. Sokrda 
objętej Jakóba Horowitza własnej na rzecz
c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipo­
tecznego we Lwowie pto 2683 zł. 26 ct.

w. a z pn
Oena wywołania 8500 zł.
Wadyum 850 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla niezna 
bytu wierzycieli i 
ustanow iono kuratorem  adw okata  
sław a W ejdę w  Sokalu .

Sokal, 14 września 1897.

la u y ch  z żyeia i 
i dla w ie r z y c ie l b iP ote^ ftdy' 

rfttnrftm adwokhta df.



L- 14789 (9880 3 - 8 )
Celem zaspokojenia pretensji Julii Mel- 

Djczuk ar. Ulan w kwocie 150 zł. odbędzie 
8l§ w tutejszym Sądzie w sali rozpraw Nr. 1,8 
^  dniu 28 grudnia 1897 i 25 stycznia 1898 
0 godzinie 10 rano przymusowa publiczna 
8Przedaż połowy ciała hipotecznego 1, 128 
gminy Płowe Romana i Feśki Ulanów własnej.

Cena wywołania 642 zł. 50 ct.
Wadyum 64 zł. 25 ct.
Resztę warunków, protokół oszacowania 

|  ^yciąg hipoteczny przejrzeć można w tu ­
tejszej registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Jest Zdzisław Więckowski w Radziechowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Radziechów, 27 października 1897.

5663 (9383 3—3) 
. „ W tutejszym sądzie odbędzie się o godz.

reno w dniach 24 grudnia 1897 powyżej 
^eay szacunkowej, zaś w dniu 18 lutego 189 s 
, aWet poniżej takowej, licrtaeya realności w. 

1. 381 ' ' ..............................
^ ła s

gm. Skołoszów Mojżesza Nadel 
pej n<. rzecz Dyrekcji galic. funduszu 

Pr°pinacyjneg0.
Cena wywołania 50 zł.
Wadyum 5 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 

*aeowania i wyciąg tabularny wolno przej- 
w tus. registraturze. 

u Ula nieznanych wierzycieli hipotecznych 
taniwia się kuratorem Władysława Jani- 
lego w Radymnie.

Radymno, 20 września 1897.

6957 (9404 3—3)
■Ui. £  Ł p o w i a t o w y  w Grybowie po­

je do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
Gr ? ^ M n°ści Towarzystwa zaliczkowego w
bed W kwocie z -̂ a- w- z P u - °d -  
^dzie się w zabudowaniu tegoż Sądu w

20 grudnia 1897 i 20 stycznia 1898^hia*h W za^u<̂ c,wan’iu 
8^dyn

tSił°|̂ C2l̂ a przymusowa sprzedaż realności lwh.Publii
ym razem o godzinie 10 przedpołudniem

M 1 połowy whp. 85 ks. gr. gminy katastr. 
8zalniea własność mał Jana, Józela, Ma- 

yanny, Zofii, Kazimierza, Wojciecha, Stani- 
awa i Piotra Kiełbasów stanowiącej.
. , Cena wywołania wynosi 2943 zł. 50 ct., 
}Z6j której na pierwszym terminie sprzedaż 

ftle nastąpi.
Wadyum ustanowiono na kwotę 800 zł. 
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

Wejrzeć w tutejszym Sądzie.
, O rozpisaniu’ licytacji uwiadamia się 
rony interesowane, a tych wierzycieli, któ­

ż b y  dopiero po dniu 17 sierpnia 1897 jako 
wystawienia eitraktu tabularnego hipo-wystawienia eitraktu tabularnego hipo 

p"11? izyskali, lub którymby uchwała niniej- 
a. lub późniejsze w tej sprawie zapaść 

1)w \ Ce 1 jakiegokolwiek powodu nie mogły 
Poh ?cz°ne; niemniej wierzycieli z miejsca 
^  J tu niewiadomych do rąk ustanowionego 
Mi h SZera kuratora w osobie c. k. not. p. 
edyfct H lzy jftkoteż za pomocą niniejszego

G*ybów, 6 października 1897.
U 5 7 7 2

(9409 3— 3)
daj„ Sąd powiatowy w Komarnie po-
k0l  r° Publicznej wiadomości, że na zaspo 

A  sumy 37 zł a. w. odbędzie się w
pULjje tutejszym przymusowa sprzedaż przez 
za v,'czn4 licytacyę powyższej wierzytelności 
kjt służącej realności lwh. 114 gm.
^ 8ki 118n° objętej dłużnika Iwana Wołodo-
Ra,,6®0 Wasylów wła=nej na rzecz Samuela 
8tvP~6za w dniach 22 grudnia 1897 i 26 
pr»P(? la 1898 każdym razem o godzinie 10 

południem.
^szv abiość ta sprzedaną zostanie w pier- 

g m in ie  tylko za lub wyżej ceny 
Hie 5:?Ma 1245 zł. 50 c t , w drugim terrni- 
sóto 'Zei fejże ceny z zastrzeżeniem przepi- 

8 aWj z jo  czerwca 1887 ł. 74 dz. u. p. 
(̂akłed wynosi 10%  ceny wywołania. 

^Wan a ôrem nieznanych wierzycieli rniff- 
S  aJw. dr. Józefa Gottlieba w Komarme. 

t&buia z!§ warunków licytacyjnych, wyciąg 
oszacowania można w tusąd 

g^traturze przejrzeć.
^omarno, dnia 30 sierpnia 1897.

Ł‘ 86^2 (9411 3—3)
•łaje y ' Sąd powiatowy w Komarnie po-
k°je .0 publicznej wiadomości, że na zaspo- 
Się ^  ® sumy 140 zł a. w. z pn. odbędzie 
Ptz6i 4dzie tutejszym przymusowa sprzedaż 
^ 1hośp,ubliC2Iią lj cytacje powyższej wierzy- 
<>8 ]jgci Za hipotekę służącej a) realności lwh. 

‘ gr. gminy t at. Talarynów Stacha 
, a * Mikołaja Dawyda własnej, b) real- 

Mikołaf ̂ 530 gminy kat. Tatarynów objętej 
4 Uawyda własnej i c) realności iwh.

JUane-1®7 TaUl7 nów objętej Stacha Dawyda 
ftriA “a t^ecz Leizora Spieglera w dniach 

JaZenj Dla 1897 i 27 stycznia 1898 każdym 
o godzinie 10 przed południem.

^ y i n  ta sprzedaną zostanie w pi
?y^oł# • rnitnie tylko za lub wyżej ceny
tejże 2 Qla 1250 z ł , w drugim terminie niżej 

przepisów ustawy z 10
2 av l ^  ^ z‘ u ' P 'g  »*ad wynosi 10°/0 ceny wywołania, 

hho r,atorem uiezuanych wierzycieli mia- 
4dw. dr. Józefa Gottlieba w Komarnie.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w ts. re­
gistraturze przejrzeć.

Komąrno, dnia 30 sierpnia 1897.

L. 10522 (9355 3 - 3 )
Dnia 20 stycznia 1898 i dnia 23 lute­

go 1898 zawsze o godz. 10 rano odbędzie 
się w tut. sądzie przymusowa publiczna sprze­
daż realności w Posadzie nowomiejskiej poło­
żonej wyk. hip, 18 ks. gr tejże gm. obję­
tej dłużników Jana i Pawła Wójcickich włas­
nej na zaspokojenie wierzytelności banku 
wzajemnych ubezpieczeń „Slayia'1 w Pradze 

C en: wywołania 881 zł. a. w.
Wadyum 88 zł. 10 ct. w. a.
Dalsze warunki licytacyjne, wyciąg h i­

poteczny i protokół oszacowania, można w 
tut. registraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli adw. p. dr. Ty- 
german w Dobromilu.

Ibbromil, 2 grudnia lb96.

L. 17932 (9351 3 - 8 )
(■ k. Sąd obwodowy w Tarnowie podaje 

do wiadomości, Ż9 w celu ściągnięcia reszty 
kapitału w sumie 4075 zł. 79 ct. w. a. z pn. 
wraz z 5 3/4»/c odsetkami od 1 lutego 1898 
i koszt ami w kwocie 11 zł. 47 et. na rzecz 
kasy oszczędności miasta Tarnopola. odbędzie 
się dnia 14 lutego i 14 marca 1898 każdym 
razem o godz. 10 rano w biurze Nr., 14 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużników 
Etteli Becher i masy konkursowej Lazara Be- 
chera własnych w Tarnopolu położonych whl. 
237 i 238 tejże gminy objętych.

Cena wywołania poniżej której realność 
ta na pierws/ym terminie sprzedana nie bę­
dzie wynosi 15246 zł.

Wadyum 1524 zł
Bliższe, warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzy by po dniu 26 

października 1897 prawo zsstawu uzyskali 
lub którymby uchwała niniejsza względem 
dozwolenia lieytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
actum pana adw. dr. Csibka a p. adw. dr, 
Zarzyckiego zasiępcą tegoż.

Tarnopol, 6 listopada 1897.

L. 23426 (9353 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy nu ej. del. w Prze­

myślu podaje d.> powszechnej wiadomości, że 
w sprawie egzekucyjnej Ludwiki Joffe w 
Saaz przeciw Maryi z Lipschiitzów Schiller
0 zapłacenie kwoty 1559 zł. 72 ct. a w. 
odbędzie się dnia 12 stycznia 1898 i dnia 
15 lutego 1898 każdym razem .0 godz. 10 
przed południem w biurze Nr. 49 przymu­
sowa sprzedaż realności i browaru whl. 97
1 98 ks. gr. gminy Ostrów objętych.

Cenę wywołania stanowi suma 111 zł. 
78 ct., dla realności whl. 98 a suma 94330 zł. 
38 ct. dla realności whl. 97 ks. gr. gminy 
Ostrów objętej u raz z browarem, wadyum zaś 
10«/o te 'iże-

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono adwok. dr. L. Btażowskiego w 
Przemyślu z substytucją adw. dr. J. Mestera.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności, akt, oszacowania 
i wyciąg tabularny można pr.-.-jr*ec w tusąd. 
registraturze

Przemyśl, dnia 30 września 1897.

L. 9486 (9358 3—3)
W sprawie egzekucyjnej Mojżesza Rit- 

termanna pko Joannie Kubickiej i śp. o znie­
sienie współwłasności realności lwh. 274 w 
Podgórzu odbędzie się w tut. Sądzie w dwóch 
terminach to jest dnia 30 grudnia 1897 1 
dnia 31 stycznia 1898 zawsze o godz. 10 
przedpołudniem przymusow-a sprzedaż real­
ności pod lwh. 277 w Podgórzu połoź mej 

Cena szacunkowa wynosi 1499 zł. 
Wadyum 150 zł. a. w.
Warunki licytacyjne można przejrzeć w 

Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. p. dr. Wojciechowski w Krakowie.
C. k. Sąd powiatowy 

Podgórze, 5 października 1897.

L. 8889 (9172 3 - 3 )
Sąd powiatowy Kęeki odbędzie egzeku­

cyjną licytacyę realności whl. 21 w Lękach 
położone] n  budynku sądowym w dwóch ter­
minach dnia 10 stycznia 1898 i dnia 10 
lutego 1898 każdorazowo o godzinie 9 rano, 
na drugim terminie niżej c-eny szacunkowej 
1127 zł. 62 V* ct.

Wadyum wynosi 110 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli i 

interesowanych ustanowiono dr. Kazimierza 
Karnego adwokata w Kętach.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można w Sądzie przejrzeć. 

Kę!y, 26 października 1897.

L 7039 (9410 3 - 3 )
C. k Sąd po wiato wy w Komarnie po­

daje do publicznej wiadomości, że n& zaspo­
kojenie sumy 50 zł. a. w. z pn. odbędzie 
się w tut. sądzie przymusowa sprzedaż przez 
pubuc ną licytacyę powyższej wierzytelności

za hipotekę służącej realności lwh 505 gm. 
kat. Rumna objętej dłużnika Stacha Gąsior 
własnej na rzecz Leizora Spieglera w dnich 
24 grudnia 1897 i 28 stycznia 1898 każdym 
razem o godz. 10 przedpołudniem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw­
szym termmie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 425 zł. w drugim terminie niżej 
tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów ustawy 
z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. u p .

Zakład wyuosi 10°/0 ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adwokata dr. Józefa Gottlieba w Ko­
marnie.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć.

Komarno, dnia 30 sierpnia 1897.

L. 9030  ̂ (9178 3 -  3)
Sąd powiatowy Kęeki odbędzie egzeku­

cyjną licytacyę realności pod lk. 594 i Fanny 
Zeiienderów w Kętach położonej w budynku 
sądowym w dwóch terminach dnia 10 sty­
cznia 1898 i dnia 10 lutego 1898 każdora­
zowo o godzinie 10 rano, na drugim terminie 
niżej ceny wywołania 2270 zł. 50 ct.

Wadyum wynosi 227 zł. 65 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli i 

interesowanych ustanowiono adw. Fabryego 
w Kętach.

Wyeiąg hipoteczny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można w Sądzie przejrzeć.

Kęty, 5 listopada 1897.

L. 16035 (8893 3—8)
O. k Sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do powszechnej wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej c. k. uprz. gal. ake. Banku 
hipotecznego we Lwowie przeciw Michałowi 
Dornwaldowi o zapłacenie 4 rat po 1007 zł. 
50 ct. odbędzie się dnia 26 stycznia 1898 i 
doia 23 lutego 1893 każdym razem o godz. 
10 przed południem w sali rozpraw Nr. 28 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 88, 
88a i 88b w Przemyślu położonej wyk. hip. 
1. 774 objętej dłużnika Michała Dornwalda 
własnej.

Cenę wywoł. stanowi kwota 55600 zł.
Wadyum zaś 10% tejże.
Kuratorem wierzycieli niewiadomych u- 

stanowiono adw. dr. Błatowskiego w Prze­
myślu z substytucją adw dr. Bteichera.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w- tus. 
registraturze.

Przemyśl, 2 października 1897.

L. 28280 (8932 3 - 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że na za­
spokojenie wierzytelności Adolfa Gerschono- 
wicza, przyznanej w sumie 29 zł. 90 ct. w. a. 
z należytościami dodatkoweini dozwoloną zo­
stała sprzedaż egzekucyjna realności lwb 175 
ks. gr. gminy Smigno objętej Józefa Micka 
własnej.

Sprzedaż odbędzie się przez hcytacyę 
publiczną w Sądzie tym w dwóch terminach 
w dniu 11 stycznia 1898 i w dniu 11 lutego 
1898 każdym razem o godz. 10 przed połu­
dniem.

Cenę wywołania stanowić będzie wartość 
szacunkowa (395 zł. 94 ct. poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie

W Grugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 140 zł.

Resztę warunków, wryciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze. e. L Sądu powiatowego miej. deleg. 
w Tarnowie.

Tarnów, a .i?. 30 września 1897.

L. 42025 (9821 3 - 3 )
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowi 

odbędzie się w dniu 11 stycznia 1898 i 15 
lutego 1898 zawsze o godz. 10 rauo przymu­
sowa sprzedaż realności! pod 1. k. 164 dz. 
VIII w Krakowie położonej, lwh. 1554 obję­
tej spadkobierców Dawida i Tan by Fischerów 
a) Markusa Izaaka 2 im Fischera, b) Sary 
z Fischerów S&lzowej, e) Perli Fiseherowej 
d) Chawy z Fischerów Fiseherowej, e) Czar­
ny z Fischerów Birnbaurr.owej, f) Samuela 
Fischera, g) Zaehla czyli Ezechiela Fischera, 
h) Fani z Fischerów Stielowej, 2. Jerzego 
Frsgnera, 3. Peretza Fragnera, 4. Chai Lai 
Roscnzweigowej. 5 Chiwaii Lemberge.rowej 
wspólną własnością będącej, orzeczeniem ma­
gistratu miasta Krakowa z dnia 30 paździer­
nika 1891. 1, 21783 za pustkę uznanej.

Cena wywołania wynosi 530 zł.
Wadyum 60 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Gluziński, zastępcą adw. dr. 
Izydor Deichos.

Kraków, 22 października 1897.

L. 3343 (8965 8 - 3 )
C. k. Sąd powiat, miej. deleg. w Prze­

myślu podaje do powszechnej wiadomości, że

w sprawie egzekucyjnej gal. Zakładu kredy­
towego ziem. w likwidacyi, przeciw Michało­
wi Karczmarzowi i tow. o zapłacenie kwoty 
350 zł zpn. odbędzie się dnia 26 stycznia 
1898 i dnia 22 lutego 1898 każdym razem
0 godzinie 10 przed południem w biórze Nr. 
49 przymusowa sprzedaż realności.

1. wyk. hip. 1. 47 ks. gr. gm, Hnatko- 
wice objętej Jana Karczmarza względnie te­
goż spadkobierców Michała Karczmarza i Pa- 
zi Mielnik własnej.

2. whk. hip. 1. 106 ks. gr. tejże gm. 
objętej Pazi z Karczmarzów Mielnik własnej

8, wyk. hip. 1. 103 ks. gr. tejże gm. 
objętej Nusyma Weissa własnej

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu pożyczki bankowej przyjęta a to 
dla realnośei wyk. hip. 1. 47—850 zł. dla 
realności wyk. hip. 1. 106— 200 zł. zaś dla 
realności wyk. hip. 1. 130—50 zł. aw. wa­
dyum zaś 10%  tejże.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych n- 
stanowiono adw. Dr. St. Angermana w 
Przemyślu z substytucyą adw. Doktora Blu- 
menfelda.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności, akt oszacowania
1 wyeiąg tabularny można przejrzeć w tut. 
sądowej registraturze.

Przemyśl 1 marca 1897.
Z e. k. Sądu powiatowego miej. del.

L. 6047 (9428 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku podaje 

do wiadomości, że w celu zaspokoienia wie­
rzytelności Markusa Pintera w kwocie 80 zł. 
76 ct. % pn. odbędzie się w zabudowaniu te­
goż Sądu w sali Nr. 25 w dniach 23 gru­
dnia 1897 i 27 stycznia 1898 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod Nr. 231 
w Sanoku wyk. hip. 1. 464 ks. gr. gminy 
Sanok objętej Maryi Budzik zam. Łukasiewicz 
własnej.

Cena wywołania wynosi 1269 zł. a. w. 
uiżej której na pierwszym terminie sprzedaż 
me nastąpi.

Wadyum ustanowiono na kwotę 126 zł. 
90 ct. a. w.

Nabywca obowiązany będzie te wierzy­
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminom zapłaty lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do za­
płaty z hipoteki zs potrąceniem z ceny ku- 
ona, o ileby z takowej wedle porządku tabu­
larnego do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tut.

O rozpisaniu lieytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a tych wierzycieli, któ­
rzy by dopiero po dniu 27 sierpnia 1897 jako 
dniu wystawienia ekstraktu tabularnego, hi­
potekę uzyskali, lub którymby uchwała ni­
niejsza lub późniejsze, w tej sprawie zapaść 
mające, z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone, nie muiej wierzycieli z miejsca 
pobytu niewiadomych do rąk ustanowionego 
niniejszem kuratora w osobie pana adw. dr. 
Flakowicza jako też za pomocą niniejszego 
edyktu.

Sanok, 12 października 1897.

Zl. 2950 (9441 2 - 3 )
KUNDMACHUNG.

Zur Sieherstellnng des Transportes der 
Tabairg^fallsgtiter auf der Strecke von Jagiel- 
nica Tabakfabrik bis zum Bahuhofe Czortków 
und umgekehrt yorlSufig auf ein Jahr, d. i. 
fur die Zeit vom 1 Janner 1898 bis 31 De- 
zsmber 1898 wird von der k. k. Tabaafabrik 
iu Jagielnica eine Oflertyerhandlung fur den 
10 Dezember 1897 ausgesc-hrieben.

Zu dieser Oflertyerhandlung haben die 
Bewerbcr schrihliche, versiegelte, mit einer 
Stempelmarke von 50 ks. per Bogen verse- 
hene und mit der Quittung tiber den Erlag 
des Yorgesehriebenen Vadiums beiegte Offerte 
einzubrmgen.

Die c&heren Bestimmungen sind aus der 
ausfuhrlichen Kundmachuog zu entnehmen, 
welche sn dem Amtsthore der k. k. Tabak­
fabrik in Jagielnica angeheftet ist und in 
diesem Amte wahrend der Amtsstunden zur 
Einsieht aufliegt.

Jagielnica, am 24 Noyember 1897.

L. 9342 (9435 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotnwie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 317 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się dnia 27 grudnia 1897 i 28 sty­
czniu 1898 każdym razem o godz. 10 przed 
pidudmem egzekucyjna sprzedaż przez licy­
tację  realnośei whl. 1492 i 1493 ks. gr. dla 
gminy kat. Zabłot.ów objętych dłużnika Jurka 
Dragana Iu aJa  Fedorowego własnej.

Cena wywołania 700 zł.
Wadyum 70 zł.
Resztę warunków lieytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Zabłotów, 2 listopada 1897

fiUseU Lwftwsk* N r. 273 s śni*  30 A-itojlads, 1307.
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L. 2942

KUNDM ACHUN G.
(9804)

Das Reichs - Krłegs - M iaisterium  beab sieh tig t: 
13.000 W interkotzen, 
16 600 Sommerdecken und 

6.140 Cavallerie - Pferdedecken 
fdr das Ja h r 1898 nach den bei den M ontur- V erw altungs- Anstalten erlie- 
genden M ustern des Jah res  1889, im Wege der allgemeinen Concurrenz si- 
cherzustellen und erlasst zur E inbringung schrifstlicher Offerte hiemit die 

óffentliche Aufforderung.

1. Yon diesen Wollsorten sind einzuliefern :

an das Montur-Depot in Winterkotzen Sommerdecken
Cayallerie -

Pferdedecken

N
um

m
m

er

1

2

3

4

a
• H

Brflna 3.900 5 000 1.840

Budapest 3.900 5 000 2.870

Graz 2.600 3 300 450

Kaiser - Ebersdorf 2.600 3 300 980

Summę 13.000 16 600 6.140

Die Einlieferung hat derart zu erfolgen, dass je ein drittel von der fftrjedes Montur 
Depot bestimmten Liefermenge bis Ende Mai, Juli und September 1898 abgeliefert ist

2. Hinsichtlich des Feinheitegrades der zu yerw.mdenden Wolle sind die bei den 
Montur - Depots erliegenden Winterkotzen - Sommerdecken - und Pferdedecken - Muster 
masagebend.

Sterblings-, Gerber- und Kunstwolle sind bei der Erzeugung der Deckenstofle vun 
der Yerarbeitung ausgeschlossen.

3. Die weiteren Qualit4ts-, dann Prflfungs-, tlbernahras und sonstige Detail - Bedin- 
gungen sind aus den Bedingnisheften zu erselien, welche fur diese Lieferung bei jeder 
Corps- (MilitSr-Commando) Intendanz, bei den M ontur-Verwaltungs-A nstalten in Brflnn 
Budapest, Graz und Kaiser-Ebersdorf, bei s&mmtlichen Handels- und Gewerbakammern, 
sowie beim Handels - Museum in Budapest, zu Jedermanns Einsickt aufliegen. Die Bedin- 
gnishefte kflnnen aueb kłuflich zum Preise von 4 (vier) Kreuzern per Druckbogen bei den 
Corps- (Militar-Commando) Intendanzen bezogen werden

4 . Die Offertverbandlung wird am 17 December 1897 beim Reichs - Kriegs - Mini- 
sterinm durchgeflihrt.

Hiebei werden nur Offerte solider, leistungsfabiger Personen, welche die angebotenen
Artikel in ihrer eigenen Fabrik erzeugen berflcksichtigt.

Zwischenb&ndler und Personen, welche in der ósterr. ung Monarchie das Staatsbttr- 
gerrecht nicbt geniessen, werden von der Lieferung grundsatzlich ausgeschlossen. Das 
Reichs - Kriegs - Ministerium bebftlt sieh ttbrigens die Wahl unter den Offerenten vor und 
ist an das Mindestanbot nicbt gebunden.

5. Dem Reicha-Kriegs-M inisterium hiusichtlich der Erzeugung der ausgesehriebe- 
nen Artikel nicht bereits bekannte Ooncurrenten haben die Veranlassung zu treffen, dass 
von der zustandigen Handels- nnd Gewerbekammer, beziehungsweise, wenn ihre Firmen 
im Handelsregister nicht protocolliert sind, von der zustftndigen politischen Behó de I. 
Instanz. dem k. und k. Reichs-Kriegs-M inisterium direct rechtzeitig ein mit emer 50 kr. 
Markę gestempeltes Zeugnis flber ihre SolidUłt und LeistungsfShigkeit zukomme Auf das 
diesfalls bei den gezeichneten Stellen einzubringende, mit Augabe des Namens, Geschafts- 
zweiges, Wohnortes, der Quantitat und Qual tftt der Lieferung auszufertigende Gesuch 
wird dem Ooncurrenten ein Bescheid ausgefolgt, welcher dem Offerte anzuschliessen ist.

6. Das Offert ist narh  dem beigefflgten Formulare auszufertigen uod es hab-n die 
Offerenten in  demselben ausdrflcklicb zu erklaren, dass sie sowobl die Muster, ais auch
das far diese Lieferung giltige Bedingnisbeft, eingesehen und dass letztere aucb vor-
standen haben.

7. Mit dem Offerte zugleich ist in einem abgesoaderten und versiegelten Oourerte 
(siehe beigefttgtes Formulare) der Depositischein flber das bei einer Militar -Cassa, bezie­
hungsweise M ilitłr-Zahlstelle, erlegte Yadium einzusenden.

Das Yadium bestebt in fllnf Prozenten des nach den offerierten Preisen entfallenden 
Wertes. Dasselbe ist, sofern der Concurrent Ersteher bleiben sollte, auf zehn Procent 
(Caution) des erstandenen Lieferungswertes zu erhóhen.

8. Der Erlag des Vadiums ist un t-r Anfuhrung der Beschsffenheit desselben (Bar- 
schaft, Wertpapiere, Urkunden) im Offerte zu ew&hnen.

9. Die Offerte mit dem unter Pnnkt 5 erwShnten Becheidej und die abgesondert 
beizubringenden Beweis-Documente flber den Eriag des adiums haben unmittelbar und 
langstens bis 17 December 1897, 10 Yormittags, im Einreicbungs-Protocolle des Reichs - 
Kriegs -Ministerinms einzulangen.

10. U nvollst& ndige, un d eu tlieb e , dann der K undm achung beziehungsweise dem  Be- 
dingnishefte nicht entsprechende Offerte bleiben unberticksichtigt.

Wien, am 15 Norember 1897.

Form ular zum Offert.
50 Krenzer Stempel.

Offert zur Lieferung von Winterkotzen, Sommerdecken und 
Cavallerie - Pferdedecken.

Ich N. N., w o h n h a ft....................(Stadt, Bezirk, Kreis, Comitat, Land) erklare hiemń,
infolge Kundmaehung des k und k. Reichs-Kriegs-M inisterium s Abth. 12, Nr 2942 vom 
15 Noyember 1897 nachbezeicbnetp, Mcngen an Winterkotzen, Sommerdecken nnd Oava- 
lerie-Pferdedecken nach den beim Em lieferungs-Depot erliegenden Mustern des Jahres 
1889 nut die beigesetzen Preise contraetmłssig zu liefern :

Sttick Sage
Bezeicb- 

nung der 
Deeken

Preis in óst. Vta0ruiig p e r  K ir n i e  E in l i e f e r u n g  
erfolgt beim Mon­

tur D epot
f l . kr

s a g e
G u l d e n Krenzer Nr. i n

1 Brflnn

n. s. w.

Indem ich biermit erklftre, dass ich sowohl die Muster, ais auoh die BediDgungen 
des fflr diese Lieferung aufgelegten Bedingnisheftes eigeseben und die Lieferbedingungen 
aucb yerstanden babe, verpflichte ich mich, die offerierten Sorten unter genauer Einhaltung 
aller hiefflr yorgeschriebenen Bedingungen des Bedingnisheftes und der Knndmachung,

lis  Ende Septomber 1898 in 1/3 jahrigen Raten derart zu liefern, dass die erste Rate m*1 
E n d e ...........................die letzte R a te ........................................ abgestellt wird.

Fur die richtige Erfttllung dieser Zusage hafte ich mit dem fanfproeantigen YadinnJ
v o n ...........................Gulden, bestehend a u s .....................................(Wertpapieren, Barschaft, Ui"
kunden e tc .) .............................welches dem Lieferungswerte von . . . fl . . . kr .  entspricbl
und laut des unter abgesondertem Oouyerte gleichzeitig eingesendeten Depositensccein03 
bei der Militar - Cassa (Zahlstelle) in N erlegt wurde.

Der von der Handels- und Gewerbekammer (politischen Behórde I. Instanz) ausge' 
fertigte Bescheid tiber das Gesuch behufs Erlangung eines Soliditits - und Leistungsfahig' 
keits - Zeugnisses liegt bei.

N ...........................a m ...............................  1897.
N. N.

(Eigenhandige Unterschrift des Offerenten)

Formulare zum Courert des Offertes.
An

das k. und k. R eichs-K riegs-M inisterium
in

WIEN
Offert des N N. fflr Lieferung vou Winter- 
kotzen, Sommerdecken und Cavallerie - Pfer­
dedecken fflr das Jsh r 1898.

Form ular rum Courert des Yadiums.
An

das k. und k. Reichs - Kriegs - Ministerium
in

Depositenschein flber . . . fl. in (Barschsft, 
Wertpapieren, Urkunden) zum Offert des 
N. N. fflr die Lieferung, yon Winterkotzen, 
Sommerdecken und Cayallerie ■ Ffei dedecken 
fiir das Jahr 1898.

W IEN

L. 8292 (9413 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Komarnie podaje 

do publicznej wiadomości, że na zaspokojenie 
sumy 15 zł. a. w. z pn. odbędzie się w Sądzie 
tutejszym przymusowa sprzedaż przez publi­
czną licytacyę powyższej wierzytelności za 
hipotekę służącej a) realności lwh. 114 i b) 
połowy realności lwh. 368 gm. kat. Pohorce 
objętych dłużnika ś. p Józefa Pieluszczaka 
recte Pieleszka a względnie tegoż spadkobier­
ców a to Stanisława Pieluszczaka recte Pie- 
leszka, małoletnich Michała, Wawrzka, Zofii 
Barbary i Pawła Pieluszezaków recte Piele- 
szków, Maryi i Jana Pieluszezaków recte Pie- 
leszków własnych protokołem z 18 stycznia 
1894 1. 579 egzekucyjnie oszacowanych na 
rzecz Benziona Horta w dniach 23 grudnia
1897 i 27 stycznia 1898 każdym razem o 
godz. 10 przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pier­
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 1630 zł., w drugim terminie niżej 
tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów ustawy 
z 10 czerwca 1887 L. 74 dz. u. p.

Zakład wynosi 10°/* ceny wywełania. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr. Józefa Gottlieba w Komarnie.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć.

Komarno, 30 sierpnia 1897.

L. 9202 ~ ~  (9412 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Komarnie podaje 

do publicznej wiadomości, że na zaspokojenie 
sumy 10 zł. 10 ct. a. w. z pn. odbędzie się 
w Sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę powyższej wierzy­
telności za hipotekę służącej a) połowy re­
alności lwb 365 i b) całej realności lwh. 
530 gminy kat. Rumno objętych dłużnika śp. 
Wandycza a względnie tegoż spadkobierców, 
a to pełnoletnich Grzegorza i Michała Wan- 
dyczów  i mał. Maryi, Jaśka i Jewki Wan- 
dyczów własnych na rzecz Mojżesza Liebma- 
na w dniach 24 grudnia 1897 i 25 stycznia
1898 każdym razem o godzinie 10 przedpo­
łudniem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pier­
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 105 zł., w drugim terminie niżej tejże 
ceny z zastrzeżeniem przepisów ustawy z 10 
czerwca 1887 1. 74 dz. u. p.

Zakład wynosi 10®/# ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. dr Józefa Gottlieba w Komarnie.
Resztę warnnków licytacyjnych, wyeiąg 

tabularny i akt oszacowania możua w ts. re­
gistraturze przejrzeć

Komarno, dnia 30 sierpnia 1897.

ceny gza*żda z 09obna tylko za lub wyżej 
cunkowej sprzedane zostaną.

Oena wywołania wynosi dla realności 
whl. 815 kwotę 535 z ł , dla realności 
490 kwotę 70 zł dla realnośei whl. 501 
kwotę 100 zł. i dla połowy realności 
254 kwotę 50 zł.

Wadyum wynosi 10°/# ceny wywoł&ni®" 
Resztę warunków licytacyjnych i 

oszacowania można w registratuze tut. Są®11 
przeglądnąć.

O. k. Sąd powiatowy 
Jaworów, 23 września 1897.

L. 19140 (9445
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaj*5 

niniejszem do wiadomości, że na prośbę 
Emila Parnasa, jako cesyonaryusza 
Józef Thom i Syn, uznano p. Tadeusza Cz»r' 
kowskiego Golejewskiego za nie d o trzy m ał 
cego warunków licytacyjnych i na teg0,̂  
koszt i niebezpieczeństwo dozwoloną i r0^Q  
saną została, w celu ściągnięcia kwoty 9* 
zł. 59 ct. a. w., 7 ra t po 1385 zł- i 7 
po 415 zł, a. w. z pn. relicytacyt dóbr p 0̂  
renek whl. 370 ks. gr. dla większych P08lft/  
dłości przy tut. Sądzie prowadzonej objęty0 
do masy spadkowej po ś. p. Antonim * , 
Golejewskim należących, w jednym na 
22 grudnia 1897 o godzinie 10 przedpo^ 
w b. 5, wyznaczonym terminie, że po u*10 
nione dobra na tym terminie także niżej ceB{ 
szaounkowej 180540 zł. a. w. zostaną sP1?® 
dane, że każdy chęć kupna mający obo^1̂  
zanym bedzie kwotę 18054 zł. a w. do r\  
komisyi licytacyjnej złożyć, że dla wszyst^10 
tych, którymby uchwała licytacyjna doręci0®’ 
być nie mogłu, lub którzyby na rze0Z°wr 

_ dobra później prawa rzeczowe nabyli, 
j w osobie adwokata dr. Dudykiewicza ^°s jfl 

ustanowionym, wreszcie, że akt oszacotf9® „ 
w mowie będących dóbr, tudzież bliższe ^  
runki licytacyjne w ts. registraturze 
być przejrzane.

Kołomyja, 23 października 1897.

L 9504 (9453 1—3)
0. k Sąd powiatowy w Jaworowie za­

wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Oleksy Turka i tow. dłużnej kwoty 240 zł 
odbędzie się w Sądzie tut. w dniach 20 
grudnia 1897 i 25 stycznia 1898 każdym 
razem o godzinie 10 przedpołudniem egzeku­
cyjna sprzedaż w drodze publicznej lieytacyi.

1 Realności whl. 3 i 5 ks gr. gm. kat. 
Czerniława objętej, dłużnika Arona Ungara 
własnej;

2 połowy realności whl. 254 ks gr. 
gm kat Czernilawa objętej, dłużnika Arona 
Ungara w łasnej;

3. realności whl. 490 ks gr. gm. kat. 
Czernilawa objętej, dłużnika Ludwika Skiraka 
w łasnej;

4 realności whl. 501 ks- gr. gm. kat. 
Czernilawa objętej, Maryi Turko żony dłu­
żnika własnej.

Na pierwszym terminie realności te ka-

L 40418 (9395
W c. k. Sądzie krajowym w i0o- 

odbędzie się celem zaspokojenia wierz^0 
ści Edwarda Jaśkiewicza w kwocie 4009 ^  
z przyn. w dniu 9 lutego 1898 i w dBlUrty- 
marca 1898 zawsze o godz 10 rano 
musowa sprzedaż dóbr Gorzków i Cz»rD°rgL 
jedno ciało tabularne stanowiących 
sądu krajowego w Krakowie objętych, ® 
ciszka Cembronowicza własnych.

Cena wywołania wynosi 12474 zł- 
Wadyum 1247 zł, 48 ct.
Warunki licytacyjne przejrzeć D®0 

w registraturze sądowej. :e]i
Kuratorem niewiadomych wier2? 

jest adw. dr. W iediger w Krakowie, 
pcą adw. dr Oaro w Krakowie.

Kraków, dnia 5 listopada 1897.

L 44362

„  i *w v  ̂j rj ^0^
dniu 15 lutego 1898 zawsze o godz. 1" ?J-

W c. k. Sądzie krajowym w Kraj*0. ^
odbędzie się w dniu 11 stycznia

przymusowa sprzedaż za pustkę n2n8ne'Vowi0 
ności pod 1. k. 246 dz. VIII w KrftK 
położonej .g ct.

Oena wywołania wynosi 129 **• 
Wadyum 25 zł. , H
Warunki licytacyjne przejrzeć 

registraturze sądowej. . cjeli
Kuratorem niewiadomych wierzJ 

jest adw. dr. Federowicz. iea7.
Kraków, dnia 29 października 1°



Konkursa.
L. 7441 (9394 3 - 3 )

1. Przy sądzie krajowym w Krakowie 
°próźnione zostały dwie posady woźnych z 
płacą roczną 300 zł., dodatkiem aktywalnym 
*5°/0, umundurowaniem i prawem postąpię 
fila na wyższy stopień płacy, zaś

2. przy sądzie obwodowym w Tarnowie 
Jedna posada woźnego z płacą roczną 300 z ł , 
dodatkiem aktywalnym 25%, umuDdurowa- 
fiiem i prawom postąpienia na wyższy sto 
pień płacy

Pod-nia o powyższe, lub też przy in­
nych sądach kolegialnych albo powiatowych 
opróżnić się mogące, dla wysłużonych pod­
oficerów zastrzeżone posady woźnych wnosić 
należy do 27 grudnia 1897 ad 1) do Pre- 
*ydyum sądu krajowego w Krakowie, ad 2) 
do Prezydyum sądu obwodowego w Tarnowie 

Prezydyum sądu wyższego
Kraków, 19 listopada 1897.

Przy sądach powiatowych :
a) w Brzesku, Chrzanowie, Liszkach,
b) Dębicy, Radomyślu Ropczycach, Tu- 

Ofiowie,
c) Głogowie, Leżajsku, Rozwadowie,
d) Starym Sączu i Nowym Targu i
e) Gorlicach, opróżnione zostały posady 

Rożnych mianowicie przy każdym z tych są-
.* P° jednej posadzie, z»s przy sądzie po 

blatowym
f) w Mielcu dwie posady woźnych z 

P*acą roczną po 250 z ł , dodatkiem akty wal­
ni 25%, umundurowaniem i prawem po-

^ p ien ia  na wyższ stopień płacy.
Podania o powyższe, lub też przy in- 

fijch sądach powiatowych opróżnić się mo- 
dla wysłużonych podoficerów zastrze- 

ofie posady woźnych wnosić należy do dnia 
J“7 .grudnia 1897 ad a) do Prezydyum sądu 

rajowego w Krakowie, ad b) i f) do Pre- 
ydyutn sądu obwodowego w Tarnowie, ad. 

o) do Prezydyum sądu obwodowego w Rze- 
^°wie, ad d) Prezydyum sądu obwodowego 
. Nowym Sączu, ad e) do Prezydyum sądu 
'bWodowego w Jaśle.

Prezydyum Sądu wyższego 
Kraków, 19 listopada 1897.

■ Przy sądzie krniowym wyższym w Kra- 
°*io opróżnioną została nosada pomocnika 
cznego z płocą ręczną 300 z ł ,  dodatkiem 

Pływalnym 25%  i umundurowaniem.
Podania o tę dla wysłużonych podcfi- 

®rózc zastrzeżoną j osadę wnosić należy do 
nia 27 grudnia 1197 do Prezydyum sądu 

wJŻ8;ego w Krakowie.
Prezydyum sądu wyższego 

Kraków, 19 li .-topada 1897.

4739 (9393 3—3) 
KONKURS.

0 , Przy Sądzie powiatowym w Chrzanowie 
“fi*fiiona jest posada adjunkta sądowego.

§ . Podania o tę a względnie przy innym
Idzie opróżnić się mającą posadę adjunkta 

(jL°Wego wnosić należy w przepisanej dro- 
n*jpó^QH  do 14 grudnia 1897 do Pre- 

yfitfi Sądu krajowego w Krakowie.
W Krakowie, 22 listopada 1897

183 (9402 3 - 3 )  
z4r C. k. Sąd powiatowy w Bieczu przyjmie 
fiitM S ary u sza  biegłego w piśmie i w ma- 

PfiUcyit szczególnie w sprawach karnych. 
4® i Płaca miesięczna wynosi 25 zł., a mo- 

Dyć zwiększona w miarę uzdolnenia.
Piecz, 21 listopada 1897.

^  97^10 (9391 3 - 3 )
KONKURS

^zię posadę pocztmistrza przy ck. Urxę- 
0,0 Pocztowym w Olesku w powiecie Zło 
^  , ®kim za kontraktem służbowvm i kaucyą 

**ocie 400.
Płaca rocznych 400.
Ryczałt kancelaryjny 100. 

i ^ynagrodzenie rocznie 500 zł. 
tya . «a codzienną jazdę pofłariczą do Ożydo- 
Pie ‘ fiapowrót tudzież 200 zł. na posłańca 

d° Ożydowa i 36 zł. za przenoszenie 
listowych

Podania należy wnieść najpóźniej do 4 
^ty ®la d j ck. Dyrekcyi poczt i telegra

l .

Lwowie.
Rwów, 21 listopady 1897.

Ufi8 (9442 2—3) 
Ogłoszenie konkursu, 

go ei. em obsadzenia posady prowizoryczne­
m u , ,stra^n 'ka cywilno policyjnego w etacie 
8^0 Zei ck. Dyrekcyi policji z płacą rocznych 

• aw. i dodatkiem aktywalnym rocz­
k i^  y0 zł. wa , rozpisuje się niniejszem kon 

2 terminem do dnia 31 grudnia 1897. 
t posada ta zastrzeżoną jest w myśl ust
S m  ietnia ^ 7^ ® P P- w P'er_

^ T ^ d z ie  wysłużonym c. k. podoficerom. 
*tye tJbiegający się o tę posadę winni wnieść 
tted^-Pfidania w powyższym terminie za po 

słnł em 8W0j Praełożonej władzy, a jeśli 
fiżą czynnie, bezpośrednio do Prezydyum

ck. Dyrekcyi policyi we Lwowie, dołączając 
świadectwo moralności, świadectwo fizyczne­
go uzdolnienia, przez lekarza rządowego wy­
stawione lub potwierdzone, tudzież dowody 
znajomości języków polskiego, ruskiego i nie­
mieckiego a wysłużeni podoficerowie nadto 
certyfikat, stwierdzający ich uprawnienie do 
ubiegania się o tę posadę.

Lwów, 24 listopada 1897.
Ck. Radca Dworu i Dyrektor Policyi.

L. 3214 (9432 2—3)
KONKURS.

Przy sądzie obwodowym w Wadowicach 
opróżnioną jest posada pomocnika woźnych z 
roczną płacą 300 zł , dodatkiem aktywalnym 
25% od tej płacy i mundurowaniem

Podania o tę posadę dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną wnieść należy do 26 
grudnia 1897 do Prezydyum Sądu obwodo­
wego

Wadowice, 25 listopada 1897.

L. 16700 9418 (2 —2)
Odnośnie do konkursu w Nr. 271 Ga­

zety lwowskiej ogłoszonego oznajmia się, że 
konkurs na posadę prowadzącego księgę grun­
tową przy c. k. sądzie krajowym we Lwowie 
z dniem 15 grudnia 1897 upływa.

Lwów, 19 listopad* 1897.

L. 1950 ( 2 - 2 )
O k Rada szkolna okręgowa w Tarnowie 

ogłasza niniejszem konki.rs na następujące 
posady nauczycielskie :

1. Na posa ę stałego starszego nauczy­
ciela szkoły czteroklasowej pospolitej połą­
czonej ze szkołą w ydziałow ą męską w Tar­
nowie z płacą 700 zł. i 10 procent dodatkiem 
na pomieszkanie.

2 Na posadę stałego młodszego nau­
czyciela tejsamej szkoły z płacą 420 zł. i 10 
prc. dodatkiem na pomietzkanie.

3. Na posadę stałego młodszego nau­
czyciela srkoły 4-klas. męskiej na Strusinie 
w Tarnowie z płacą 420 zł i 10 prc. dodat­
kiem na pomieszkanie.

4. Na posadę nauczyciela kierującego 
c/.kiły 4 klasowej w Tuchowie z płacą 450 
zł., 50 zł za kierownictwo i pomieszkaniem 
w naturze albo odpowiedniem relutnm.

5 Na posadę stałego młodszego nau­
czyciela teisamej szkoły z płacą 400 zł. i 10 
prc. doi. atkiem.

D uzyskania każdej z tych pięciu posad 
potrzebi kwalifikacji dla szkół więcejklaso- 
wych ; spolityeh z prawem udzielania języka 
niemiec ;iego.

Pi rwszeństwo do uzyskania posady młod­
szego iMUczyciela w Tarnowie będzie miał 
kandydat, który się wykaże kwalifikacją do 
udzielacie nauki zręczności.

6 Na posady stałych nauczycieli samo­
istnych stkół l-klasowyeh w Chojniku, Grom­
niku, Kobierzynie, Łękawicy, Trzemjśnie i 
Wróblo wicach z płacą po 350 zł. i wolnem 
pomieszkaniem w budynkach szkolnych, ewen­
tualnie odpowiedniem relutum.

7 Na posady stałych młodszych nau­
czycieli szkół 2-klasowych w Klikowej, Lisiej 
górze, Rudce, Wierzchosławicach, Skrzyszowie 
f Zbylitows.kiej górze z płacą po 300 zł.
w Klikowej 350 zł.) i prawem korzystania 

z jednego pokoju na pomieszkanie z wyjątkiem 
Skrzyszowa.

Do uzyskania posad pod 6) i 7) po­
trzebną jest kwalifikacja dla szkół pocpolitych.

Na wszystkie wyżej wymienione posady 
należy wnosić należycie udokumentowane po­
dania za pośrednictwem bezpośrednich władz 
przełożonych w terminie do 5 stycznia 1898.

Tarnów, dnia 14 listopada 1897.

L. 2066 (2— 2)
Celem stałego obsadzenia następujących 

posad nauczycielskich w nowozorganizowanyeh
4-klasowych szkołsch (męskiej i żeńskiej) 
w Stryju ogłasza się niniejszem konkurs :

A. W szkole 4 klasowej męskiej :
I. Na posadę kierującego nauczyciela 

z roczną płacą 600 zł., za kierownictwo 100 
zł. i relutum na pomieszkanie 180 zł.

II Na dwie posady starszych nauczycieli 
z roczną płacą po 600 zł. i 10 prc. dodatkiem 
na pomieszkanie.

III. Na jedną posadę młodszego nau­
czyciela z roczną płacą 400 zł. i 10 prc. do­
datkiem na pomieszkanie.

B W szkole 4-klasow-j żeńskiej :
IV Na posadę nauczycielki kierującej 

z roczną płacą 600 zł , za kierownictwo 100 
zł. i relutum na mieszkanie 180 zł.

V. Na dwie posady starszych nauczy­
cielek z roczną płacą po 600 zł i 10 proc. 
dodatkiem na mieszkanie

VI. Na jedną posadę młodszej nauczy­
cielki z roczną płacą 400 zł. i 10 prc. do­
datkiem na mieszkanie.

Prawo prezentowania zastrzeżone jest 
Radzie gminnej miasta Stryia

Gdyby który ze stałych nauczycieli (lek) 
tutejszych szkół 6-klasowych (męskiej lub 
żeńskiej) otrzymał (ła) jedną z posad powyż­
szym konkursem ogłoszonych, w takim razie 
zostanie równocześnie obsadzoną posada opró­
żniona w szkołach 6-klasowych z tem zastrze­
żeniem, że na posadę starszego nauczyciela

pierwszeństwo mieć będą kandydaci, posiada­
jący egzamin kwalifika yjny do szkół wydzia­
łowych z grupy I.

Podania zaopatrzone w dowody służbowe 
i tabelę kwalifikacyjną, należy wnosić za po­
średnictwem swej władzy przełożonej do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Stryju w terminie 
do 5 stycznia 1898.

W Stryju, dnia 2 listopada 1897.

L 918 ( 2 - 2 )
O. k. Rada szkolna okręgowa w Grybowie 

ogłasza niniejszem konkurs na posadę nau­
czyciela szkoły 1-klasowej w Polnej z roczną 
płacą 350 zł. i prawem używania wolnego 
mieszkania w budynku szkolnym.

Podania nałożycie udokumentowane, na­
leży wnieść za pośrednictwem swej przeło­
żonej władzy najpóźniej do 5 stycznia 1898. 

Grybów, dnia 28 października 1897.

L. 2184 ( 2 - 2 )
Celem stałego obsadzenia posady kieru­

jącego nauczyciela 5-klas. szkoły męskiej w 
Żółkwi, ewentualnie starszego nauczyciela tej 
szkoły, gdyby posadę kierownika otrzymał jeden 
z nauczycieli miejscowych, ogłasza się niniej­
szem konkurs. Do posady kierownika szkoły 
przywiązaną jest płaca w kwocie 600 zł., 100 
zł. za kierownictwo i relutum na pomieszkanie 
w kwocie 200 zł., płftca starszego nauczyciela 
wynosi 600 zł. i 60 zł. na pomieszkanie.

Z kompetentów ubiegających się o po­
sadę kierownika szkoły tudzież o ewentualną 
posadę starszego nauczyciela pierwszeństwo 
będą mieli kandydaci z kwalifikacją do szkół 
wydziałowych.

Podania mlażycie udokumentowane, 
wnosić należy do c k. Rady szkolnej okrę­
gowej w terminie do 5 stycznia 1898.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Żółkwi, dnia 30 października 1897.

L. 735 ( 2 - 2 )
C. k. okręgowa Rada szkolna w Starem- 

mieście ogłasza niniejszem konkurs na nastę­
pujące posady nauczycielskie :

I. Na posadę osobnego nauczyciela religii 
obrządku a) rzym. kat. i b) grecko-kat. z płacą 
po 450 zł. i po 45 zł. na pomieszkanie, w
5-klasowej szkole ludowej mieszanej w Sta- 
remmieście.

O powyższe posady mogą ubiegać się 
tylko kanonicznie ordynowani świeccy lub za­
konni kapłani, a posady tej nie można pia­
stować równocześnie z posadą duszpasterską.

II. N* posadę nauczyciela (lki) z wy 
kładowym językiem ruskim w l-klasowyeh 
szkołach ludowych z płacą 350 zł., użytkiem 
gruntu i wolnem pomieszkaniem : 1. w Bi- 
liczu, 2. Błozwi górnej, 3. Kobie starem, 4. 
Koniowie, 5 Leninie wielkiej, 6. Libuehowej,
7. Mszańcu, 8. Niedzielnej, 9. Polanie, 10. 
Rosochaeh, 11. Strzelbicach (z dodatkiem 
miejscowym 50 zł.), 12. Strzylkaeh, 13. Su- 
szycy Rykowej, 14. Terle, 15. Topolnicy, 16 
Turzem, 17 Tysowicy, 18 Woli koblańskiej 
i 19. w Wolczy dolnej.

III. Na posadę nauczyciela (lki) młod­
szego (ej) z wykładowym językiem polskim 
w 5-klasowej szkole ludowej mieszanej w Sta-
remmieście z płacą 400 zł. i 40 zł. na po­
mieszkanie, tudzież nauczyciela (lki) młod­
szego (ej) z wykładowym językiem ruskim 
w 2-blasowej szkole ludowej w Starejropie z 
płacą 800 zł. i 30 zł. na pomieszkanie.

Ubiegający się o powyższe posady na­
uczyciele (lki), mają wnieść należycie udo­
kumentowane, wykazem poprzedniej służby, 
tudzież przebiegiem życia (curriculum vitae), 
stali nauczyciele (lki) zaś także dekretem wy­
mierzonej im wkładki emerytalnej zaopatrzone 
prośby za pośrednictwem swych władz prze­
łożonych do podpisanej c. k. okręgowej Rady 
szkolnej w terminie najdalej do dnia 5 sty- 
nia 1898.

W braku kompetentów z patentem na­
uczycielskim mogą przez zastępstwo obsadzone 
lub zupełnie nieobsadzone ad 1, 2, 3, 4, 5, 
J  7, 8, 9, 10, 11, 12, 13, 14, 15, 16, 17, 
i8, 19 posady bezwłocznie otrzymać, na razie 
prowizorycznie, kandydaci (tki), posiadający 
przynajmniei uzyskane w c. k. seminaryum 
nauczy cielskiem świadectwo dojrzałości.

Staremiasto, dnia 4 listopada 1897.

L. 4882 (9463)
KONKURS 

celem obsadzenia przy władzach skar­
bowych w obrębie ck. galicyjskiej krajowej 
Dyrekcyi skarbu jednej posady ofieyała kan­
celaryjnego w X kl. rangi i jednej ewentu­
alnie dwóch posad kancelistów w XI. klasie 
rangi.

Kompetenci o te posady mają wnieść 
podania, zaopatrzone w dowody dokładnej 
znajomości służby kancelaryjno-mauipulacyj- 
nej, tudzież znajomości języków krajowych 
i języka niemieckiego w mowie i piśmie, w 
przepisanej drodze służbowej do Prezydyum 
ck. krajowej Dyrekcyi skarou w przeciągu 
czterech tygodni.

W podaniach należy nadmienić, czy i 
w jakim stopniu są kompetenci spokrewnie­
ni lub spowinowaceni z tutejszo krajowymi 
urzędnikami skarbowymi w czynnej służbie. 

Ukwalifikowanym podoficeom, posiada­

jącym wymogi przepisane ustawą z 19 kwie­
tnia 1872 dz. pp. Nr. 60 tudzież wyżej wy­
mienione warunki, którzy nadto wykażą się, 
że ukończyli cztery klasy szkół średnich, i 
odbyli z dobrym skutkiem trzechmiesięczną 
praktykę próbną kancelaryjno manipulacyjną 
lub z braku szkół że odbyli, taką sześciomie­
sięczną praktykę próbną, będzie przysługiwa 
ło pierwszeństwo na posady kancelistów przed- 
innymi kompetentami, którzy nie pozostają 
w czynnej służbie na posadach urzędników 
państwowych, ani też nie są urzędnikami 
kwieskowanymi.

Lwów, 22 listopada 1897.

L 5273 (9462)
KONKURS 

celem obsadzenia dwóch posad starszych 
komisarzy skarb w VIII. kl. rangi, jednej 
ewentualnie trzech posad komisarzy skarbu 
w IX kl. rangi i dwóch ewentualnie pięciu 
posad koncepistów skarbu w X. klasie rangi.

Kompetenci mają wnieść podania, za­
opatrzone w dowody prawnie przepisanych 
wymogów, tudzież znajomości języków krajo­
wych i języka niemieckiego w przeciągu 
czterech tygodni w przepisanej drodze służbo­
wej do Prezydyum ek. krajowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie.

W podaniach należy też wykazać, czy 
i w jakim stopniu są kompetenci spokrewnie­
ni lub spowinowaceni z tutejszo krajowymi 
urzędnikami skarbowymi w czynnej służbie. 

We Lwowie, 22 listopada 1897.

L. 16800 (0460 1 - 2 )
KONKURS.

Odnośnie do konkursu w Nr. 272 Ga­
zety lwowskiej z roku bieżącego ogłoszonego 
czyni się wiadomem, że konkurs na posadę 
radcy wyższego sądu krajowego we Lwowie 
z dniem 15 grudnia 1897 upływa.

Lwów, 26 listopada 1897.

Upadłości.
L 7015 (9446)

C. k. Sąd obwodowy ogłasza, że zamia­
nował w sprawie rozbiorowej Abrahama Tro- 
ma w miejce ck. adjunkta sądowego Ale­
ksandra Poźniaka komisarzem konkursowym 
ck. Radcę sądu krajowego Antoniego Bośnia­
ckiego.

Sanok, 29 października 1897.

Kuratuie.
L. 13863 (9406 3—3)

Na mocy uchwały ck. Sądu obwodowe­
go w Przemyślu z dnia 7 sierpnia 1897 1. 
14464 zatwierdzającej tus. wniosek z dnia 
22 lipca 1897 1. 11806 Jana Bojarskiego z 
Pełkin uznano umysłowo chorym, Józef Bo­
jarski kuratorem.

Jarosław 17 sierpnia 1897.

L. 4695 (9397 3—3)
Eudokię recte Teodozyę Czorniuk z Ma- 

tijowiec uznano marnotrawczynią.
Kuratorem nadany Jurko Wołoszczuk z 

Matijowiec.
Z c. k. Sądu powiatowego miej. del. 
Kołomyja 13 marca 1897.

L. 10615 (9378 3—3)
Ahafię vel Annę Kubik uzano umysło­

wo chorą.
Kuratorem ustanowiono Jana Kuczerę o- 

boje z Letni.
C. k. Sąd powiatowy.

Medenice, 11 listopada 1897.

L 8048 (9384 3—3)
Podaje się do publicznej wiademości, że 

dla Szymona Swiętoniowskiego z Grzęski u- 
znanego za marnotrawcę uchwałą ck. Sądu 
obwodowegó w Rzeszowie z 8 lutego 1833 1. 
520 w miejsce zmarłego M'chała Jędrzejca 
ustanowiony został kuratorem Franciszek Pie- 
strak z Grzęski.

C. k. Sąd powiatowy.
Przeworsk, 9 listopada 1896.

L. 4252 (9359 3 - 3 )
Ustanowiona tusądową uchwałą ź dnia 

8 lutego 1884 1 653 z powodu marnotraw­
stwa nad Teodorem Skulskim z Mikłaszowa 
kuratela zniesioną została.

C. k. Sąd powiatowy.
Winniki, 4 czerwca 1897.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 6362 (9307 2— 3)

O. k. Sąd pt'wiato wy w Zborowie za­
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Maksymiliana Barczyńskiego, że przeznaczona 
dla niego uchwała tabularna z dnia 30 sty­
cznia 1897 1. 13089 kuratorowi adwokatowi 
dr. Naglerowi w Zborowie doręczoną została. 

Zborów, dnia 30 lipca 1897.
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L. 17545 (9271 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy miej. del. w Ko­
łomyi ustanawia w sprawie Władysławy Dą­
browskiej jako matki i opiekunki małoletnich 
Bronisławy, Jana i Józefy Dąbrowskich, tu­
dzież Maryi Dąbrowskiej jako oświadczonych 
spadkobierczyń ś. p. Władysława Dąbrow­
skiego przeciw Maryi Bączkows iej o wydanie 
nakazu zapłaty 450 zł. a. w. z pn. p. adw. 
dr. Staubera w Kołomyi kuratorem nieznanej 
z życia i miejsca pobytu Maryi Bączkowskiej.

O czem ją edyktami uwiadamia i za- 
wzywa, by potrzebne informacye ustauow’o- 
nemu kuratorowi udzieliła lub innego peł­
nomocnika Sądowi przedstawiła, gdyż inaczej 
skutki zaniedbania sama sobie przypisać bę- 
dzie musiała.

Kołomyja, 30 października 1897.

L. 5969 (9249 3 - 3 )
Mikuliniecki Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomego z miejsza pobytu Iwana Bez- 
pałko ze Smolanki, że celem doręczenia mu 
tus uchwały z 16 maia 1896 1. 3140 usta­
nowiono kuraiora Mikołaja Petryszyna. 

Mikulidce, 31 sierpnia 1897.

L. 6693 (9242 3—3)
0. k. Sąd powiatowy w Chodorowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Simchego Leibę Salza, że uchwała tus. z dnia 
28 maja 1897 1. 3522 w sprawie egzekucyj­
nej c k. Prokuratory: Skarbu im. Skarbu 
Państwa przeciw Simchemu Leibie Salz pto 
49 zł 60 ct. z pn. dla niego przezoaczoną 
doręczoną została do rąk kuratora p. Edwar­
da Suchardy c. k notaryusza w Chodorowie.

Chodorów, 8 września 1897.

L. 21676 (9289 3— 3)
Ck. Sąd obwodow y zawiadamia niewiado 

mego z miejsca pobytu Leiby Feiwla, że prze­
ciw niemu w dniu 11 listopada 1897 do 1 
21676 przez Salamona Rittermana o 200 zł. 
aw. zpn. pozew wekslowy został wniesiony 
swkutek czego wydano nakaz zapłaty i tako­
wy ustanowionemu dla Leibo Feiwla kurato­
rowi tutejszemu adwokatowi Dr. Offnerowi 
doręczono.

Tarnów 12 listopada 1897.

L. 13719 (9247 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Łańcucie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Gabryela Bałucińskiego, że w sporze suma­
rycznym Cbaskla Wiesenfelda przeciw niemu 
o wyłączenie pretensyi powoda w sprawie e- 
gzekucyjnej Gabryela Bałncińskiego przeciw 
Alojzemu Vasato pto 60 zł. 75 ct. z pn. tus. 
rezolucyą z 14 października 1892 1. 8572 za­
jętej i pozwanemu na własność przyznane' 
tus. wyrokiem z dnia 19 października 1896
1. 6143 oraz inne uchwały w tej sprawie za­
paść mające adw. dr. Szpunarowi doręczane 
będą, a zatem poleca się Gabryelowi Bału- 
cińskiemu aby, sobie pełnomocnika obrał i o 
tern Sądowi doniósł, lub też kuratorowi po­
trzebnej infjrmacyi udzielił.

Łańcut, 7 kwietnia 1897.

L. 69643. (9256 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie oznajmia nieobecnym Salowi Brafi i 
Teodorowi Braff, że przeciw nim został dniu 
20 października 1897 do 1. 65814 na rzecz 
Henryka Spitzera wydanym nakaz z płaty 
sumy wekslowej 400 zł. a. w. zpn.

Gdy miesce pobytu Sala Braffa i Teodo 
ra Braffa nie jest wiadome, ustanawia się dla 
nich kuratora ad actum adwokata Dr. Augu­
sta Plodera a jego zastępcą adw Dr M. Chi 
gera i pierwszemu z nich doręcza się prze­
znaczone dla pozwanych egzemplarze wsp-m 
nianego nakazu zapłaty.

Wzywa się zatem Sala Braffa i Teodo­
ra Braffa, aby ustanowionemu kuratorowi siu 
żące do swej obrony środki dostarczyli .lub 
innego zastępcę obrali, gdyż inaczej z zanie­
dbania wyniknąć mogące następstwa szkodli- 
dliwe sami sobie przypiszą.

Lwów, dnia 10 listopada 1897.

L. 5886 (9248 3 - 3 )
Mikuliniecki Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomą z miejsca pobytu Józefę Franz 
z Proszowy że celem doręczenia jej tus. u- 
chwały z 1 sierpnia 1895 1. 7999 ustanowić 
no kuratora Pawła Rybaka

Mikulińce d. 31 sierpnia 1897.

L. 14172. (9269 3—3)
Ces. król. Sąd obwodowy w Przemyślu 

uwiadamia ze życia i miejsca pobytu niewia­
domą Maryę z Barów Acedańską, że dla niej 
ustanowił kuratora w osobie adw. Dra An- 
germana i jemu doręczył uchwałę tabularną 
z dnia 19 grudnia 1896 1. 24234.

Przemyśl dnia 21 sierpnia 1897.

L. 19588.------------------------- (9267 3 — 3) 
Vom k. k. Kreis- ais Handelsgericbte 

in  Kolomea wird der Besetzer des angeblicb 
in Verlust gerathenen durch die Firma V. 
Kostelniks Sóhne in Frankstadt am 19 Feber 
1897 an eigene O dre ausgesteilten, von 
Abraham Kling in Kolomea bezogenen, von

ihm akzeptirten und am 30 April 1897 in 
Kolomea zahlbaren Wechsels iiber 89 fl 59 
kr. ó. W. mittesst Edickts aufgefordert die- 
sen Wechsel binen 45 Tagen naeh der letz- 
ten Einschattung des Edickts im Amtsblatte 
der Gazeta lwowska dera hiesigen Geriehte 
so gewiss vorzulegen, ais sonst naeh Ablauf 
dieser F rist dieser Wechsel iiber Ausuchen 
der Firma Y. Kostelniks Sóhne ais amorti 
sirt erklart werden wird.

Kolomea 9 Oktober 1897.

L. 8739. (9206 3 - 3 )
Na karcie C. wykazu hipotecznego 1. 285 

ksiąg gruntowych gminy Dukla wpisane jest 
pod poz. 1 jako dawny ciężar, wskutek poda­
nia z dnia 11 sierpnia 1844 1. 401 na pod­
stawie kontraktu z dnia 1 lipca 1844 prawo 
zastawu dla sumy 860 złotych m. k. na rzecz 
Mojżesza Reicha.

Gdy od dnia wpisu tej wierzytelności 
przeszło 50 lat upłynęło, a wierzyciele przez 
czas ten zapłaty kapitału i procentów nie żą. 
dali, przeto c. k. Sąd powiatowy w Dukli 
wzywa uprawnionych, by do dnia 1 listopada 
1898 z pretensyami się zgłosili, inaczej wie­
rzytelność ta po myśli §. 121 ust. łup. umo­
rzoną zostanie.

Dukla dnia 18 września 1897.

L. 66797 (9311 3 - 3 )
W myśl §. 7 ust. z dnia 16 lutego 

1883 Nr. 20 dz. p, p. ogłaszamy niniejazem, 
że Konstanty Winnicki, syn Pawła i Antoniny 
z Czarneckich Winnickich, dnia 15 lutego 
1818 w Rozważa urodzony od r. 1864, w 
którym wedle odezwy dyrekcyi domu ubogich 
dla chrześcian we Lwowie 1. 47,97 tamże 
przebywał żadnej o sobie nie dał wiadomości 
i że na prośbę Franciszki z Lityńskich Gerard 
i Józefy Lityńskiej wdrożono w Sądzie tutej. 
postępowanie celem uznania Konstantego 
Winnickiego za zmarłego i adw. dr. Włady­
sława Ostrżyńskiego we Lwowie kuratorem 
nieob-cnego ustanowiono.

Wzywamy przeto wszystkich, klórzyby 
o tym nieobecnym jakąkolwiek mieli wiado­
mość, ażeby w ciągu jednego roku, a najdalej 
dnia 1 stycznia 1899 o tem Sądowi tutejsze­
mu lub też ustanowionemu kuratorowi donie­
śli, po bezskutecznym upływie bowiem tego 
czasu na ponowne żądanie Franciszki z Li­
tyńskich Gerhard i Józefy Lityńskiej nastąpi 
uznanie Konstantego Winnickiego za zmarłe­
go celem wdrożenia po nim pertraktacyi 
pad ku.

Lwów, dnia 30 października 1897.

L. 1293 (9303 3 - 3 )
G k. Sąd powiatowy w Olesku jako 

władza przeprowadzająca postępowanie spad­
kowe po b. p. Szulimie Majerze, zmarłym 
w Przewłocznie dnia 12 października 1892 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli wzywa niewiadomych dziedziców by się 
w przeciągu roku od dnia trzeciego ogłoszena 
niniejszego edyktu zgłosili i oświadczenia swe 
do spadku wnieśli, gdyż inaczej postępowa­
nie spadkowe przeprowadzone będzie z tymi 
którzy się do spadku oświadczą i tytuł dzie- 
dziedziezenia wykażą a nieobjęta część spad­
ku, lub też gdyby s;ę nikt nie zgłosił cały 
spadek skarbowi Państwa będzie wydany.

Dziedz'com którzyby się później jeduak 
przed upływem terminu potrzebnego do za- 
dawnienia zgłosili, wclno będzie zawsze ze 
swemi roszczeniami wystąpili w drodze 
prawa.

Olesko, dnia 23 lutego 1897.

L 28880 ' “ “ (9294 3 - 3 )
Zawiadamia się nie w iaoomego z miejsca 

pobytu Hermana Goldbatta, że w sorawie 
egzekucyjnej Chauc Meizels przeciw niemu 
pto 73 zł 40 c t , kuratorem jego adw. dr. 
Goldberga w Tarnowie ustanowiono.

Wzywa się Hdrmaua Goldblatta i temuż 
tutejszo sądową r zolucyę z dnia 26 marca 
1891 1. 3962 doręczono aby kuratorowi po­
trzebnych wyjaśnień udzielił lub innego peł­
nomocnika sobie ustanowił i o tem Sąd za­
wiadomił.

C. k. Sąd powiatowy miej. del. 
Tarnów, dnia 26 października 1897.

L. 8BS3 . (9438 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Iwana Chomika, że przeciw niemu wniósł 
Feiwel Sefciff pozew de prses 5 grudnia 1896
1. 8383 o sumę 43 zł. w. a. i że na takowy 
termin do rozprawy drobiazgowej na dzień 30 
listopada 1897 o godzinie 10 rauo w tutej­
szym Sądzie wyznaczono i że dla Iwana 
Chomika, Iwan M szko kuratorem ustanowio­
ny został.

Wzywa się przeto Iwana Chomika, aby 
się z ustanowionym kuratorem porozumiał i 
jemu dowodów obrony dostarczył lub t-ż in ­
nego pełnomocnika tutejszemu Sądowi przed­
stawił.

Żmigród, 12 października 1897.

L 8382 (9437 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie za­

wiadamia, z miejsca pobytu niewiadomego z 
Iwana Danyluka, że przeciw niemu wniósł

Foiwl Sehiff pozew de praes 5 grudnia 1896
1. 8382 o sumę 40 zł. w. a, i że na takowy 
term in do rozprrwy drobiazgowej na dzień 
30 listopada 1897 o godzinie 10 w tutejszym 
Sądzie wyznaczono i że dla Iwana Danyluka 
Iwan Miszko kuratorem ustanowiony został.

Wzywa się przeto Iwana Danyluka, aby 
się z ustanowionym kuratorem porozumiał i 
jemu dowodów obrony dostarczył lub też in­
nego pełnomocnika tutejszemu Sądowi przed­
stawił

Żmigród, 12 października 1897.

L. 11521 (9377 3 - 3 )
Sąd powiatowy w Mielcu zawiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu Jocln ne Dril- 
lecha, że Mirl Hiller, wniósł przeciw niemu 
skargę dnia 27 sierpnia 1897 1. 11521 o za­
płacenie 75 zł. i do rozprawy termin na 21 
grudnia 1897 wyznaczono.

Wzywa się Jochene Drillecha, aby usta­
nowionemu kuratorowi adw. dr. Mieczysławowi 
Brzeskiemu w Mielcu informacyi udzielił, lub 
innego zastępcę sobie obrał.

Mielec, 14 listopada 1897.

L. 4620 (9403 3—3)
Uwiadamia się niewiadomego z życia ; 

miejsca pobytu Piotra Michońskiego, iż w 
sporze dróbiazgowym Jakóba Spet.ta przeciw 
Piotrowi. Michońskiemu o zapłacenie kwoty 
15 zł. 74 ct. w. a. z pn., w którym termin 
na dzień 22 grudnia 1897 o godzinie 9 przed 
południem wyznaczony został, kuratorem jego 
Józefa Kaczkę z Jodłowej ustanowiono.

Wzywa się zatem pozwanego, aby na 
powyższym terminie sam sfanął, lub potrzeb­
nych informacyi kuratorowi lub jego zastępcy 
udzielił, gdyż inaczej skutki swego zanied­
bania, sam sobie przypisze.

O. k. Sąd powiatowy.
Brzostek, dnia 16 listopada' 1897.

L 8803 (9414 3 -3 .)
Zawiadamia się Julię Frodymową, nie­

wiadomą z miejsca pobytu, iż Franciszek Ki­
jowski, wniósł przeciw niej pozew de praes. 
6 września 1897 1 8803 o zapłacenie Lw<-ty 
1063 zł. 50 ct. w. a., na który do postępo­
wania ustnego wyznaczony został termin na 
dzień 23 grudnia 1897 o godzinie 9 rano.

Kuratorem Julii Frodymowęj, ustano­
wiony został dr. Orliński, któremu przed po­
wyższym terminem środków obrończych udzielić 
ma, lub też innego pełnomocnika sądowi wy­
mienić.

C. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 7 wrześma 1897.

L. 7722 (9416 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Trembowli za­

wiadamia Ignacego Mazura z życia i miejsca 
pobytu nieznanego, że Iwan Pańków wniósł 
przeciw niemu pozew o zapłacenie kwoty 11 
zł. 20 et., że do rozprawy drobią-gowej termin 
na dzień 26 listopada 1897 wyznaczono i że 
dla niego kurat; ra w osobie adw. dr. Józefa 
Blausteina ustanowiono.

Ignacy Mazur winien zatem przed ter­
minem zapodać kuratorowi środki obrony lub 
innego zasTę?eę ustanowić, inaczej skutki, sam 
sobie przypisze.

Trembowla, 28 sierpnia 1897.

L. 61694 (9390 3 - 3 )
G k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia niniejszym: 1. pozwanych oczekiwaezy 
przeworskiej Ordynacyi i ich potomstwo tu ­
dzież 2. pozwanego nieznanego z osoby Po­
laka do ewentualnej substylucyi pozwanego, 
że z powodu wniesieuia przez Włodzimierza 
hr. Bawcrowskiego pozwu przeciw krajowi 
Galicji i Lodomeryi z wielkiem Ks Krakow- 
skiem i tow. o uznanie za nieważne rozpo­
rządzeń ostatniej woli ś. p. Wiktora hr. Ba- 
worowskiego z 20 sierpnia 1859, z 18 marca 
1873, z 30 grudnia 1874, z 17 maja 1881, 
z grudnia 1894 i z 25 stycznia 1877 dla wyżej 
pod 1 wspomnianych oczekiwaezy przewor­
skiej Ordynacyi i ich potomstwa kuratorem 
adw. dr. Maryańskiego, zaś dla wspnmnianego 
wyżej pod 2. nieznanego z osoby Polaka do 
ewentualnej suhstetucyi pozwanego kuratorem 
adw. dr. Dziędzielewieza ustanowiono i termin 
do wniesienia obrony w dniach 90 wyzna­
czono.

Wzywamy zatem oczekiwaezy przewor­
skiej Ordynacyi i ich potomstwo ozaz nie­
znanego z osoby Polaka do ewentualnej sub- 
stytucyi powołanego, aby ustanowionym ku­
ratorom środków obrony dostarczyli, lub in­
nych zastępców sobie obrali, gdyż w prze­
ciwnym razie szkodliwe następstwa ze zanie­
dbania wynikłe, sami sobie przypiszą.

L-^ów, dnia 6 listopada 1897.

L. 68445  ̂ (9289 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy) jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia niewiadomych z miejsca 
pobytu Marka i Magdalenę Lilienfeldów, że 
w sprawie wekslowej Banku rolnuzego we 
Lwowie przeciw nim pto 900 zł. a. w. z pn. 
ustanowił w skutek prośby tego Banku de 
praes 31 października 1897 1. 68445 kurato­
rem ich adw. dr. Leona Zioną we Lwowie z 
substytueyą adw. dr. M. Schrenzla we Lwo­
wie i uskutecznił doręczenie wydanych w po­

wyższej sprawie nakazów zapłaty z dnia 
października 1897 1. 63258 do rąk wspO' 
mnianego kuratora adw. dr. Zioną, przyczep 
wzywa ich, aby u tegoż kuratora się zgło81** 
i podali mu służące im do obrony środki) e' 
wentualnie innego pełnomocnika Sądowi wy* 
mienili, ileże wyniknąć mogące z tego za­
niedbania szkodliwe nrstępstwa sami s0*510 
przypiszą.

Lwów, dnia 6 listopada 1897.

L. 9885 (9221 S -y^
Zawiadamia się niewiadomego z miej80* 

pobytu Jana Zawiłę, że wj sprawie ega0®0' 
cyjnej kasy oszczędności miasta Jasła V. 
niemu i tow. pto 150 zł. z pn. ustanaw ia sl* 
dla niego kuratorem ad actum dr. W ła d y­
sława Ghwaliboga adwokata w Jaśle.

Wzywa się zatem Jana Zawiłę, ab y uS 
nowionemu kuratorowi podał swe środki Pr#'  
wne lub podał sądowi innego swego peł®0' 
mocnika.

C. k. Sąd pow. miej. deleg.
Jasło, 22 października 1897.

L. 63168 (9231 S -W
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogł*8®*’ 

że w sprawie stowarzyszenia „Eitz Obal*® 
we Lwowie przeciw spadkobiercom błp- _ 
mona Rappaporta o sądowe złożenie zapis8j 
nego powodowemu stowarzyszeniu l0£8^iia 
zapłacenie kwoty 470 zł. 40 ct. z pn “. 
nieznanego z życia i miejsca pobytu SafflU0 
RappaDorta kuratorem adwokata dr. *̂ ®0 
Kohna a zastępcą adw. dr. Krausa usta® 
wiono. .

O czem niniejszym edyktem Sanau® 
Rappaporta uwiadamiamy.

Lwów, dnia 6 listopada 1897.

(9266L. 45070 WC. k. Sąd krajowy jako nandlowy " 
Krakowie w skutek podania Stanisława »  
tusa wzywa każdego posiadacza dwóch * 
t- l i  bez daty wystawienia i bez daty P *!rj. 
ści jednego na 480 zł., drugiego na 500 
opiewających a obydwóch przez dr. Edi® z 
da Karabińskiego akceptowanych, zaś  ̂ ~
Stanisława Birtusa indosowanycb, a P , 
Gustawa Nowotnego, jako wystawiciela P0̂  
pisanych, ażeby powyższe weksle w dn1®
45 od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu ‘ 
pewniej w tutejszym Sądzie okazał, i l0 v  
powtórne żądanie podającego za amortyz° 
ne uznane zostaną. „

Kraków, dnia 29 października 1897.

(9299 3- 8)L. 789 -
C. k. Sąd powiatowy w Brzesku 

sporze sumarycznym Michała Michalczyk 
przoc-iwko Zofii Jędryehowskiej i spólnike
0 zapłacenie 60 zł. a. w. dla niewiado*®' 
z miejsca pobytu i życia Wiktoryi Mus)8*: 
wej ustanawia kuratorem Aadma Barwił0 .
1 o tem powiadamia się Ją  z tem, bJ . . a 
osobiście zgłosiła, lub innego peinomocD* 
ustanowiła.

Brzesko, 20 lutego 1897.

L. 4434 (9424 2 ^
Wydział Rady powiatowej broj* 

kiej podaje do wiadomości opodat® 
wanych w powiecie, że budżet P oflrl tt 
towy na rok 1898 i budżeta fu n d u j 
powiatowego dróg gminnych, budowy 
dojazdów kolejowych, dróg powiatoW) ' 
Brody-Załoźce i Brody-Leszniów , 
rok 1898 zostały w myśl §. 3 0 uŜ  
o Reprez. pow. wyłożone w blÛ  
Wydziału do przejrzenia przez °P° 
tkowanych.

Z W ydziału Rady powiaowej 
Brody 25 listopada 1897.

L. 6831 (9328
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku 

damia dr. Jana Regiec z miejsca V° 
nieznanego, że Emanuel Herzig przeci^ 
mu o nakaz zapłaty sumy wekslowej P 
wniósł, któremu żądaniu uchwałą z 
października 1897 1. 6831 zadość uczy" t .

Oraz ustanowił Sąd dla tegoż P ^  J. 
nego kuratora w osobie p. dr. adwok8 ^  
Fiakowieza i  poleca pozwanemu, a ?mial 
do swej obrony z kuratorem s ię  por°z cZłg 
lub innego pełnomocnika sądow i W gafla 
przedstawił, insczej skutki zan ied b am 8 
sobie przypisze._ q7

Sanok, dnia 14 października
3)

L. 9661 (935.2 ^
C. k. Sąd obwodowy w ZłoczoWi ^  g a,  

wiadomo, że zmarł d. 2 marca 1895 . 
czynie Abraham Hochberg z pozostaw  
ostatniej woli rozporządzenia. . jctó'

Niniejszem wzywa się w s z y s t k i e  ^  ^ 
rzyby sobie rościli prawa do s p a d k u ,  Q. 
przeciągu roku licząc od dnia ,osta j0 do 
głoszenia się zgłosili i swe oświadcz0 
spadku wnieśli, gdyż w razie Prz0^arbowi 
dotąd nie objęta część dziedzictwa 8 ^ ie *  
państwa jako bezdziedziczna wydaną * 

Złoczów, 21 listopada 1896.
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L 5330 (9466)
p OBWIESZCZENIE

f®zydyum c. k. krajowe] Dyrekcji skarbu 
* dnia 26 listodada 1897 1. 5330/pr. doty- 
z4ce utworzenia e. k. urzędów podatkowych 

i depozytów sądowych w raiejscowo- 
^ 1&ch Łąka, Medenice, Roiniatów, Wojni- 

w> Ottynia, Podwołoczyska, Borynia i So- 
łotwina.

Aa mocy najwyższego postanowienia z 
sierpnia 1897 zostały utworzone no- 

,Urz§dy podatkowe zarazem i sądowe 
^ J d y  depozytowe w miejscowościach : Łąka, 
poj eilice, Rożniatów, Wojniłów, Ottynia, 

^otoczyska, Borynia i Sołotwina,
Cłv Nowe urZgdy podatkowe rozpoczną swoją 

z dniem 1 grudnia 1897. 
pgj tL̂ ażdy z wyż wymienionych 8 urzędów 
ttośe- wych ma oprócz wykonywania t-zyn- 
<W* b ieżących do niego jako urzędu po 
rpj °*ego, zawiadywać depozytami sądowe- 
^  ie' Sądu powiatowego znajdującego się 
kjg ®°. siedzibie, oraz spełniać czynności 
r°Cei Sl#rocej względnie wspólnej kasy sie-
0 i[g ,w całym swoim okręgu urzędowym

ta kasa istnieje.
UyeL * Powodu utworzenia wyżej wymienio- 
łąCła . aowych urzędów podatkowych, wy-

8l§ z dniem 1 grudnia 1897.
Łąka RHŃay położone w powiecie sądowym 
Bjfc* mianowicie: Bilina wielka, Bilinka, 
* eill Dorniów, Dublany, Glinne z Tozo- 

ub]k rdyuia, KornaEwice, Kranzberg ad 
8zyce n  1 ^ ° r0:iZCZ%> Majnicz, Nowo­
k u ’ Ortynice, Ozimina 'z Horysznianami,
1 Siekierczyc-e, Tatary z Kańczakan»i 
Ueg0° °8zczą z Zadami z okręgu c. k. głów- 
^Ciei nrz§du podaikowego w Samborze i

te gmmy do c. k. urzędu poda-

n , - 2-
5° W Łące.

gnimy położoun w powiecie sądowym
h o T C - -  mianowicie: Bilcze, Debrowiany,
&U d- orucko, H ruszów , Josefsberg, Konigs 
o .’ -O-rynina r ~ .. wir--------------  l
L

*m .̂nica> le tn ia  z Mauasterem LWmań- 
* .Łipiee, Lipowiec, Litynia z Hrudem

delfcz8*!?1' Medenice z Piankami, Opary, Ra- 
c w  ’ ^abczyce, Rolów z B jarami i Ziga 

s^a kameralna, Słońsko, l j now,  
hego berS i Wróblo wice. z okręgu c. k. giów- 
tłuj^l urztdu podatkowego w Drohobyczu i 

si§ te gminy do c. k. urzędu pudat-°We£m“‘s w* Zm[hJ d j c- 8o w Medenicach.
^°iniat- gmin7 położone w powiecie sądowym 
z De W mEnoa icie : Broszniów, Ceniawa 

Duba, Dubszara, Janówka, Jasie- 
iąjj e’ Kniażowskie, Krechowice, Licówka, 
i j» v. Oichówka. Perehińsko z Angelowem 
Sp4 mtym, Reszniate, Roźniatow, Rypne. 
w  .z Podsmhein i Pohorylcem, Sr ut yu 
»tsfg ’ Stautya wyzcy, Swaryczcw z Mana-
* Dor Z okr?8u o- k. urzędu podatkowego 
tlftdu * wcmiii się te gminy do c. k u-

podatkowego w Rożniatowie,
Wojnjj gminy położone w powiecie sądowym 
Het,,, °W mianowicie: Babin z Babmen za- 
ld°łL ■ m i Kudłatówką, Cwitowa. Dąbrowa, 
bió^ V ołpotów, Dołzka, Dabowic:, Hume- 

etakro': L Cedynia, Moszkowre, Niegowice, 
^ ° b ó o /’ ^ ewoziecT Beredne, Siół&o, Siwka, 
z okręrr*’ ° ludzianka, Tomaszowi e, Wojniłów, 
SzU i ° u. c- k. urzędu podatk W ego w Kału- 

fei§ te gminy do c. k. urzędu 
7 w*go w Wojniłowie

' ^miny położone w powiatach sądc-

®r»bi% ^J^mienica mianowicie: Babiauka, 
^otujy t, rasiłó ka, Krzywotuly nowe, Krzy- 

cron& -ar7e’ Ottynia, U horni.i, Winograd, 
^'datkn^1 ^ a^rzewce z okręgu c. k. urzędu 
„  b) S °  »  T j jo i .o io ,;

08tów ir macz mianowicie: Bohorodyczyn, 
e. k U8tantynówka i Targowica z okrę- 

i ej" n r?^du podatko wego w Tłumaczu; 
*dyłów t.t atyn mianowicie: Hołosków. Mo-

• r?8uć t  ° lf , ^kopówka i Strup-ów z 
1 ^Ciela s urz§du podatkowego w Delatyuie, 
^datkowl1̂  ^  gminy do okręgu c. k. urzędu

6 w Ottynii 
ych; | miny położone w powiatach sądo-

^ urofli^ ?*atat mianowicie: Czerniszówka, 
b4’ Orzer.K1 ^ aezanówka, Kamionki, Mysło- 
lee, StaJ . ‘®e> Podwołoczyska, Rosothowa- 

z ° ? lejszczyzua,i Supranówka, Zadni- 
W 8W eir ę g U  C- k- ■ urzędu podatkowego

ti^°rszvł^°i*esi°ł° mianowicie : Bogdanówka 
n ego 1 oar£gu c- k. urzędu poda-
- J do e , -^owemsiole i wciela się te gmi- 
°ClJ8kaóh urz^du podatkowego w Podwo-

^ aia ^m y_fo łożone w powiecie sadowym
mianowicie:! Bachnowat-, Benic-.a,

J*yżna 8' nkowiec, Bumelka nizna, Brieika

Dajtzki- Ho*‘‘a< Husne a ',7ne’ m am i- ’ dabłonów, Jaworów, Iwa^kowee 
Sbora TT1’ Krasne, Kry we, Krywka, Łibo- 
u°soeh taów Mochnate, Mołdawsko, Myta, 
P«tok m*« RJ k6w, Sisnki, Sokoliki, Suchy 
tafcko’ n .̂retzki niźne, Tareezki wyżnę, Wy- 

^ a d b ne’ Wyeocko wyżnę, Zazielsko, i 
^  Turo Z okrĆgu c k. urzędu podatkowego 
taędu } * eiela się te gminy do c. k. u- 
r  8 kowego w Boryni.

°tain miny położone w powiecie sądowym 
gtówK ^.m ianow icie: Babeze, Bitków, Bo- 

’ zwiniacz, Jabłonka, Kosmacz, Krycz-

ka, K rzyw iej Maniawa, Manasterczany, Mar­
kowa, Meł tków, Porohy, Rosulna z Banią, 
R kowiec, Sołotwina, Śtarunia, Zarzecze i 
Żuraki z okręgu c. k. urzędu podatkowego w 
Bohorodezanach i wciela się t |  gminy do c. k. 
urzędu podatkowego w Scłotwinie.

M skutek reskryptu MTysokiego c. k. 
Ministerstwa skarbu z dnia 26 listopada 1897
I. 59296 podaje się niniejsze obwieszczenie 
do publicznej wiadomości.

Lwów, dnia 26 listopada 1897.

o n o B in i ,E H e
IIpe3Hgifl ę . k . KpaeBoi gljapeKirin CKapóy 
3 ^Ha 26 Ila^oaHCTa 1897 u. 5330|np. gpo- 
thuho yTBopeHH g  k ypnAiB no/raTKoBnx, 
a aapa30M Ąerro3HTiB cygoBux b MicgeBocTax: 
•dtyKa, Me^eHirrii, PoacH m is, BoiiHiraiB, Oth- 
Hifl, IIiĄBOjionncKa, BopnHa h CoaoTBmia.

Ha ociroBi HafiBiicmoro nocTaHoB^eHa 
3 ą u a  27 cepnHa 1897 yTiiopeno hobi y p a g a  
noflaTKOBij a 3apa30M cy^oBi ypa.pu geno3u- 
TiB b Micn;eB0CTax : JlyKa, M e/ienim i, Po»c- 
HaTiB, B ońeaaiB , OTHHia, IliĄBoaouHCKa, 
B op m ia  n CoaoTBHHa.

H obi y p a^ n  no^aTKOBi BauHjTB 
CTBOBaTH 3 ĄHeii 1 rpygH a 1897.

Koac^ań 3 Baacine noHMeHOBaHHx 8 
ypagiB no^aTKOBHX Mae icpin cnpaB naae- 
acaunx go  nero aico y p a g y  nogaTicoBoro, 3a- 
BigOBaTH 4,eri03HTaMH cygOBMMH n;. k. cy g y  
noBixoBoro CBoen MicgeBocTiij B3raagHo cnoa- 
H am  TaKoac gi-aa cnicLHoi Kaca cnpoTiiHL- 
ckoi u gi.iHM cboim nKpy3i ypagOBiMo ciciatKO 
Taa icaca tum upoBagni ca .

3  noBogy yTBopena Bncme nomieHHO 
Bannx 8 i:obhx yp ag in  nogaiR"BHx Bmiynae 
ca  3 .mew 1 rp y g n a  1897 :

1. rpoMagK rrojioaceui b noBixi cygoBiM 
J lyaa  a HMenno : lkr-iim a nejiniia, Kn.niHKa 
Ebkib, /(op.-.tKiB, /(y tń ia a n , r .m n n e  3 To- 
30BBM, PopgHHa, KopUŁuroBniii, Kparrnóepi' 
a d  gH,y6.iaHii, ,TyKa s  ^opoigeB , Mafinnu, 
HoBomnni, OpTr.nngi, Oaniunaa 3 rop m n n a-  
Hairn, TTpycn Ciicipunni, Taxapn 3 K antua- 
KaMii n  Bo.iom a 3 3agatfn , 3 orcpyra n,. k. 
roaoBHoro y p a g y  nogaimoBoro b ĆaMÓopi i 
n p n giaae c a  Tin rpoMagn go n,. k. y p a g y  
uogaTKOBoro b .Tyn,i.

2 . rpoMagn nojoaceni b noBiTi cygoBiM 
MegeHHnsi a nmenno : B i.itn e , ^ oop on aan n  
^Tjonre, Popy u ko, Łpym iu, IocH(J)c6epi', K e- 
Hngcag, KpnHnga, .Tim na 3 MaHaompoM aiT- 
nanBcKnic, ./Innnni, .TnnoBen;. .ólinnHa 3 
PpygeM JIiTHnuBe.Kiw, Megcnnn;i 3 JlicKaMH, 
Onapn, Page.THU, PaSangi, Pochb 3 BoapaMn 
n 3araTeM, Cacica KaMepaat>Ha, Co.aonLCKO, 
Thiub, yrapgcdeB p n Bopodangi 3 oicpyra 
g. k. roaoBHoro yp aga  nogaiKOBoro b ^3,po- 
roóiiun n upHgi.iae ca xin rpoMagn go g. k. 
y p a g y  nogancoBoro b M egen n gax  ;

3. rpoMagn noaojfreni b noBixi cygoBiM 
PoHmaTiB a umuhho : Bpom eiB, HjeHaBa 3

/ ly 6 a . ^(y6m apa, JIniBica, JIceHO- 
Begt, Haa*iBCi;e, K pexoi,ngi. .TegiBKa, JLy- 
rn, OatxiBKa neperiancKa 3 Ap-PeatoBOM 11 
IligaioTHM, P em n are, PoaceHaTiB, Pnnne, 
Cnac 3 lIogcyxnM  n  lIoropH.rLge.M. Cxpy-
Tiinn HBacHiin, CTpyTHHŁ BiiacHHH, ( eapiiuin
3 MaHacTHpoM 3 OKpyra g. k. y7paga nogaT- 
Kouoro b rd,oaHni n  n p n giaae ca  xin  rpo­
Magn go g. k. y p a g y  nogaTK Boro b Poho- 
HaiOBi.

4. rpoMagn noMosceHi b noBiii cygoBim 
BoHHEraiB a iiieHHO : Baónn 3 BadiiHOM 3a- 
piUHHM n K y g a a rriBicoio.

UjniTOBâ , ,Z(y6poBa, ^ o a ra , g(oanoxiB, 
/(oasKKa, /(yC oBnga, ryMeruB, Jlyica, Me- 
gn n a , MomnoBgi} HeriBgi, HepcKOcn, n ep e-  
B03egb, CepegHc, Ceaico, Oyuiia, OaoCogKa, 
CT)rgeeKa, ToMamiBgi, BonnnaiB 3 OKpyra 
g. k. piiHga nogaTKOBoro b K aaym n i npn- 
g ia a e  ca  Tin rposiagH go g. k. y p a g y  no- 
gaTKOBoro b Bnńagjjojjy

Fo .  rpoMagn noaoaceHi b noBiTax cygo-
bhx :

а) Inciuem ign a iiMeHHo : BoóaHKa, 
Ppaónu. Kpacn.iiBKa. Pi.pHJioTy.xn n  e i, Kpn  
BoTyaii CTapi, O Tiiaia, .' ropHntcn. Bim orpag, 
BojioHa 11 3aKpeggi 3 oirpyra g. k, ypaga  
nogaTKOBoro jł> TncMeHimi *

б) TayMau a HMeHHo : BoropogHUHHB, 
T octib , li.0BCTaHTHeiBKa n ToproBnga 3 OKpy­
ra  g. k, yp aga  nogaTK boto b JAyMaun ;

g  ) rĄe.iaTHn a HMeHHo : Po.iocKiu, Mo- 
aognaiB, Heygopijp CKoniBKa n  CTpynwiB 3 
OKpyra g. K. yp aga  nogaTKoBoro u ^(eaa- 
Tnni n n p n giaae c a  Tin rpoMagn go g. k. 
y p a g y  nogaTKOBoro b <Jximin ;

6. rpowagH noaosKeni b  noBixax cygo-
bhx :

a) CkagaT a a n e m o :  HepunuiiiiKa, 
^loptJjiaiBtca, KauaniBica, liaaiinKH, Moeai na, 
OpixoBeg, HigHogonncKa, PocoxoBaregn, Cxa- 
jioiuiHignHa, CynpauiBna, 3agHnmiBica 3 0-
Kpyra g. k .  yp aga  m gaTKoBor > b CicaaaTi. 

 ̂ o) HoBeceao a nnenno : BorganiBica n 
KopmH.iiBica 3 OKpyra g . k y p a g a  irogax- 
KOBoro b Hobjji cea i u njjłiginae ca  Tin rpo- 
magn go g. k. y p a g y  nogaTiconoro b n ig -  
Bo.ioqncKax.

7. rpoiragH gogoaceHi b nouiTi cygOBim 
BopnHa a HaieHHo : DaxH0BaTe, DeHŁOBa, 
EopnHa, EyKOBeg, E yieanK a niiaciia, E y-  
TeaBKa BnacHa, E y x a a , ^(oaacKH, TnHaa,

• PycH e HHSKHtj ly c n a e  BaacHe, Tfó.ioHiii,

JlBopiB, IlBamKiBgi, KoMapnnKH, KpacHe, 
KpnBe, KpnBKa, .Tiiśoropa, MaTKiB, MoxHaTe, 
MoagaBCKo, Mirra, Pocoxau, PnmB, CanKn, 
CoKoaiiKH, C yxin  H oE k , TypeuKH nHami, 
TypenKH BiHKHi, BncogKO HnacHe, BncogKO 
BnacHe, 3agiaŁcico i 3aBagKa 3 OKpyra g. K. 
yp a g a  nogaTKOBoro b  T yp g i i n p a g ia a e  ca  
Tin rpoMagn go q k. y p a ^8 nogaTKOBoro 
b  E opim i 5

8 .  rpoMagn noaoaceei b  noB iii cygoBiM 
CojFTBHHa a HMenHO : Ea6ue, EaTKiB, Eo- 
rpiBica, SniiFrau, H6aiHKa, RocMau, RpnuKa, 
KpnBeg, MaHflBa, MaHacTepnaHH, MapKOBa, 
McaoTKiB, n o p o r n , P ocyatH a 3 EaHeio, Po- 
KOBeg, CoaoTBiiHa, CTapyHa, 3apiue it JKy- 
paicn 3 oicpyra g. k .  y p a g a  nogaTKOBoro b 
EoropognaHax h  n p n giaae ca  Tin rpoMagn 
go g. k .  y p a g y  nogaTKOBoro b  CoaoTBnai.

B  HacaigoK pecKpnnTy BncoKoro q. k. 
MimcTepcTBa C sapSy 3 gHa 26 nggo.incTa  
1897 n. 59296 nogae ca  HHHiniHe oroao-
m e H e  go 3araai>Hoi BigoMocTii-

IJj. k  KpaeBa g^n^eicg ia  cicapóy.
JtbBiB, gHa 26 nagoancTa 1897.

KUNDMACHUNG.
Des Prasidiums der k. k. galizischen Pinanz 
Landes Direction wora f 26 Novembcr 1897 
Zl. 5330 pr. betreffend die Errichtung je 
eines Steuer- und gerichtlich^n Depositen- 
amtes in den O rten: Łąka, Medenice, Róż- 
niatów, M^ojnilów, Ottynia, Podwołoczyska, 

Borynia und Soło'wina.

Auf Grund der Allerhochsten Eutschlies- 
sung wom 27 August 18'.->7 wird in Łąka, 
Medenice, Różnuttow,  ̂ Wojniłów, Ottynia, 
Podwołoczyska, Borynia und Sołotwina in 
Gal i zi en fur d ;e Gemeinden in den gleich- 
nam.'gen. Gerichtbezuken, je ein oteuer- nnd 
gerichtliches Dopositenamt erriehtet

Die Amtswifksamkeit lieser neuen Steuer- 
amter hat mit derw 1 D zeinber 1897 zu 
beginneu.

Jedes dieser neuen Steueramter bat 
aussei' den, den Steueramtern ais s lehen, 
obiiegendea Agenden, auch die Geschafte 
des Depositenamtes, des an s-inem. Stand- 
or,e beste! enden G-Tich‘e3 und die Agenden 
der cnmulativen Waisenkassen, iapoweit sel- 
ba brsteheu, in seinem ganzen Bezirke zu 
besorgen.

Aus Anlass der Errichtung der vorba- 
zeiebnefcen neuer Sieuer- und Geriehtsdepo- 
sitenSuiter, werden vr.ra 1 Dezember 1897 
aa di.; im Gerichtsbezirke Łąka gelegenen 
Gcmeinderi Bilina wielka, Bilinka, Bykcpw, 
Dorożów, Dublany, Glin e mit Tczów, E,;tr- 
dyi.ia. Kornalowice, Eranzberg ad Dublany, 
Łąka mit Poroszcza. Majnicz, N >woszyce, 
Ortynice mit Horyszniany, Prusy, Siekierczy- 
ce, Tatary m it Kańczaki, Wołoszcza mit Zady 
aus dem Haupt St^ue.iamtsb^zirke Sambor 
ausgesebieden und dem Stc.ueramte in Łąka 
zugewiescn.

2 Die im Genehisb-zirka Medenice ge­
legenen Gemeinden Bilcze, Dobrowlany, Doł- 
he, IL.rueko, H i uszów, .1 .sefsberg, Konigsau, 
Krynica, Letnia mit Manaster Letnisński, 
Ligice, Lipowiec, Litynia mit Hrud Lityński, 
Medenice mit Piaski, Opary, Radeliez, Rab- 
czyce, Rolów mit Bojnry md Z a gacie, Saska 
kameralna, Słońsko. Tynów, Ugartsberg, Wró- 
blowice aus dem Haupisteueramtsb. zirke Dro­
hobycz ausgeschiedeu und dem Stern ramte 
in Mcdsniee zugewiesen.

3 Die im Gericbtsb6zirke Różniatów' 
gelegenen Gemeinden Broszniów, Cieniawa 
mi: flp.m ia, Duba, Dubszara, Janówka, Ja 
sienowieu, Kotażowskie, Krechowice, Leców 
ka, Łuby, Oichówka, Perehirisko mit Ange- 
lów und Podliity, Reszniate, Rożniatów, Ry­
pne, Spas m i t  Podsuche und Pohorylee, Stru­
ły n niżny, Strutym wyżny, Swaryczów mit 
Manasier aus dem Steueraintsbezirke Dolina 
ausgescbieden und dem Steuerair-te in Roż- 
niatów zugewiesen.

4. Die im G.ricbtsbezirkp. Wojniłów 
geleger- u Gemeinden Babin mit Babia za 
rzeczny und Kudlatówka, (Jwilowa, Dąbrowa, 
Dołhe, Dołpotów, Dołżka, Dubowica, Huriie- 
oiów, Łuka, Medynia, Moszkowce, Niegowzce, 
l>reitusy, Przcwoziec, Seredne, Siólko, Siwka, 
Slobódka, Stndzianka, Tom-szowce, Wojniłów, 
aus dem Steunamtsbezirke Kałusz aasgoschie- 
deu und dem Steueramte in Wojniłów zu­
gewiesen.

5. Die in den. Gerichlsbezirken:
a) Tyśraienica gelegenen Gemeinden 

Babiank-, Grabież, Krasiłówka, Krzywotuły 
uowe, Krzywotuły stare, Ottynia, Uhorniki, 
Winograd Won n», Zakrzewce, aus dem 
Stcucrarntsbezirke T, Kmienica,

b) Tłumacz ur.fi z w ar: Bohorodyczyn, 
Kostów, Konstanty nówka und Targowica, aus 
dem S te ugram tfdtezirke Tłumacz.

c) Delatyn und zwar: Hołosków, Mo- 
łodyłów, Neudotf, Skopówsa uud Strupków, 
aus dom Steueramtsbeznke Delatyn ausge 
schielen und dem Steueramte in Ottynia 
zugewio.seu.

6 Die in den Gerichlsbezirken:
a) Skałat gebgenen Gemeinden und 

z war: Czerniszówka, Dorofijówka, Kaczanówka, 
Kamionki, Mysłowa, Orzechowiec, Podwoło- 
czysxa, Rosocbowaciec, Staromiejszczyzna, Su

pranówka, Zadniszówka, aus dem Steueramts- 
bezirke Skałat,

b) Nowesioło und zwar: Bogdanówka 
und Korszyłówka, aus dem Steueramtsbezirke 
Nowesioło ausgescbieden unfd dem Steuer­
amte in Podwołoczyska zugewiesen.

7. Die im Gerichtsbezirke Borynia go­
lf gapen Gemeinden Bachnowate, Beniowa, 
Borynia, Bakowiec, Butelka niżna, Butelka 
^yżna, Butla, Dołżki, Hnyła, Husne niźne, 
Husne wyżce, Jabłonów, Jaworów, Iwaszko- 
wce, Komarniki, Krasne, Krywe, Krywka, 
Libócbora, Mntków, Mochnate, Mołdawsko, 
Myta, Rofochacz, Ryków, Sianki, Sokoliki, 
Suchy potok, Tureczki niżne, Tureczki wyżnę, 
Wysocko niżne, Wyst^lko wyżnę, Zadzielsko, 
Zawadka, aus dem Steueramtsbezirke Turka 
ausgeschieden und dem Steueramte in  Bory­
nia zugewiesen.

8 Die im Gerichtsbezirke Sołotwina 
gelegenen Gemeinden Babcże, Bitków, Bo­
brówka, Dżwiniacz, Jabłonka, Kosmacz, Kry- 
czka, Krzywiec, Maniawa, Manasterczany, 
Markowa, Mołotków, Porohy, Rosulna mit 
Bania, Rakowiec, Sołotwina, Starunia, Za­
rzecze, Żuraki, aus dem Steueramtsbezirke 
Bohorodczany, ausgescbieden und dem Steuer­
amte in Sołotwina zugewiesen.

Dies wird in Folgę Erlasses des hohen 
k. k. Fiasnz Ministeriums vom 26 Noyember 
1897 Zl. 59296 zur allgemeinen Kenntniss 
gebracht.

Lemberg, am 26 Noyember 1897.

L. 60899 (9290 3 -  8)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia Antoniego Pizuńskiego, 
że Antoni F. Breinl wmóst przeciw niemu 
prośbę do 1. 45678 o wydanie nakazu zapłaty 
sumy wenslowej 100 zł z pn. i że z powodu 
jego niewiadomego miejsca pobytu ustano­
wiono dlań kuratora w osobie adw. dr. Plo- 
dera z substytucją adw. dr. Białogórskiego 
we Lwowie.

Wzywa się zatem Antoniego Pizuńskie- 
go, by ustanowionemu kuratorowi informację, 
udzielił, lub innego zastępcę mianował i o 
tem Sądowi doniósł

Lwów, 9 października 1897.

L. 5738 (9283 3 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Zuorowie za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Naśeię 
Kromp 2 sl. Trymbulak, że przeznaczona dla 
niej uchwała tabularna z dnia 8 marca 1897 
!. 743 kuratorowi adw. dr. Naglerowi z Zbo- 
iowie doręczoną została.

Zborów, dnia 3 lipca 1897.

L. 6493 (8668 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy na prośbę Piotra 

Fesza o uznanie Maryi, Anny i Pelagii Bie- 
guniaków za zmarłe, celem przeprowadzenia 
pertraktacji spadkowej po tychże, wzywa ka­
żdego, kto ty  jakąkolwiek miał wiadomość o 
życiu i miejscu pobytu nieobecnych Maryi 
Bieguniak vel Biehuniak urodzonej w roku 
1849, Anny Bieguniak yel Biehuniak urodzonej 
w roku 1851 1 Pelagii Bieguniakowej yel Bie- 
iiuniak urodzonej w roku 1857 w Banicy w 
okrfgu c. k. sądu powiatowego w Gorlicach, 
które przed 40 latami z Banicy wraz ze swoim 
ojcem Demkiem Bieguniakiem vel Biehunia- 
kiem się wydaliły i od tego czasu do miejsca 
swego zamieszkania nie powróciły i o sobie 
żadnej wiadomości nie podały, aby o tem sąd 
tutejszy lub też kuratora adwokata dr. Chwa- 
liboga w Jaśle zawiadomił a to do dnia 31 
grudnia 1898, gdyż inaczej po upływie tego 
czasu na ponowne żądanie nastąpi uznanie 
powyż wymienionych osób za zmarłe.

Jasło, 2 października 1897.

L. 7029 (9279 2 - 3 )  
Zbarszki Sąd powiatowy uwiadamia 

Leję Waltuch i Chaję Nussbaum z życia i 
miejsca pobytu nieznanych, że w dniu 2 
marca 1892 zmarła w Zbarażu Scheindla 
Nussbaurn z pozostawieniem ostatniej woli i 
że dla nich ustanowiono kuratora ad aetum 
w osobie Samuela Nussbauma ze Zbaraża.

Wzywa się zatem Leję Waltuch i.Chaję 
Nussbaum, aby w przeciągu roku licząc od 
dnia dzisiejszego wniosły deklaracyę do spadku 
Scheindli Nussbaum, gdyż inaczej rozprawa 
spadkowa ukończy się z dziedzicami deklaro­
wanymi i ustanowionym kuratorem.

Zbaraż, dnia 21 grudnia 1896.

L. 5397 (9272 2— 3)
0. k. S ąl powiatowy w Baligrodzie u- 

>tanow i celem doręczenia rezolucji z dnia 
29 kwietnia 1897 I. 2122 w sprawie Towa- 
izy.ii.wa zaliczkowego w Lisku o wykreślenie 
orawa zastawu dla sumy 121 zł. z kwoty 
200 zł. pochodzącej w stanie biernym reai- 
noś i Mikołaja Domaradza własnej lwb. 30 
ks. gr gm. Żernica wyzna zaintabulowanego 
dla niewiadomego z m.-jsca pobytu Franci­
szka Olszauieekiego z Zerniey wyźnej kura­
torem Piotra Kowika z Żeruiey wyżnej.

O czem się Franciszka Olszanieekicgo 
celem strzeżenia praw swych zawiadamia 

Baligród, 30 sierpnia 1897.
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D robne o g ło sze n ia  a
od wyraz«^M^tem centa, tłustym petitem 

dwa centy.

W s z e l k i e  roboty eyzylerskie wykonywa naj­
taniej i najdokładniej według wzorów, arty­

styczna pracownia bronzownkza, W ilhelm aa^teun- 
rzyla, Lwów. H alicka 15. w K

M agazyn sukien dam skich
Józefiny Dąbrowskiej

znajduje się obecnie przy placu Halickim 1. 14 
drugie piętro, gdzie udziela się również nauka 
kroju w dzień od godziny 10 do 12 przed 

połFduiem. 1426

Przeniesienie kaneelaryi 
notaryusza Kukawskiego

odłożono na czas późniejszy.

'IDobre i tanie!
JjŁ^Jbyczy królewskiej oferuje świeże ja- (

pNfńfcy w hermetycznie zamkniętych puszkach j 
! I blaszanych konserwowane, jako to : młody j 

groszek, zieloną fasolkę, szparagi, prawdziwe I 
grzybki, pomidory, konfitury i soki. Cennik j 
gratis i franko. Poczta w miejscu. 1288 j

D O B R E  i  T A N IE .
Dominium Lubycza Królewska oferuje świe­
że kalafiory po 35 ct. za kilogram. — 

Poczta w mipjs"u. 1237

K amienica we Lwowie, 12 lat wolna od 
podatku, korzystme rentująca się, na 

d>-ż. Bliższa wiadomość w kaneelaryi adwo-- „ 
Drów A. i Z. Lisiewiczów, Lwów, ul. Kościuszki 
Pośrednictwo wykluczone. ^

Na Boże Narodzenie!
S . W. N i e m o j o w s k i
Lwów, plac Maryacki 8 i  ulica  

Jagiellońska 6
poleca 740

wspaniałe dekoracye do obierania drze­
wek. Wybór olbrzymi. Ceny niepra- 

ktykowane niskie 
(Gwiazdki złote lub srebrne od 2 et. sztuka.)
Kompletny sortyment 100 sztuk  

od 2 z ł. w. a.
Wysyłka na prow incję odwrotną pocztą.

Na św. M ikołaja  i  na drzew ko! 14B3.
Pierniki i ciasta * r™“ic>wineJ

H. C zy ń sk ie j przedtem L . C zy ń sk ie g o  Aj
D o  n a b y c i a  : w e L w o w ie  ul. H a l ick a  13, w  K rak ow ie  S u k ie n n ic e  23, w P r r e n rp "  

ui. K ole jow a i po w szys tk ich  zm cznie iszyc-h  h a n d la c h  k o rz e n n y c h .

fcdowan i zataisz o w an uprasza si^

R O N D O R F

Zastępstwo dl*Celem o c h ro n y
od naśladowań i aafałazowań uprasza się P T. Odbiorców ażeby wyraźnie . <■

ERA żądali, bacząc na(j^lj0yj j Buko^^ 
etykietę z ■ ■*

niebieskim S . P S i f i W l !  
Neptunem w  ^ „ ^ e

zawierał . t
ul. Poselska

jakotćż żeby 
korek 

C  Wypaloną markę Przedsiębiorstwo zdrqjows 
K ro ido rf kolo Karlsbadu. 901

Z a m k n i ę c i e  r a c h u n k ó w
Zakładu ubezpieczenia robotników od wypadków dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie za rok 1896

E A C H U N E Z  O B S O T T J .

D O C H O D Y zł. ct. zł. ct- zł. ct. R O Z C H O D Y zł. ct. zł. ct.

II.

III.

IV.

V.

VI.

VII.

P rzen iesien ie  funduszów z roku zeszł- go (z w y łą ­
czeniem fnuduszu pensyjnego) :

1. K apitał na pokrycie rent płynnyeh z dniein 31 gru­
dnia 1895 :

a) wdów....................................................................................
b) d z i e c i ...............................................................................
c) w stępnych ..........................................................................
d) trwale niezdolnych do z a ro b k o w a n ia .....................

2. Rezerwa z r. 1895 na renty stanowczo niezałatwione :
a) dla uszkodzonych jeszcze w leczeniu pozostających
b) dla uszkodzonych po ukończeniu leczenia. . . .

3. Fundusze zabezpieczenia:
a) specyalny fundusz reze rw o w y .....................................
b) rezerwa dla różnicy k u r s u ..........................................

O płaty na nbezpieczenie cz ło n k ó w :
1. ^płaty dodatkowe z lat przeszłych (jeszcze w latach

poprzednich niewykazane) W. IV...................................
2. Opłaty bieżące roku rach u n k o w e g o ................................

Dochody od k ap ita łów  ulokowanych :
1. Odsetki od conto corrcnte u pożyczek, tudzież od

kapitałów ulokowanych w iustytucyach kredytowych 
i w kasach o sz c z ę d n o ś c i................................................

2. Odsetki od e fe k tó w ...........................a ...............................
3. Odsetki od pożyczek hipotecznych.....................................
4. Odsetki z w ł o k i .....................................................................
5. Czysty dochód z r e a l n o ś c i ...............................................

Od tego procenta od ciężących długów hinotecz. . .

D ochody z g r z y w ie n .........................................Vl ' ' ' '
K ap ita ły  na pokrycie rent otrzyinrne o d ln s ty tu c y j  

istn iejących  na zasadzie §$. 57 i 58 ust. o u- 
bezp iećzen iach  od w ypadke w :

a) na renty dla stale niezdolnych do zarobkowania .
b) na renty w d ó w ................................................................
c) na renty d z i e c i ...............................................................
d) na renty  w s tę p n y c h .....................................................

Inne d och od y:
1. Dochody z wynagrodzeń wypłaconych przez prywatne

Z akłady ubezpieczenia na zasadzie §. 61 ust. o 
ubezp. od w y p a d k ó w .....................................................

2. Dochody z roszczeń r gresowych od przedsiębiorców
i innych osób (§§. 45 i 47 ust. o ubezp.) . . . .

3. Zysk na kursie e f e k t ó w .....................................................
a) rzeczyw isty..........................................................................
b) k s ią ż k o w y ..........................................................................

4. Inne przychody:
a) Prawo użytkowania ściany Z a k ł a d u ......................
b) Procenta zwłoki od ub. w terminie nie uiszczonych

(E w ent) N iedobór z roeznego o b ro tu :
a) pokryty p rz e z ...............................................................■ ■
b) n iep ok ryty ..........................................................................

117387
91260
13175

725015

66
03
05
68 947444

34332 36
3046 47 j 37378

i
4211

42

83

70

20089
252036

511
26367

78
31V

36

3905 89

417
22!

49
66

12
196

800
176

50
05

980034 95

273626 09 V

30874

2866

639

208

73

73

19'/.

15

55

976 73

143618 95

II.

III.

IV.

związki mał- 

'i 4 2 ,'

"” (1441845

b i l a n s  l e e e .

W ypłacone kw oty w ynagrodzenia :
1. Koszta p o g rz e b u .....................................
2. Renty wypłacone pozostałym :

a) wdowom...............................................
b) d z i e c i o m ..........................................
c) w s tę p n y m ..........................................

3. Renty niezdolnych do zarobkowania:
a) w czasie leczenia ..........................
b) po wyleczeniu.....................................

4. O dpraw y:
a) wdowom, które weszły w ponowne

żeńskie ...............................................
b) kapitały wypłacone na zasad/.ie §§. 41 

K oszta adm inistracyjne:
1. Bieżące wydatki (według załączn. 1. i II.) . . . .
2. Koszta dochodzenia wypadków:

a) ogólne koszta d o ch o d zen ia ..........................................
b) honorarya l e k a r s k i e .....................................................

3. Koszta Sądu rozjemczego (według zał. III.) . . . .
4. Opłata na c. k. Inspektorat p rzem ysłow y .....................
Inne w y d a tk i:
1. W ydatki na premie wypłacone prywatnym Zakładom

ubezpieczenia w myśl §. 61 ust. o ubezp. od wy­
padków . . . .

2. Zwroty na rzecz Zakładów istniejących w myśl §. 57
i 58 ust. o ubezp. od w y p a d k ó w ................................

3. W kładki na rzecz fund. pensyj. urzęd.............................
4. Odpisauia:

a) zaległych opłat wskutek niemożliwości ściągnięcia
b) in w e n ta rz a .........................................................................
c) inne o d p i s a n i a ............................>.................................

5. S trata na kursie efektów:
a) na sprzedanych i wylosowanych efektach . . . .  
t>) k s ią ż k o w a ..........................................................................

6. Inne w ydatki:
Zwrócona premia z roku 1895 ..........................................

Stan fnnduszów z końcem roku raobunkowego (z 
w yłączen iem  funduszu  pensyjnego).

1. K apitał na pokrycie rent płynnych z 31. grudnia 1896:
a) wdów.....................................................................................
b) dzieci ................................................................................
c) w stępnych ..........................................................................
d) trwale niezdolnych do zarobkowania . . . .

2. Rezerwa na renty jeszcze duia 31 grudnia 1896 sta­
nowczo niezałatwione : 

a) dla uszkodzonych jeszcze w leczeniu zostających . 
bj dla uszkodzonych po ukończeniu leczenia . . .

3. Fundusze zabezpieczenia :
a) specyalny fundusz rezerwowy Zakładu
b). rezerwa dla różnioy k u r s u ..........................................

N adwyżka adm inistracyjna użyta  n a:
a)
b)
<0 ___________

11206
16763

1502

27442
61736

1353
1709

1645 -

7987 12 
5720 85

2618
236

147437
106830
14210

33
34

69
72
29

890751130

47950,
43870

60
95

29471 63

89179 65

3063

42362 46

13707 97
176 93
700 —

58

3000

2854

224

1159230

01821

4407

67

16

55

75

12336^

56947

6078 $

36

125543*

A K T Y W A
■
zł. et. zł. ct. zł. ot. P A S Y W AJ zł. ct. zł. ct.

I.
II.

Zapas g o t ó w k i ..........................................................................
N ależytośol rozporządzalne:
1. W  e. k. pocztowej kasie o sz c z ę d n o śc i..........................
2. W innych kasach oszczędności..........................................
3. W iustytucyach k re d y to w y c h ..........................................

13160

12471

89

50

5338

25C32

62

39

i.; Wartość rachunkow a zobowiązań względem  upra­
wnionych do poboru r e n t :

1. K apitał na pokrycie rent płynnyeh dnia 31 gru­
dnia 1896:

a) w dów .................................................................................... 147437 69
III. P ap iery  w artościow e w ed łu g  kursn z dnia 31 gru­

dnia 1896 (według załaoznika I V . ) ..........................
Do tego bieżące o d s e t k i ..........................................................

678354
13434

05
88 692288 93

b) d z i e c i ...............................................................................
e) w stęp n y ch ..........................................................................
d) trwale niezdolnych do z a ro b k o w a n ia .....................

106830 
14210 

8907.=-1

72
29
30 1159230 —

IV.

V.
1 VI.

W artość realności (według załącznika V...........................
Od tego długi h ip o teczn e ..........................................................
P ożyczki hipoteczne ...............................................................
Pożyczki na papiery  w a r t o ś c i o w e ................................

87431 91 2. Rezerwa na rem y jeszcze dnia 31 grudnia 1896 sta­
nowczo niezałatw ione:

a) dla uszkodzonych jeszcze w leczeniu pozostających
b) dla uszkodzonych po ukończeniu leczen ia . . . .

47950
43870

60
95 91821 55

j VII.
1
j

Opłaty należne za ubezpieczenie człon ków : *)
1. Zaległe opłaty z lat p o p rzed n ich .....................................
2. Zaległe opłaty b ie ż ą c e .........................................................

34517
131630

70'!,
m u 16614S 60

i i . Zobow ązanla względem osób trzecich i zobow iąza­
niam i tego rodzaju obciążone fnndusze:

1. Fundusz p-.nsyjny u rzęd n ik ó w .......................................... 27198 83
VIII. 

1 IX.
Rozmai ei d ł u ż n i c y ................................................................
W artość iuw eutarza  :

2291
71

99
50

5747 83 2. K a u c y e .....................................................................................
3. W ierzyciele r o z m a ic i .......................................................... 12756,28V»

1
i

W edług bilansu roku zesz łeg o ................................................
Do tego nabyte w roku 1 8 9 C ................................................ 2363 49

i i i . Fundusze zabezpieczenia :
1. Specyalny fundusz rezerwowy Z a k ła d u ...........................

Od tego odpisano.....................................  .......................... 236 34 2127 15 2. Rezerwa dla różnicy k u r s u ................................................
(E w en t) nadw yżka aktyw ów  nad pasyw am i:
1. Z roku z e s z łe g o ....................................................................
2  ( Od tego niedobór ) roku 

( Do tego nadwyżka ) rachunkowego

X.

XI.

W alory przyjęte w skutek szczególnych zobowiązań :
1. Efekta k a u c y jn e .....................................................................
2. (Ewentualne) efekta funduszu p en sy jn eg o .....................
(E w entualn ie) n iepokryta  nadwyżka pasywów nud

aktyw am i po strącen iu  kwoty z ł.  6000 przysła­
nej przez W ysokie c. k. Min. spraw wewn. na 
pokrycie częściow e D iedoboru 1894/5.

1. 7. roku z e sz łe g o .....................................................................
2  ( Od tego nadwyżka  ̂ ) roku 

( Do tea:o niepokrvtv niedobór ) rachunkowego

167080
143618

03'/,
95 310698 98'/.

1 1295414I411/* i 1

2510-51l2o

39956

4407

P

) l‘/i

1 0

ot.*) Z tego wpłynęło do 31 maja 1896, 131834 zł. 85

Z akład  ubezpieczenia robotników  od w ypadków  dla G a licy! i  B u k o w in y we Lwowie
Z g r o d - a a - i e z l K s i ę g - a .  na.  i  :

Członkowie komisyi rewizyjnej: Dyrektor: Przewodniczący zarządu:
Dr. Mikołaj Fedorowicz w. r., Henryk Lam w. r. Dr, W acław Domaszewski w. r. ——

Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich

Naczelny buchhalter • f
Ludwik P o g ó rsk i w -

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarakckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber).


